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Cena numeru 16 hal 


STANISŁAW STWORA. 


Modlited o zmattogchostimie. 


A oto z Tobą dzisiaj mówić będę 

Ojcze niebieski! — Twoja stań się wola! 
Patrz! krew serdeczna w wszystką wsiąkła grzędę. 
gruzy i zgliszcza! śmierć wieje przez pola — 
Twoja, nic moja, niech stanie się wola! 


Przez mękę moją i męczeński krzyż, 

przez łzy, przez krew — co w wszystką wsiąkła 
igrzędę, 

przez zgliszcza z Tobą dzisiaj mówić będę. 

Ojcze! Ofo się duch mój wznosi wzwyż! 

W wierze dziecięcej z Tobą mówić będę, 

przez mękę moją i męczeński krzyż! 


Twoja — nie moja — niech stanie się wola! 
Ojcze! krwią wzeszedł — patrz! — Iwój dobry 

(siew! 
, krzyże wrosły w pola 
ies 


brat godzi w brata 
I nędzę rodzi, i 
— A e 


Ojcze! krwią wzeszedł — 


patrz! — Twój dobry 
[siew 
i nędzę rodzi głód.. przelana krew! 


Ale się ofo duch mój wznosi wzwyż 

w wierze dziecięcej do dobrego Ojca. 

Przez mękę moją i męczeński krzyż 

mówię do Ciebie w krwawej łzie ogrojca 

i pierś rozpiera wiara apostolska, 

że zmartwychwstanę kiedyś.. ŻYWA POLSKA! 
+ 5 Ne 


M wigte m 
Gdy w dniu dzisiejszym majestaty: 


czny odgłos Zygmunta poniesie na calą 
Polskę wieść „martwychwstaniu Pań- 


~- 


atant 


Kraków, 30 marca, 


R pols 
zgodnym kem e t nadziei i wiary. 
Oro czwarty już raz przeżywamy święta 
Wielkiej Nocy w krwawej pożodze woj? 
ny, z bijącem sercem, z najwyższym nie. 
pokojem w duszy, wpatrzeni w przy; 
szłość, oczekując odmiany naszego losu. 

Półtora wieku czekaliśmy na tę gro» 
mem burzy wszechświatowej brzemien- 
ną chmurę, z której wypaść miał pio 
run, druzgocący potęgę przemocy i nioe 
sący nam wyzwolenie, Piorun oczeki- 
wany padł na naszych i na obcych ni- 
wach, ziemia polska spłynęła l: wią, 
wstrząśnięta w posadach pogłosem grzmo» 
tu wojennego, położyły życie swe za ideał 
narodowy setki tysięcy synów polskiej 


zawtóruje mu. 


ziemi — aliści świtu państwowego od- 
rodzenia doczekać się nie podobna. By- 
liśmy już tak bliscy urzeczywistnienia 
ideału wolności i niepodległości — gło” 
siły jego nadejście akty prawnorpań” 
stwowe, przywracające Polsce należne 
jej prawo do samodzielnego istnienia, 
ale w rzeczywistości nie spełniły się je” 
szcze do dzisiaj warunki, pod któremi 
nastąpić miało zrealizowanie naszych pra- 
nień. Pożoga światowej wcjny trwa da» 
ej, a z jej wynikiem związana jest najv 
ściślej przyszłość polityczna Polski. Ale 
mimo wszystkie przeciwności losu, opóź 
źniające sprawę politycznego zmartwych» 
wstania naszego, nie osłabł w narodzie 
ani na chwilę duch, na którym opierają 
się nasze nadzieje. 

Widmo umęczonej Polski stoi, jak 
złowróżbny koszmar przed sumieniem 
cywilizacyi i na oczach tych, co o losie 
naszym rozstrzygać będą. Ze sfery na- 
zych wyłącznie ideałów sprawa Polski 
przeszła juź dawno w krąg realnego po» 
litycznego myślenia całej Europy, i to 
jest naszą zdobyczą w tej wojnie. W cią” 
gu tych czterech lat na arenie wypad- 
ków europejskich, na szachownicy poli- 
tycznej wojny, zmieniło się wiele. Wy- 
cofał się z walki kolos rosyjski, którego 
potęga była główną wolności naszej 
przeszkodą, równocześnie zaś wzmogły 
się siły tych, co nam uroczystem ślubo* 
| waniem wolność naszą przywrócić przy” 


Na spełnienie tych nadziei czeka ufnie 
naród polski, ale raz po raz uderzają 
nowe gromy, które zdolne byłyby osła- 
bić naszą wiarę, gdyby nie mocne prze» 
konanie, że słuszna sprawa musi od 
nieść ostateczne zwycięstwo. Oddziele- 
nie Litwy, oderwanie Chelmszczyzny 
i Podlasia, a nadto związane z tem bo» 
esne dla duszy polskiej wypadki, były 
ciosami, jakie nam przyniosły ostatnie 
miesiące. Zasłoniły one nam na chwilę 
jasny horyzont naszych nadziei, odebrały 
wiarę w pomyślne rozwiązanie tak góre 
nie zapowiadającego się dzieła wyzwo» 
lenia. Ale Polska, której Nemezis dzie” 
jowa tyle kazała przenieść boleści, mi- 
mo wszystko wierzy niezłomnie, że we 
szła w ostatni okres ciężkich doświad- 
czeń losu i że po dziejowej burzy, za» 
różowi się jutro promienny świt szczę 
śliwej przyszłości. 

Swięto Zmartwychwstania Chrysnu._, 
symbolizujące tryumf życia nad śmiercią, 
zwycięstwo idei prawdy i sprawiedliwo- 
ści nad brutalnem rozpętaniem samo. 


T 
KAZIMIERZ BAKTOSZEWICZ. 


Niedawno w iejletonie „Nowej Reformy“ wy- 
raziłem radość, iż książka p. Mościckiego o je- 
nerale Jakóbie Jasihskim, poległym na Pradze 
w r. 1794, daje nam znacznie pełniejszy, niż 
dotychczas posiadaliśmy, obraz działalności Li- 
twy za powstania MKościnszkowskiego, dzięki 

zyska sprawiedliwą ocenę jej wielka 
i i mienia w walca o wolność 
narodn. - 


x i 
Jak w Koronie zawa, tak na Litwie 
Wilno stało na czele Tobót patryotycznych. I to 
nietylko w r. 1794, ale zawsze przez cały ciąg 


nsszych dziejńw poroztiorowych Można powie- 
dzieć, że te dwie stolice znniowanych narodów 
oolico wały ze „Sobą o pierwszeństwo: która 
więcej poniesie Onan na której krwawsze ślady 
wyciśnie korona cierniowa, która wychyli więk. 
szą czarę żółci, podane) a> siepaczy. Zawsze 
%aw tych dwóch metropoliach biło jedno serce 
polskie, królowała jedna myśl, każdej zawsze 
świecił wspólny ideał naToGo 
partym oddechem śledzimy ch 
patrzymy, jak obca Głoń pragni 
zek tych dwóch siostrzyc, * pełnych 
męczeństwa za nieprzedaw i 
_ Stad też najdrobniejszy nawet szczegół z dzie- 
jów walczącego za gywą polskość Wilna, nie 
powinien nam być obojętny, 
= 


0 


ch losy, z trwogą 
e rozerwać zwią- 
majestatu 


+ 


Było to w r. 1794. 

Dnia 19 lipca na oswobodzo 
skiego Wilno, uderzyły sły mosk 
dowodzący Jenerał Knorring Przypuścił atak pa 
okopy pod Ostrą Bramą, bronione przez Meyena, 
a jednocześnie pułkownik Karawajew zapalił 

edmieście Zarzecze. Karawajewa odparł Je- 


ne przez Jasiń- 
iewskie. Główno- 


rzy 


' GZ 


dowy. A i dziś z za-|b 


aionó prawa paroda. | k 


Grabowski — sam ów dowódca rosyjski 


padł w tym boja — ale zagrożony otoczeniem 
Meyen musiał opuścić miasto. Do obrony jego 
o zaiedwie 320 żołnierzy i około tysiąca 
an, "żle nu: j cb imo to odparto 
Reo 


|mie sa 


na razie Mesh ali — zaț 
ich działania. 

Nazajutrz o 4-ej zrana Knorring przy odgło- 
sie muzyki podstąpił z całą siłą pod bramy 
Wilna. Szedł jak na spacer, „w paradzie“, nie 
spodziewając się oporu, ale ogień kartaczowy 
„zapewnił go o bytności „obrońców“. Pułkownik 
tambowskiego puiku, Michał Iwanowicz Diejew, 
uderzył ua Ostrą Bramę, przeszedł ją i padł 
śmiertelnie raniony. Strata wodza przeraziła na- 
jezdców, eofuęli się w popłochu. Nie powiodło 
sią i kolumnie pułkownika Müllera, która wdarła 
się wprawdzie do miasta, ale ustąpiła przed 
„straszliwym oporem“.  Nadbiegły obrońcom 
skromne posiłki od Wielhorskiego — Stefan 
Grabowski uderzył na zajęte przed Moskali oko- 
py. Nieprzyjaciel dał za wygranę — Knorring 
nakazał odwrót. Wiłno zostało uratowane. 

Zi tego szkicowego opisu bohaterskiej obrony 
Wilna chcemy wyjaśnić jeden epizod, a mianowi- 
cle odparcie kolumny Diejewa pod Ostrą Bramą, 
zostającą od wieku XVII pod opieką Karmelitów 
osych. Jak opowiadała tradycya, w chwili zbli- 
żenia się do niej Diejewa, była ona prawie po- 
zbawiona obrońców, którzy pobiegli w inne za- 
grożone miejsce. Przed bramą ze strony miasta 
Diajak. „tylko modlące się kobiety i dzieci. 
z apa wjechał do Ostrej Bramy, kiedy 
nabii rr przez mieszczan małej armaty, 

Czami, wystrzelił jakiś mieszczanin 


i strzał ten powalił Dieje i 
Kozactwo uciekło. iejewa z kilku oficerami. 


i tego nazywa Lelewel Kosso- 
budzkim. „W tyen rozprawach — pisze — zginął 
generał Dejow kulą Kossobudzkiego przeszyty... 
Jedną rasą Moskale bramę przeszli i do miasta 
wchodzili. Postrzega to człowiek ludu, Czarne- 
backi, na tejże nlicy Z Szynku wychodzący, więc 
wraca do szynku, chwyta za węgiel rozżarzony, 
kładzie go na zapał armaty, na szczęście nabi- 


lubnych instynktów — post 


rodowego, jaki złożyliśmy na ołtarzu 
sprawy narodowej, nie pójdzie na marne, 
że stoimy na progu wyzwolenia, poza 
którem czeka nas nowe, bujne życie 
w szczęśliwej Ojczyźnie. A 

Niechże więc w dniu Zmartwyche 
wstania serca polskie uderzą zgodnym 
w jedno ognisko myśli zestrzelonym ryt. 
mem, niech podniesie się silna wiara, żi 
Polska stanęła u kresu swoich dziejo- 
wych doświadczeń i że tylko zgodna myśl, 
silna wola, jednolitość działania przy- 
spieszyć mogą i nasze polityczne zmar- 
twychwstanie. Kamień grobowy Polski 
dawno już odwalony, ofiara krwi spet- 
niona, reszty niech dokona myśl poli- 
tyczna, jasna, zdrowa i celu swego świa 
doma, z 


Na Zmartwychwstanie, biją dzwony! 


LEITEN AE 
Powstanie Rościuszkowskie 
w powieści. 


(WŁ St. Reymont: „Rok 1794. Insurekcya“. War- 
szawa. Nakładem Gebethnera i Wolfa). 


Ku uczczeniu setnej rocznicy zgonu Kościu- 
szki, upamiętnionej ogólno-narodowym obcho- 
dem, któremu tylko czas wielkiej wojny nie 
pozwolił przybrać takich rozmiarów, jakieby 
w innych warunkach i okolicznościach przybrać 
był musiał — otrzymuje polska literatura po- 
wieściowa z rąk najprzeduiejszego swego przed- 


|stawiciela dar iście królewski, nabyjek, jakiego 
hrako wn dotychczasowym plonie 
belletrystycznym: epicką historyczną 


w formie trylogii o roku 1794 i Kościuszkow- 
skiej insurekcyi. Trylogii tej część trzecia, za- 
mykająca całość, ma tytuł „Insarekcya* i opo- 
wiada dzieje i przebieg Mośeruszkowskiezo po- 
wstania, ujęte w dwóch zasadniczych tego epo- 
kowego zdarzenia momentach dziejowych: bi- 
twie Racławickiej i powstaniu Kilińskiego 
w Warszawie. 

Wielki talent Reymonta znalazł się tym ra- 
zem wobec zadania zupełnie nowego, stawiają- 
cego twórczości jego odmienne od dotychczaso- 
wych wymagania. Pozazdrościwszy laurów try- 
logii Sienkiewiczowi, Reymont poczuł się w obo- 
wiązku stworzenia trylogii powieściuwej, bliższej 
epozą myślom i pragnieniom uaszym, odpowia- 
dającym <wstrząssjącej, pełnej nadziei, chwili 
dziejowej. 

W przedsięwzięciu swem miał Reymont po 
przedmka w Józeiie Ignacym Kraszewskim, naj- 
lepszym niewątpliwie znawcy epoki Stanisława 
Augusta i najlepszym jej popularyzatorze w po- 
—iości. Ale podczas gdy anter „Bezimiennej* 
uie posiadał na swej palecie barw belletrysty 
w wielkim stylu, zadowalając się powierzchowną 
tylko charakterystyką czasów i ludzi, opartą 
na znajomości tła dziejowego, antor „Chłopów* 


tej; ta wystrzela, szyki Ścieśnione przerzedza, 
przerażenie rzuca, do ucieczki skłania. Miasto 
ocalune zostało“... +) 

Również oparty na tradycyi Mickiewicz wspo- 


atj mina w „Pano Tadeuszu“: 
x; 


Jak nie wierzono w Wilnie ubogiej kobićcie, 
Która, stojąe na świętej Ostrej Bramy szczycie, 
Widziała, jak Dejów, moskiewski jenerał, 
Wechodząe s pułkiem kozaków, jnż bramę otwiorał, 
] jak jeden mieszczanin, zwany Czarnobacki, 


Zabił Dejowa i zniósł cały pułk kozacki. 


Mamy więc dwie relacye z tradycyi wysnute 
i dwa odmienne nazwiska tego, który miał za- 
bić Diejewa. Trzecie nazwisko przynosi, równ eż 
z tradycyi, historyk Wilna, Adam Honorv Kir- 
kor. Według niego, Diejewa powalił z okna ka- 
plicy Pociejowskiej, celnym strzałem braciszek 
z klasztoru Karmelitów bosych, ks. Celica ?). Po- 
wtarza to dr Zahorski w Swym „Przewodziku 
po Wilnie“. 

Czarnobacki, według beximicnnego autora 
wspomuień drukowanych w „Ruchu literackim* 
(1876) był „majorem, zasłużonym kawalerzystą, 
starcem osiwiałym, a sławnym ze swojej juna- 
kieryi*. Mościcki w księgach „Militaria* (Ar- 
chiwam Główna warszawskie) znalazł Łukasza 
Czarnobackiego, wolontaryusza w roku 1792, 
a w „Xiędze kupców y mieszczan z r. 1795“ 
(arch. m. wileńskie) tenże sam Łukasz, syn Mi- 
kołaja Czarnobacki, wymieniony jest, jako 60-le- 
tni kapitan byłych wojsk polskich, ze szlachty 
powiatu smoleńskiego i właściciel szynku, po- 
siadający w części dom murowany nad Wilią. 
Antoni Szymański, w, rękopisie „Zbiór różnych 
opowiadań”, notuje, na podstawie ustnej relacyi 
marszałka Gadona z r. 1838, że Czarnobacki 
zabił nie Diejewa, lecz Karawajewa 3). 


1) Lelewel. „Panowanie Stanisława Augusta", 
wydanie brukselskie, 1847, w przypiskach. 

2) Sobarri (pseud.). „Obrazki litewskie". Poznań, 
1874. 
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> a done 
TEE. OSIOSLONIA ` 


oraz niepawszednią mocą i plastyką słosa. 

Trylogia o roku 1794 wskrzesza w żywych. 
wyrazistych rysach całą współczesną Polskę, 
dając wszechstronny, pełen birw, Świateł i cie 
ułów obraz, który, nie przestając być utworem 
belletrystycznym, jest w niemałej części popu- 
larnem opowiadantem historycznem. Talent Rey- 
monta na nowym dla siebia teren e okazał równą 
siłę i lotność, jak na polu powieści obyczajo- 
wej. Obawy, czy mu on dopisze na polu historyi, 
0 azały się płonne. 

Dzieło Reymonta, pojawiające się w chwili bar- 
dzo odpowiedniej, jest głosem sumienia narodo- 
wego, które przypomina społeczeństwa polskiemu 
ponurą przeszłość, jako Źródło i przyczynę upad- 
ku. W przeprowadzeniu tego zamysłn zanadio 
vrzejął sią Remont rolą oskarżyciela narodu, 
zbyt silnie piętnujs i na Prekrnstowem łożu 
rozciąga przeszłość i jej przedstawicieli. W hi- 
storyi i powieści tylekroć ich pięrnowano, że dal- 
sze wytaczanie tego sądu i prokuratorska rola 
powieściopisirza wydawać się może przykrą. 
Usprawiedliwia go jednak gorące ukochanie 
przeszłości i to polskić uczucie, które w piórze 
powieściopisarzn polskiego wobec grabarzów oj- 
czyzny zdubyć się może zawsze tylko na słowa 
złorzeczenia 1 piętnowania. A równolegle z tem 
potępieniem odsłania autor siłę niezmożonego 
ancha narodu, który po duiach klęski i zagłady 
dźwiga się żywiołowe z rosnącą siłą do Życia. 
pokazuje, jak po pokoleniu znikczemniałych 
zdrzujców «vstaje do Życia nowa warstwa, go- 
raco miłujących ojczyznę, po bezładzie i roz 
przężeniu — gorący patryotyzm ludu i mądrość 
stanu jego przywódców. Trylogia Reymonta, 
malując dzieje drugiego rozbioru, ukazuje na 
przełomie wielkiej chwili dziejowej narodziny 
nowego ducha, promieniująccgo z ludu, który 
pod Racławicami otrzymał ch zest nobywatełe- 
nia. A któryż z naszych powieściopisarzy wie- 
cej był powołanym do podjęcia tematu Racła- 
wie, jak autor „Chłopów*, ten naj/n.komitszy 
twórca epopei życia polskiego kmiecia? 

Jak słusznie zauważa krytyk Reymonta, p. Lo- 
rentowicz — poetycka wizya polskiego Świata 
chłorskiego, zawarta w „Chłopach“, była oczy- 


widna!njm, wyclbrzymieniem tonów, foriu i ży- 
wiołów. W tej epopei nowoczesnej nie mogło 
nie być miejsea dla objawów patryotyzmu chłop- 
skiego, płynącego całkowicie z przywiązania do 
ziemi. Horyzont na tę dziedzinę myśli i duszy 
chlopskiej dał Reymontowi temat Racławic, ne- 
cacy wizyą chłopa-bohatera. W ten sposób 
obraz epopei chłopskiej Reymonta doznał do- 
pełnienia i wycieniowauia. 

Dwie pierwsze części „Roku 1794“ były 
wstępem i przygotowaniem do „Insurekcyi*, 
która jest syntezą dzieła. W pierwszej, p. t.: 
„Ostatni sejm*, mieliśmy szczegółewą chara- 
kterystykę ludzi, którzy zaprzedawali Polskę 
na sejmie grudzieńsk'm; w drugiej szeroko pod- 
malowane tło polityczne i obyczajowe, oraz ge- 
nezą powstania Kościuszkowskiego.  ,„lInsure- 
kcya* daje obraz czynu — maiuje żywiołowy 
wybuch powstania w krótkim okresie, od 23 
marca do 18 kwietnia 1794 roku. 

Racławice zdawna czekały na swego epika. 
W poezyi podjął ten temat dopiero w ubiegły:n 


wiście pow ększensem ludzi w ich wyrazie in I 


słowski z Albertyna, zakomunikował Mościckie- 
mu, że na Wydzia!te prawnym uniwersytetu pe- 
tersburskiero wykładał proresor Celica, którego 
dziadek miał hrć bratem ks. Celicy. 

O Kossobudzkim nikt, prócz Lelewela, nie 


| wspomina 7). 


Która z tych tradycyi prawdziwa, rozwiązać 
trudno. Na szczęście przychodzą w pomoc — 
rymy. 

W rękopisie, nabytym przezemnie przed mniej 
więcej 30 laty, a zawiersjącym spory zbiór pa 
tryotycznych utworów, przepisywanych z różnych 
Źródeł koło r. 1950. znalazłem wiersz bez ty 
tułu, nieznanego autora, poświęcony temu epi- 
zodowi obrony Wilna. Utwór to niedołężny, ale 
noszący wszelkie cechy, dowodzące, że wyszedł 
z pod pióra bliskiego świadka zdarzeń. Można 
go nazwać „współczesuym*, bo autor pisał go 
wkrótce po śmierci Celicy. Z wiersza tego rzecz 
jasno się przedstawia — role Czarnobackiego 
i Celicy są podzielcne. 

Oto dusłowne brzmienia tego utworu: 


Gdy Jasiński pociągnął z wojskiem do Korony, 
Wilno ubieżyć wróg się był usadził, 

Od tej co Litwa przychodzili strony, 

Dziki Dejow ich prowadził. 


Na wieść: wróg idzie! na wały, na szańce 
Wybiegli zbrojni mieszkance. ` 

Dwa razy biegł do szturmu Moskwicin zawzięty, 
Leca zawsze był odepchnięty. 


Na trzecim Dejów na koniu, na przedzie, 
Sam na czele bufców jedzie. 


Tenże mylnie w tej sprawie cytuje pamiętnik Kierz- 
kowskiego (Poznań 1866), ponieważ jest tam mowa 
nie o Diejewie, lecz Palembachn, poległym pod Du- 
bienką. 

1) Kossobudzcy byli na początku w. XIX wła- 
ściciełami domu przy nl. Ostrobramskiej, wybudo- 
wanego z mareryaiów po rozebranym pałacu Bar- 


s) Mościcki, „Generał Jakób Jasiński”, str. 391. į bary Radziwiłówny. 


ada niespo- |"peruje walorami pierwszorzędnemi, znajomości: | roku Włodzimierz Tetm 


t. n.) przyjmujo sią xa cenę 2 koron od 100 oyzempi, dla zamiescowyć) 
- kor. od 100 egs. la miejscowych prenameretorów, 


EEI o are Z DEJA 
G a IE MA 


ajer — a jego poemat 
harmonizuja i niejako dopełnia 
Revmonta. Oby- 
dwa utwory, pisane już czasu wojny, są de- 
vodem niemałego wysilku woli, która zmusiła 
obu pisarzy Go odwrócenia oczu od teraźniej- 
SZOŚCI 1 pugrążenia sę w studyum odległej wie 
kiem przeszłości. 

Utwór Reymonta ma wszystkie cechy epopei 
powieściowej. Szeroko podmalowane tło, daży 
podkład wiedzy bistorycznej, gorące umiłowanie 
przedmiotu, żar patryotycznego uczucia i ogrom 
ną płastykę słowa. Rozłamuje się opowiadanie 
na dwie części. W pierwszej mamy przygoto- 
wanie do insnrekcyi i jej wybuch w Krakowie, 
zakończony epickim opisem bitwy racławickiej; 
w dragiej wybuch powstania w Warszawie. 
Bohaterem części pierwszej jest Kościuszko, 
drugiej Kiliński. Ovai jawią się w powieści 
tylko w chwilach Gziałania, jako uosobienie 
woli narodu i emanacya duszy zbiorowej i zbio- 
rowego czynu. 


Z intuicyą, właściwą pisarzowi, o szerokiej 


fantazyi twórczej, małuje Reymont pierwsze 


i : P fosi ono, | Sł4boką psychologii narodowej, bogatą wyobra- | przedziwnie i 
żytą moc budzenia nadziei. G ; '|źnią, odczuciem duszy tłumu i duszy Iasi j = page; Ml, “ayit 
4 olbrzymi kapitał ofiarnego bólu na- vpskiej | pierwszej części „Insurekcyi 


chwile powstania Kościuszkowskiego. Ukazuje 
formacyę powstańczego wojska w ruinach Opa 
ciwa tynieckiego pod Krakowem, stąd w dniu 22 
marca szezupie zastępy milicji naruduwej, wzmoc 
nione oddzi łem kosynierów, wyruszają dv Kra 
kowa. Z Dumasowskiem zacięciem, nie bez gro 
teskowego humoru, wprowadza w środowiskc 
życia obozowego, dając barwną charakterystykę 
tego zbiorowiska wojowników, która w ciąge 
kilkn dni przedzierżgnąć się miało w zwycię- 
ską armię pod wodzą Naczelnika. Kraków, na- 
rada w pałacyku Wodzickiego, nabożeństwo 
u Kapucynów, przysięga na Rynku krakow: 
skim — oto kolejno przesuwające sią obrazy 
i epizody, malowane z polotem słowa, zgodnie 
z historyczną prawdą ujmujące naichniepiem 
słowa, jako stopniowe przygotowywanie kulmi- 
nacyjnego punktu, t. j. opisn bitwy racławi- 
ckiej. Poszcze.ólne ustępy mają wszystkie co 
chy barwnego p'óra Reymonta, który wydo- 
stawszy sis na teren najbardziej umiłowany 
puszcza wodze ponoszącej go żywiołowo fanta: 
zyi. Oto n. p. opis pochodu kołamn kosynierów 
przez wsie pod Racławicami: 

„Chłopy! Jezu miłosierny! Chłopy idą n? 
wojnę! — wrzały ziumione krzyki. 


„Prawie dwa tysiące zbrojnego chłopstwa po 
kryło wielki waj Town j -śuiegiem,. przyprò 
szonym sadzami nocy. Mrowili się gąszczem ni% 
przejrzanych ciemów. Las pik i kos, osadzo- 
nych na sztorc, jmlśniewał w mrokach losowymi 
sorlami. Stali rozwiniętym fivnt+m, ramią przy 
ramieniu i w przepisarym ordynku z olicyerami 
na swvich miejscach. 

— Krok podwójny! Broń dowolil 
Śmignegła, niby biczem, twarda komenda! 
Ruszyli karnie, ostro i w powinnym ordynku 
Spływali ze wzgórz, niby rzeka, burząca się w 
ciasnych brzegach, spieniona, rozmigotana w słoń- 
cu, kręra, i niczem nie powstrzymara w swoim 
biegn. Mija!i kościoły, krzyżami znaczące daleką, 
nieskończoną drogę. Mijsli białe pańskie dwory, 
wynoszące sią pysznie nad ciżbami pokrzywio- ' 
nych chałup. I sama ziemia zdawała się budzić 
pod ich stopami z zimowych odrętwień. Wiosna 
spływała wraz z nimi. Zmartwychwstania nowi- 

na rezniosła się po ziemiach." 

Opis bitwy należy do najpiękniejszycn opisów 


Marsz! 


I znów, jsk powódź przedmieścia zaloli, 

A Czarnobarki zacheca mieszczany: 
„Stojcie, strzelajcie do nieprzyjacieli, 
„Brońcie żon, dzieci, brońcie kraj kochany“, 


I sam s karmaty zastepy ich rzadzi, 

Lecz, co pójdą w razsypkę, to ten ich gromudał 
Dejow i znowu w bój ich wiedzie nowy. 

Krzyż mu na piersiach błyszczy od carowej. 


„Do niego mierzcie* Hornowski!) zawoła, 
Szłą kule, nikt go zdjąć 2 konia nie adota. 
Strzolev, co w locie jaskółki strzelali, 

Nio mogli trafić jednego z Moskali. 


A ten: „Rabiata (krzyczy) pohułamy!* 
Do Ostro-Bramskiej wiłoczyli się bramy. 
Na dragą stronę wywiódł już żołnierze... 
Cylica, Karmelita za strzelbę się bierze. 


no! — rzekł — niech Twa cpieka 
„Od tego złego zbawi nas człowieka! 


zykięknąwszy wystrzelił w te słowa, 
A WE bez jeźdźca lata koń Dejowa. 


„O Marjo Pan 


Widząc to żołdak stanął zdjęty trwogą, — 
A Czarnobacki do nich kartaczami 
Jak da, jak skoczą nasi z bagnetami, 
Pierzchnęła Moskwa Iidzką pędząc drogą. 


I gdzie naszych Pociejów nagrobek wspaniały, 
Gdy konał Dejow, gdy mu krew się toczy, 
Smier$ wskazywała, gdy zamykał oczy, 

Że niezwalone Wilna mury stały. 


I dziś krzyż, którym on był ozdobiony, 
Pamiątka najeźdźców klęski, 

Błyszczy u Ostrej Bramy zawieszony 
Poświęcon Pannie zwycięskiej. 


1) Józef, porneznik, wyróżnił się męstwem (ra- 
port Grabowskiego) 


"= 
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bażalistycznych, jakie mamy w literaturze po-|i z serc, przepełnionych bezgranicznem szczę- 
wieściowej. Posługując się plastyką, na wzór|ściem, zrywał się krzyk niebosiężny, mocniejszy 
Sienkiewicza, ujmuje anter obraz w przepiękne |nad śmierć: Wolność i Kościuszko!” 

ramy, dając mu własne, oryginalne barwy i cie-| Były to najmiisze dla Warszawy święta. 

nie. Idzie przytem wiernie za śladem strategi-| „Alłełaja! Alleluja! Alleluja!“ śpiewały wiel- 
cznych szczegółów, malując teren pól racławi |kanocne dzwony. Spiewały serca człowiecze, upo- 
ckich i janowiekich na poństawie naoczoych |jore zwycięstwem i wraz też śpiewała wszystka 
oględzin. Funtazya powieściopisarza ubrała su-|natnra głosami czarów i cudów. Wielkanocny 
chy opis bitwy w całe szeregi epizodów, poda- | dzień stał sią, jakby bramą, przez którą wkro- 
nych z brawurą słowa i polotem, przykomina-|czzła na świat królewna wiosna, spowinięta 
jącym werwe, plastykę i siłę Wiktora Hugo. |w słoneczne promienie i przepasana zielenią. Iścił 

Z pod Racławic wiedzie autor czytelnika do/|się słoneczny crd zmartwychwstania. Nowe kré- 

Warszawy i rzaca w sam Środek ruchu spisko- |lowanie ztviastowało się nad światem“. 
wego, który rozgorzał na wieść © zwycięstwie] Zakończenia powieści niesie już relleksy zda- 
Kościnszki i jego zbliżaniu się do stolicy, Tujrzeń wojny światowej: 
już znajomość Warszawy i duszy miasta przy-| „Burza się rozszałała. Oceany wystąpiły z brze- 
pięła pisarzowi skrzydła u ramion. Opis dni 17|gów. Zapadają się światy. Himalaje rozsypują 
i 18 kwietnia dopełnia wspaniałym przyczyn-|się w grrzy, ałe ze straszliwych odmętów, ze 
kiem batalistyczne cbrazy powieści, roztarzając | zmagania sią żywiołów, z wałki kosmicznych 
begate słownictwo i całą swobodą pióra, rozko- | potęg, podnosi się zwolna nowy ląd, ;zapala się 
chunego w odtwarzaniu porywów bohaterstwa j|nowe słońce, a na niem piorunami jaśn ejące 
warszawskiego ludu. > zgłoski: 

Duch Warszawy i duch Polski przeświecają YTY = =" 
przez karty powieści jako motyw główny inspi- „Wołność! Całość! Niepodległość! 
racyi autora. Pórwany tematem. gubi Reymont |jjak eugi przed Jaty na Kościuszkowskich sztan- 
niemal zupełnie wątek powieściowy z pierw-|darach i jak zawsze w każdem sercu polskiem 
szych dwó:h części trylogii, kontynuując go tyl-| wyryte”. 
ko przygodnie i dorywczo w osobie porucznika| Tym potężaym akoriem wiary i nadzici 
Zaremby. Natomiast w pełni psychologicznego|w przyszłość kończy się trylogia Reymonta — 
pogłębienia występuje z ram obrazu postać Sta- |jedno z najcetciejszych dzieł, jakiemi wielki ta- 
nisiawa Angusta, raz w charakterze mistrza loży llent antora „Chłopów* wzbogacił niwę polskiej 
masońskiej, drugi raz jako skruszonego władcy, | powieści historycznej ku ukrzepienin sere w prze- 
który nusi jeszcze wprawdzie koronę na głowie, 
ale zerwał wszelkie związki z narodem, napró- 
żno usiłając je nawiązać w dniu krwawych za- 
pasów na ulicach stolicy w dniu 18 kwietnia 
1794 r. Obok króla Kilińnski — wódz ludu war- 
szawskiego I Etaszek-pawrosz i sylwetki prze- 
lotne ks. Meiera, Cichockiego, ks. Martelinga, Mo- 
kronowskiego i wieln innych. Na tle komery- 
ckiego opisa tych starć, wyolbrzymionych do 
niepruwdopodobnych rozmiarów, lekkiemi już 
tylko rysami zaznacza się wątła fabuła roman- 
tyczna powieści, słażąca jedynie jako momenty 
odpoczynku dla znużonego wstrząszjącym opi- 
sem gigantycznych zmagań czytelnika. Pod tym 
wzglądem Sienkiewicz w trylogii swej sianął 
zuacznie wyżej od autora „Insurekcyi”, rozdzie- 
łając równomiernie błyskotliwą akcyę powieścio- 
wą i tło historyczno batalistyczne. W „lusurekcyi* 
tło to wypełvinią przygody porucznika Zaremby 
i elegijnie zakończona sielanka miłosna Woyny 
i penny Radzyminskiej. Są to jednak tylko mi- 
mochodem rzucone ornamenty powieściowe, roz- 
bite na epizody i nic związare jednolitą nicią 
akcji. Wobec potężnego rozmachu, jaki wiązał 
się z szeroko pojętem zadaniem epickiej opo- 
wieści o Racławicach — zarzut ten znajduje 
łatwe rozgrzeszenia — wynegračza to autor 
bowiem bogactwem obrazów i epizodów z życia 
obyczajowego stolicy, wsi i obozu i kanspirują- 
cej, podziemnej Warszawy. Fopizod spotkania Za- 
remby z królem na pokojach pani Lhuliier. sce 
na wróżby, schadzki spiskowców w szynkowni 
„ladyo* i akcpu „Barauiego Kożnszka*, urcz- 
maitaja berwną mozsiką tlo kistoryczno-oby- 
czajowe Warszawy Stanisława Angusta w epo- 
ce drugiego rezbiorn, tętniące życiem gorączko- 
wem na wskróś odrębnem i posiadującem swoją 
%iazdą Trewomyjną fioyogucemię. Tukie obli- 
cza przybiera Warszwa tylko w chwilach 
przełomowych, gdy rozstrztygają się losy Ojczy- 
tny ua długia ukresy czasu, i te chwile uwień- 
czył Reymont w swej powieści z łalenicie epiha 
miary europejskiej. 

Powieść cubega końca z chwiłą pogromu Jo- 
szali na miicach Warszawy w dniu 18 knietnia 
1794, gdy po 24-godzinnej walce pada w gru- 
zach palac Ige stroma, n kret-ambasador w sz; b- 
kiej ucieczce nocnej szuka ocałenia w pruskim 
obozie. 

„Warszawą ogarnął szał upojenia — pisze 
kuter. Staro Miasto i Krakowskie zapchane byly 
rozwszeszczanyni radośnie tłumami. Od pożarów, 
podncszących coraz wyżej rozwichrzone płemie- 
nisto grzywy, widno bylo ra mieście. Świeciły 
wszystkie ckra. Wojska i zbrojny lad biwako- 
wały ra placach i rozkładały się pod kamieni- 
eami. A wszędzie wrzała nieopisana radość 


z ruin Ojczyzny. 
W ładysław Prokesch. 


OCE SZYC ECCO CZENIE 


EDEUND BIEDER. 


Nie koniec Jeszcze Ie005 


Nie komieć jeszcze legendy!... 
Na koniec jeszcze nie czas... 
Orle w nas jeszcze rozpędy 
I wiara w SPRAWĘ jest w nast... 


RY... 


Żywym będziemy protestem 

Ludu, co walczył, jak lew 

f wrogom: rzuca w twarz: Jestem? 
» Przez mękę synów i krew/..+ 


W te ziemie wrośniem jak dęby 
Legiońska szara my brać 

1 pięście zaciśniem i zęby, 

By Znicza bronić — i trwać!.. ` 
Więc dzwoń Zygmuncie radeśnie! ==> 
Grzmij Zmartwychwstanie nam w głosł 
Bo naród idzie ku Wiośrie 

l z WOLI kowasswój LOS... 


Złe Jutro już nas nie trwcży .. 
Serca w ras twarde, jak stal! 
Nie może wszak już być gorzej.» 
Więc jeno ległych nam żal. 


Dziś ich mogiłor:, gdzieś.. w lesie. 
W zielony zurostym mech. 

Gies Twój Zygmaurcie przyniesie 
Narodu ośtędny śmiech... 

Ulańskim grobom w Rarańczy 

Zaniesie dzisiaj Twój spóź 

Wieść o złej doli wygnańczej 

Żywych, co chcieli isć wzwyż... 


Ale — nie koniec legendy!... 
Na koniec jeszcze nie Czas. 
sie w nas jeszcze rozpędy 
I wiara w SPRAWĘ jest w nas/.. 


JAN PIETRZYCKI. 


Kartka z Lugano. 


A gdzie w Głębokiem ustroń Karmelicka, 
Tem zmarł Cylica niedawnemi laty. 

Ò biegnij tam ezęsto młodzi lechieka, 
Grób jego ubieraj w kwiaty. 


Fakt zawieszenia krzyża, ordern św. Jerzego, 
w kaplicy Ostrobramskiej, zpajduje potwierdze- 
aie w opowiadaniu Kirkora (Sodarri). Krzyż ten 
spostrzegł Aleksander JI, kiedy zwiedzał Ostrą 
Bramę i zdziw .ony, skąd się w tem miejscu znaj- 
uje, zwrócił się z zapylaniem do jednego z ka- 
noników, który niezmieszany oświadczył, że 
jestto wotum, zawieszone przez jenerałaą wojsk 
resyjskich, Radziwiłła 1), 

(ułębokie, w kitórem zmarł Celica ezy Cylica, 
Pa tu miasteczno w powiecie dziśnieńskim. Kar- 
medici betj utrzymywał w owym klasztorze szpi- 3d i 
tal i szkołę z e biblioteką 1 siad asi polskiego tutieza). 
zbiorami natkowem. a Mikołaja kościół Ża-| Tazurowe Lago di Lugano króluje niepodziel- 
mienieno na cerkiew, a w klasztorze osiedii pepi.jnie pośród jezior włoskich. Ani burzliwe Garda, 
Większy é zbiorów rożkradzione, a reszta do-|elzie warowną Peskierę zdobywał niegdyś nasz 
stata Sie do Muzemu wileńskiego, kióre z kotei | Dabrowski — ani błękitne Lego di Coma Z „ŚĆ ię- 
po r. T863 zrabowano. przewożąc pemiątki pel-|f4* Warenną u br egéw, kedy Krasiiski wyśnił 
skie Go Peserskurpa I Moskwy. sirofy swego „Przedświłu” — ami majestaty- 

W klasztorze głęboczim etal kiike dm kwa-|czie Lago Maggiora, któremu z wyżyn Aruny 
tera Napoleon w pochodzie na Moskwę. Kroczył| błogosławi olbrzym- posag pairona Medyolunu = 
dumny, ZWyCJĘSKI, wrócą zwyciążony. /orłuna|nie promienieją tym nadmiarem przedziwnej ma- 
variabilis, zwiuszcza wojenna, Jowniczosci, w jaką ustroiła się w kotlinie wzgórz, 

porosłych gajami oliwek i laurów, rozłożystych 
5 palm, kaktusów i agaw, przeźrocza głębią la- 

Choć Wilno w r. 1794 upadło przy pouo- | Zuril zatoka lugańska, : 
waym napadzie, nietylko nie £traciło polskiego] Mieszkający przed laty na skalistych zboczach 
charakteru, ale przeciwnie stało się siedzibą pol- | Castagnoli Karol Cattaneo, nazwał ją „niebem, 
skiej nauki, eguiskiem oświaty, „Atenami“ pót- |rzuconem na ziemią”, Ileż niestychanych czarów 
nornej Europy, koiebką geniuszu największego |farby i światła dała wad tą zatoką niejeduemu 
pocty. Rusjlikacya Wilna po r. 1831 mie przy-|z malarzy réżnobarwna, pizerzucona tuż ponad 
niosa spedzieranych wyników. Nie dz? mu na-|łukami łogiet i ganzów, wprost z fal wybiega- 
wet rady dziki Murawiew. Oswabodzone 0l Mu-|jąca Gandria, czy rozpostarte w cyprysach na 
skali zaczęło na nowo promieniować polskością. |zielcnych wygięciach skał, nieprawdopodobne 
A choć dziś nadciągnęły nad nie czarne chmury, | Wprost pięknością swą Marcote. Najśmielsza 
każdy wierzący w niespożytą moc ducha, po-|cbyba fumtazya poety i malarza mogła wysnuć 


Lugano, malownicze miasto 
na pograniezu Włoch i Szwaj- 
caryi, w czasia obecnej wojny 
stalo się wybitną placówką pra- 
Bową. Jest one dziś siedzibe, 
licznych Gziennikmzy i publi- 
cystów, informujących naszą 
prasę o stosunkach i w;padkach 
włoskich. Frzyp. hca. 

(Nad lazurowa zalolką. — Wśród ulic starego 
miasta, — Panorama z San Salvatore. — Kamień 
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wiarza z otuchą: Respice finem. 


1) Cytuję z pamięci, bo z pewodu zamknięcia 
bibliotek w Wielkim Tygodnia nie mogłem przej- 
trzeć książki Kirkora. Jest w niej i nszwisko ka- 
Douika, który wię tak zgrabnie wykręcił. 


z siebie coś tak uroczego, jak nadbrzeżne sta- 
rowłoskie zamczysko Albogasjo z kotorowem San 
Mumette, czy miepskalanej białości Mađonna Ca- 
rarina, walcząca © pierwszeństwo piękna z ró- 
żową bazyliką Campione, wsparta na biało-czar- 
nej, marmurowej ścianie cmentarza i wysokich, 
białych echodach, strojnych w cyprysy. Lub te 


Viganello norośniete laurami i krzewiem pOmMAa- 


szare ruipy rozsypanego ze sturości kościoła |fir zatoki i 
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WIELKANOC. 


(Z „Chłopów“ Raymonta). 


Kościół już był jakby zabity, ściźbiony naród 
kiębił się i wrzał, niby woda, z poszuniem pa- 
cierzy, wzdychań, kasziów a pozdrowiań, i ko- 
łysał się od ściany do ściany, 24 się od tego na- 
porn kolebały chorągwie w ławki pozatykane, i te 
świerczaki, któremi umaili ołtarze i` ściany 
wszystkie. < 

Wnet caiy naród był na kolanach, ramię 
przy ramienin, dusza przy duszy, jako topole 
nasadzone głowami, że ino w tym rozkołysa- 
nym żdziabko, człowieczym łanie, oczy się mro- 
wiły, połyskiiwe kiej motyle, niesąc się ku ol- 
tarzowi wielkiemu, na figurą Jezusa zmartwych- 
wstałego, któren stojał nagi, skrwawiony, rana- 
mi pokryty, i w płaszcz czerwony jeno przyo- 
dzinny z chorągiewką w rekan. f 

Cichość z nagła objela kośriół, jakby tego 
zwiosnowego przypołudnia, kiej to słońce przy- 
pieczę pola, wiater ustanie i przygięte zbaża 
sią kłosami gwarza, a jeno gdziesik, wysoko, 
pod niebem imodrem, skowronkowe pieśni słodko 
| nodzwaniają .. 
| kozmadłałi się zwolna, że wargi się wszędy 
jtrzesły i pacierze ze wzdyczaniami szemrały 
lciehlusko a rzęsiście, kiej ten deszczyk, trze- 
piący po lsciach; glowy pochyk 
uiżej, czasem jęk urwał się skądeiś, to ezyjeg 
rezmodlane rece Wwychynęły prosząco ku mta 


an w AO OZ a 


H 


dedniu narodzin nowego jatra dźwigającej się; rzówi, alho i placz „akwilil pisklęcy, żałeśny, |wskróś świateł jarzących, w k 


ja ij ciżby, co jak Krze przyziemne talia się | 
jitrwożnie w cieniach waw wyniosłych i mre-j 
czBych, niby bór odwieczny, bo chuciaź na id- 
tarzach gorzały swiatla, gęsty wrok zalegał ko- 
ściół że to oknami, a głównie przez wiełkie 
drzwi wywarte, noc się cisnęła czarna i zagią- 
dał blady sierp księżpca z za chmur. 

Jakże, największe święła w emyu rokn, 
Wielkzucć, i tyla obcego narodu sie zebrało, 
a na wszystkich twarzach, chog ździebko przy- 
chndłych z postu, radość się rozlewa, paszą się 
ano, paradują strojami, rozpiersją w kościese, 
kiedy dziedzice. 

Dobrodziej rozpoczyna kazanie i remor się 
czynił na kościele, gdyż powstali z klęczek, ci- 
snąc się jeszcze bardziej ku ambonie i zadzie- 
rając głowę w górę, ku księdzu, któren o Męcę 
Pańskiej powiadał i o tem, jak go to paskudne 
żydowiny ukrzyżowały, że to Świat przyszedł 
zbawić, że sprawiedliwość chciał dawać po- 
krzywdzenym, ż» za biedotą się upomniał. Tak 
rzewliwe owo krzywdy Pańskie na oczy przy- 
wudził, jaże się gorąco robiło, i nicjedna pięść 
cidopska zwierała się na odemstę, a babi naród 
w głos szlochał, czyniąc sprawą wedlo nosów. 

Dłago nauczał, wykładając wszystko doku- 
meutnie, jaże kajś niekaj oczy kłeiły się śpi- 
kiem, a po kątach już dobrze drzema!i, ale pod 
koniec zwrócił się prosto də narodu i wychylo- 
ny z ambony, ją} silnie wytrzusać pięściami 
a krzyczeć, jako co dnia, co godzina, i na ka- 
żdem miejscu Jezus umęczon jest przez nasze 
grzechy, zabit przez złoście, bezbożneści a uiv- 
posłuszeństwo prawem Boskim, jako każden 
cziowick krzyżnie Go w sobie, nie pomnąc na 
Jego rany i Krew świętą, wyłaną dla naszego 


zbawienia! 


Rykrął ci na to cały naród, i płacze, szlo- | 


| 


chania, kiej wichewokyckiosiy SIO jekiFM WSITZĄ- | 
mtjącymi pó'E OSCIWE Az przestał MOWIE umre 

kiej przycichli, zaczą znowu, ale już radośnie | 
i krzepiąco, o Zmariwychwstawia Pańskiem po- 
wiadać. O onej zwiaśnie, jaką Pan w dobro i 
swojej ezyni eo rok człowiekowi grzesznemu 
i czynić będzie aż do owej pary, kiej Js zus 
powróci znawuj na świat, by sądzić żywe i po- 
marie, by barte poniżać, grzeszne w ogień pic- 
kielny na wieki wieków spychać, a sprawiedii- 
we po prawicy swosej sudzuć w chwale wi ku- 
istej! Jako przyjdzie ten czas, iża wszelka 
krzywda weźmie zapłatą, a płakania cierpią- 
cych nstaną i zło panować nie będzie.. 

I tak gorąco to mówił, tak poczciwie, że ka- 
żde słowo, kiej słodkość, lało się w serca i kie- 
by słufice rozpalało w duszach, że dziwna bło- 
gość przejmowała wszystkich, jeno lipeckia lu- 
rańczy, gdzie z gruzów i odłamów kamieni pa- 
trzą jeszcze barwne twarze świętych — jakiż 
io przedziwny temat malarski! Gily o wieczorze 
rozdzwonią się nad wodami jeziora stare, ukryte 
w ziełeni drzew oliwnych i mirtów kiasztory, 
pczaczepiane na zawrotnych wzgórzach gumo- 
tnie, zda sie, że własną sławią piękność i cud 
ziemi, z której wyrosły. 

Tutaj żył, tu tworzył, Bernardyn Taini. Ta 
przy lugańskim porcie, w białym o kolorowych 
wnękach Kościele degli Angioli porozsnuwał po 
ścianach ogromy małowideł — tu na olbrzymim 
tresku uwiecznił pędzlem postać właaną, a na 
ścianie kaplicy klasztornej wymarzył swoją Ma- 
donnę z barankiem, 

Powiedział któryś z podróżników, że Lugano 
jest „bardziej włoskie*, niźli niedaleki stąd, „na- 
prawdę wloski“ Medyolan. Przechodząc lug>ń- 
skiem śródmieściem pośród wysokich, wspartych 
na arkadach domów, na których peładaiowe 
słońce wycisnęłą piętno, przypomni się mą tp 
jakiś, jakby z śródmieścia Wensevi przeniesiony 
plac z frontonem starego kościoła w ZANIKN, to 
gdy wejdz esz pod łuki ulicznych portyków, staog 
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lonii Inb Pizy. Czyż owa lugańska yin Catte- 
drale, z maleńkiego placyku z « rya Purda, 
gprawiającego wrażenie raczej nie rzeczywisto” 
ści, lecz starej dekoracji teatralnej, pań ij 
w górą między dwoma liniami kamiennych Scho- 
dów kn katedrze San Iwmrenzo, to nie fragment 
architektoniczny, jakby żywcem wyKTOJCNY 7 tła 
Neapolu? Pa marach domów żółtych, nierzadko 
popękauych, wije się bujna zielen bluszezów — 
za murami widać wachlarze porosłych rudym 
włosem palm, lub kształty kaktusów, dziwnie 
pokręconych, pełnych czerwonego kwiatu. Gdzie- 
niegdzie w szczelinie ścian czają Się różowe ma 
gnolie, ówdzie wytryska cała fontanna błękitnych 
powojów, rzucona ponad ulice girlandą, zacze- 
piona 0 kamienny bałkon Sasiedniego doma. 

Ciczawe, barwne zaułki — dziwne, powygi: 
nane schody, wnęki, nakryte zrudzisłemi arka- 
dami, zmurszałe pod dachami logietty i odzrte 
z tynku framugi, pełne jaskrawego kwiecin. To 
z pośród kamiennych domostw wylot arkady 
wiedzie w uliczkę mroczną, to ukazuje szeroką. 
ołśniewającą słońcem terasę, skąd widok na sza 
wzniesiony ponad łukiem wybrzeża 
amfiteatr szmaragdowych wzgórz. 
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Sobota 30 Marca 1918. 
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dzie zatrzęsły się ze żalu, i przypomnienia|byt w Paryżu tych miesięcy. Żal mi biedaka 
krzywd tak boleśnie Ścisnęły dusze, jaże ry- | niewymownie. Pielęgnuje go Krajewski, znajomy 
knęli „wraz z płaczem, krzykiem, szlochaniem |nasz z wiedeńskich czasów. 
i walili się krzyżem na podłogę, tym jękiem| Rozpisałem się o chorym, muszą Ci, moja 
żalnym, tym skrzypotem serdecznym, wołając | Teosko, i o słabym donieść. Tym jestem ja. Nie- 
o zmiłowanie i poratunek! mal ciągle boli mię w dołku i nudzi nielitości- 
Zakotłowało się w kościele, płacz się podniósł | wie. Kiedyś nawet myślałem, że źle będzie, ale: 
powszechny i krzyki, alo wnet pomiarkowali dru- | przeciwnie, jakoś ukoiłem bóle postem ZaOstrzo- 
dzy i jęli podnosić lipeckie kobiety, usadzać jejnym. Zabójcza (n-przecie kuchnia: dotąd nie 
a krzepić dobremi słowy, a dobrodziej poczci- |mogę nie z apetytem spożyć i daleko bardziej: 


wy, ocierając łzy rękawem, wołał, że Pan Jo-|ją czuję dziś, niż przed dwoma laty, kiedy obo 
zus doświadcza tych, których miłuje, iż chociaż 


ulicy schroniło się w cien:e arkad. Pełno 


; oś. > RE. ; | widok, „b 
ci w pamięci Śródmiejskie uliczki Padwy, Bo-|czarodzi 


zawiniii, kara rychło sią skończy, bgch jeno du- 
iali w miłosierdzie Pańskie, a ladu dzień po- 
wrócą wszystkie chłopy... 

Uspokoili sią po tych słowach, nlżyło tm ga- 
lanto, i dnfność wstąpiła w serce. 

A gdy wnet potem ksiądz zaintenował u oł- 
tarza pieśń Zmartwychwstania, kiej organy 
wtórem hukuęły z calej mocy, kiej dzwo- 
ny zaśpiewały na cały świat, a dobrodziej 
z Przenajświętszym Sakramentem jął zstębować 
ku narodowi, w sinym obłoku kadzideł i dzwon- 
nej wrzawie, pieśń buchnęła ze wszystkich gar- 
dzieli, zakołebała się ciżba, palacy wicher nnie- 
Sema ©suszył lzy, i porwał dusze, iż naraz, 
społem, kiej tea bór człowieczy, rozehwiany 
i śpiewający jednym, ogromnym głosem, ruszył 
procesya Za proboszezem, któren monstrancyę 


My się coraz | dzierżył przed sobą. že jakoby słońce złociste, 


słońce promieniejące rozyorzało nad głowami, 
płenąc zwelna skróś gęstwy nieprzeliczonej, 
wia adzielnych dy- 
mach ledwie dojrzane, śpiewaniami opowite 
ł przez oczy wBzystkiego- narodu i przez serca 
wszystkie z miłością niesione... 

Obchodzi'i kościół we środku a +volniuśko, 
noga za nogą, cisnąc sig w strasznej c€iasnogj 
śpiewając z całej mocy, n organy welga 
rały, a dzwony bezastannie bily.. - 

Allelsja! Alleluja" Afielmjat Maczał kościól 
aż mury sią trzęsły, śpiewały serca wszystkie 
i gardzi le, a te głosy piomienne i ogniem na- 
brzmiałe, niby żar ptaki, rwały się z krzykiem 
wesela ogromnym, kołowały psd sklepieniami, 
kiejby posiepłe w npale, i w noc wiośnianą 
płynęły, na słońća się gdziesik niesły, we 
wszystek świat, kaj jeno uniesienie: dusze 
ezłowiecze sięgają... 


FEE N e N E TE D e NE A N e A A K 
FERDYNAND HOFSICK. 


1 listów Jana Matejki. 


Poniżej przytoczony list — udzielony mi ła- 
skawie przez prof. Józefa Unierzyckiego — pi- 
sany był do żony we wrześniu 1867 roku z Pa- 
ryża, dokąd Matejko udał sią na wystawę, po- 
wszechną, z myślą o sprzedaży swego „Rej ta- 
na". Obraz ten, nagrodzony złotym medxlem, 
dzięki interwencyi księcia Meiternicha, nabył 
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jeśmy tu mieszkali. Jeszcze dziś mi Cię żal, 
moja Zono droga, przypominając sobie, jakich 
wstrętów doznawalaś do turciszej kuelmi, a do 
tego będąc w stanie błogosławionym, o ileż 
cięższe musiała przechędzić chwile. Wierz mi, 
Kochana moja Doro, że jeśli z czegem kontent, 
to jedynie z tego, że, zostawiając Cię w dsmu, 
choć tych nie czujesz przykrości, jatich ju do* 
maie s an 

Wystawa, jakkolwiek nie bez wpiywu i pe 


mnie, ale tak tu czegoś wstrętno i smutno, że | 


uiczem nie mog wypełnić dnia żadnego, a do 
tego niepokój, jakiego choć w części mogłaś mi, 
moja Doro, umniejszyć, bo znając adres Surma 
tkiego, domyślając sie, że zapewne widywać sią 
będziemy, mogłabyś była, Kochana, pisać pa- 
przód, tak nawet, bym zasłał dła siebie list 
z domu w Paryżu. Przecież, zduje mi się, miesz, 
jak mi smutno być musi w takiej kwarantan- 
nie, a wiesz, jak milo odebrać dist od JaŚkuzia, 
jakeś go dawniej nazywała. Dziś ja robię, co 
mogę, dla Ciebie, Doro, a pisałbym nawet i czę- 
ściej, choć zmęczony wszysikiem tutaj, a Tobie, 
Najukochańsza, trudno słów kilka nakreślić. 
Nie wiem, czy Mama z Tadziuskiem przyjechała 
ido nas: przykroby mi było bardzo, jeśli przeci- 
wnie, Dybrze, że choć Tosiek czasem Cię roze- 
ROZ 

| A wajc zdrowie, Żuwo moja, droga Teosko, 
jak się czujesze Pisz wszystko, jak można naj- 
jaśniej 1 szczerzej. A Meleuka, dzieciątko Nasze, 
Czy może chwyta się siedzieć? Ala lepiej nie 
forsować Je) JeSzeze. Czy zdrowa? Vadzinskowi 
powiedz, Moja, że Tatuś przywiezie Tezyjkę, co 
dość głożno puka. A miechosłażki uważają na 
nie, by co złego się nie stało Któremu. 

Niedawno bylem na Bionunartre przy grobie 
Jnliusza. Płakaiem, widząc go na-obcej. ziemi 
pogrzebanege. Uśmirchnąt się do mnie z meda- 
lionu, a tak mi sią zdało, wskazując okiem na 
Lilla Wenedę, wyrytą na karcie najgiębiej, 
Czułem się małym i nędznym przy ducha Jego 
cieniu, ałe kładłem ręce na grobie, prosząc 
o bratnią pomoc duchawą. Nie był mi wstręt- 
nym, czułem. 

Podobniem zaszedł ku Dalarocha sarkołagowi, 
marmurowemu białemu, nakształt greckich gro- 
bów ustawionsniu. Weselej przy nim było, choć 
po śmierci. Słońca ostaiki złociły cyprysów 
wierzchołki i jasne pomniki Francuzów. 

Nasz Juliusz, niedaleko bramy. cmentarnej 
w cieniu, z ciemnego kruszonego wygląda ka* 


za 50.000 Iranków cesarz Franciszek Józef Gla | mienia. Prócz Niego, dużo tu polskich szczątek 


Muzeum w Wiedniu. 
Paryż, d.428,9 667 r, 4% 
Rue et Hôtel U:evreuse Nro 3. 
'Teośko moja najukochańsza! 
Dlaczego nic nie piszesz? Czy co złewo, Boże 
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poskiadanych; zwyczajnie grób jeden kiłkana-. 
ście imion zamyka. ł przed Tielewe!1 grobem 
zająłem kapelusz. Jeżeli będzie omóżna, będę 
chciał i do Montmorency jechać, dła odwiedze- 
nia zwłok Mickiewicza i iunych. 

Widziałem się przed kilku dniami, a raczej 


broń, nie stało się w domu u mas? Przecież |zaraz po przyjeździe, z Neumannem, ale nie re- 
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Iye SVG T WTU: DV tist rój 
a Twój muie uspokuił, ! 

Chodzę, jak sensy, ciagle: zlaja mi się T07- 
dział nasz uuższy oll wieku; wszystko mi się 


z rzyłza coraz więcej, zniechęcenie olbrzymie 
rozmiary przybiera do całego tutejszego Spure- 
czeństwa. „Jestem tu sam w całem znaczemu 
rego wyrazu: chodzę, jak błędny, Zuajomi, ja- 
kich tu mam, albo zatrudnieni, jak Surmacki, 
inb tak mądrzy i wiełcy, jak Kanliński, nie 
mogą mi towarzyszyć, Zresztą Grottgera zasta- 
łem chorego: dziś już trochę lepiej, ale zawsze 
jeszcze bardzo osłabiony. Przeszedł rodzaj tv- 
fusu, a ja boją się, by suchoty nio przyszły, 
taki nędzny, wycieńczony, a do tego kaszle 
Doktorzy wysyłają go do południowej Francyi 
pod jesień, sądząc niebezpiecznym dla n.ego po- 


Przed natarczywym promieniem słonecznym 


tam sklepów, kramów i warsztatów Łez drzwi 
i okien, których hałaśiiwi mieszkańcy i prze- 
chodnie wyładowują na zewnątrz swą poładnie- 
wą energię, gdzie tuż przy krantach z owocami 
i jarzyną, płoną przed obrazami Madonn lampy 
oliwne. 

Malowniczość Lugana leży nietylko w szeze- 
gółach, lecz przedewszystkiem w*ogółnej har- 
monii obrazu, słu:zna dającej ma nazwę „ma- 
ygrąte białą amiilady domów — 


REA 


łego Neapolu“. W 
tu, gdzie przed wiekami wznosiła sią oszańco- 
wana Lugu, siedziba rzymskiego legionu — prze- 
gląła się miasto w przeźroczu zatoki, zamknięte 
z jednej strony dziwaczuą, zieloną Moute Bre. 
zasiauą aż po grzbiet bielą i cezewwienłą wio 
skich wiosek, z diugiej gwatrowną piramido San 
Salvatare. a „aa 
Droga, łącząca miasto z8 wzgórzem Sałeatore, 
to jedna z najbardziej malowniezyceh Kiedy sta- 
niesz na wzniesieniu typowej: Starowło: kiej 
y SIę przed y zrukiemotWyn 
istocie przypomnieniem tej 
ic] panoramy, jaką dosje Ncapol, wi- 
dziany 7e Wzyórzą Posiippo. Lazurowa tarcza 
zatoki, pelna łądai o żaglach białych lub pon- 
sowyci — przestrzeń wód, którą co chwila 
przerzynają statki parowe, dążące tn z portów 
włoskich: Porlezza, Porto Ceresio i Poute Tre- 
sa — nad brzegami szeregi palm, a za palma- 
mi białe terasy domów Lugana z charaktery- 
Rtycznemi wieżami kościołów: san Aatonio, sam 
Carte, dei Capnccini, degli Angioli, Immacolata, 
san Giassppe, san Rocco, chiesa Loretto, la Ma- 
dunetta, pośród której na wysokiej terasie kró- 
luje ponad dachami domów, kuty w białym mar- 
murze, ironton lagańskiej katedry, Peten mister- 
nych, koronkowych rzeźb, dzieło takiego mistrza 
budownictwa włoskiego, jakim był Tomaso Ro- 
dari. 


dy Pazzala, ro 


caly, jak pisalem stid, z Parvża, do|kować nie mog 


>) 


z jego starań. Mówił, że kupca 


toso himnar jene prs TTUZETRW Z pPATIAMUEJIU, AIU ZE TER 


odzeęchał już dawno, a cena obiuzu zdawała mu 
się zbyt wvgórowaną. Wogóle nie wszy tko ta- 
kie złoto w miejscn, jak z daleka Obrazów nia 
wiele widziałem z napisem vendu i, jak uwa- 
Żura, nie bardzo płacą wysuko. Czy więc bydzie 
co ze sprzedażą naszego „Rejtana“, mie wiem. 
Nie martw się jednak tem, fośko moja: nie m. 
żemy więcej nie robić nad to, Co robime © iw 
już dużo. 

Metternicha dotąd niema w Paryzn, Fuuóbno 
w Biaric z cesarzem Napoleonem przesiaduje. 
Mam wprawdzie do niego list, aie czy na cossię 
przydadzą te ukłony: bardzo wątpię, 

Wrażeń z wystawy opisywać nie widzę po. 
trzeby, bo ich się domyślasz z opisów po dzien- 
nikach warszawskich; jednak ze wzgledu sztuki, 


ności. opromieniły w legendach wspomnienia o 
pustelniku, świętym Lugozonie, co w pobiiżu 
wioski Val Colla zakończył przed wiekami świą- 
tobliwy żywot, a w maleńkiej, przydrożnej ka- 
plicy znalazł śmierteiuy spoczynek. 

Im bardziej zbliżamy się ku San. Salvatore, 
tem panorama staja się szerszą, lem większy 
budzi podziw. Na zalesionym szczycie teg) wzgu: 
rza stoi zmurszały od starości kościół, 0 które- 
go ścianę wspart sią grobowiee — milezący, a 
jednak tak wymowny, tak bliski zwłaszcza ser- 
cem n*szym. Pomnicie te widma z. przes łości, 
tych wojowników oliarupch, którzy szli „w Kraj 
daleki -— po łądach, morzaci, piaskach” z tą Jer 
dynie myśłą, że ofiara jęh=krwawa była słabą 
ajszyziciy? PomniciegpieŚń „o żoluiezzuweAC u" p 
inż z tychoofiarnik' w, niosących (Wh [ ulski na- 


dzieję z*YCIOStwa,egpocZA w goize Śród 
lk 1 za 


vu ó al - 

a Monte Sa Sr or prochu je-pod słodń= 
cem*porudnia polska, szary kamieńgroh wy, 
MOn fry Badoski* — czytuny na nim „łlłacz, 
ara idei wolności fosuie per da tiborta?) Na 
kamieniu giobowca wyrył pudpis gencral Jien- 
nk Dabrowski — a później. ileiaai lęg ada 
izy}, że Poiak szedł tędy, każdy na głazie SKła- 
dał swe nazwisko, Imiona bliźnio otoczyły wiek: 
cem stary, włoski uapis naszarej płycie. Czas 
pozacierał niejsdną z liter, brózdy w giazie Wy- 
rył rylec wieku. Wpatrując się, z trudens od- 
czytujemy skreślony przez kogoś Iragment z 
wiersza Słowackiego: 


„Ale Ty, Boże, który m wysokości. 
Strzały swe rzucasz na krain obrońce, 
bługamy Ciebie przez tę garstką kości — 
Zapal przynajmniej na śmierć paszą słońce!“ 
Jakże dziwnie brzmi ten wiersz tutaj — na 
dalekiej obczyźnie i na tym grobowcu! „Bo za- 
iste, gdzie tylko lała sią krew. tam żołnierz: 


PM 
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polski chwytał za broń. A przeiewając krowy. | 


Barwa zatoki wydziela z siebie specyficzny 


refleks, przesłaniają, jakby gazą z błękitu i fio- 
letu, białe mury miasta i otaczające je wzgórza, 
vogłębiając posród tych wzgórz perspektywą wg- 
wozów, z których jeden z największych, Colina 
d'Uro, zamyka na dalekim horyzoncie pasmo 
Alp z podobnym do bajecznej „szklannej góry“, 
kolosalnym lodowcem Moute Rosa, muy, zwany 
Dino Sonvico. velen bninaj. pałudniowat roin- 


własną. Polskę miał zawszo w Źrepicach 1 BA 
ostrzu bagnetu..." 
Lugano. 


| 


Sobota 30 Marca 1918. 
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przyznać się muszę, że nauczyć się wiełe nie 
mogę. Nawet od owych matadorów wielkich na 
gród. Powtórzęć tylko to, com dawniej mówił, 
20 Francuzi są św.... 

Byłem tu niegdyś w Theatra Francais na 
„Hernani* Wiktora Hugo z Surmackim. Ro- 
Zumie się, nie myśląc o tem, dostałem się z nim 
do loży, która, jak się pokazało później, kukułką 
była. Chciałem pójść stamtąd, bo zresztą bardzo 
Czułem sig słabym, ale Surmacki, nważałem, Bie- 
słychanie czuł się szczęśliwym, więs nie paign 
mu hamoru. Wróciliśmy stamtąd omnibusem do 
domu o 12 w nocy, wstąpiwszy na herbatę po 

a ło. I dziś może znajdę 
drodze, bo zimno kardzo było. I SR Do- 
Się w operze wtoskiej, spotkałem zaj + pola 
ładnie w I.onwrze Helcla, bankiera pes Kowa, 
któren mię prosił do loży SWOJEJ: NIE wiem 
jeszcze, czy pójdę, bom zły ! słaby, a nie chce 
mi się, bo kto wie, może wypadnie zapłacić zal 
siebie z jakie 8 do 10 franków, bez czego bym 
się bardzo obszedł. 

Jutro kupuję płótno na „Unia“: Znalazłem tu 
bardzo piękne i nierównie lepsze od wieieńskich; 
a po poładnin pojadę może do St. Cioud z Sur- 
mackim, jeśli pogoda będzie. 

Kiedyś poznałem się z Duchińskim i jego 
żoną, niegdyś panią Pruszak, literatką, znaną 
u nas w krajn Qleszczyński ma do niej nabo- 
żeńsiwo niesłychane, mówiąc ciagle: czt erna- 
ście teamów napisała! Strasznie to czło- 
wiek próżny, a nawet ograviczony. Znudził mię 
tuk okropnie, że nciekam oł niego, bo sie buję 
odczytów płodów jego pióra. głupich, jęk on 
sam. Nin siem, czy ja, jeśli dożyję późniejszych 
lat, będe podobnie zdziecinniałym. Gdyby tak 
być miało, chętnie opuściłbym wcześniej lepiankę 
glinianą, 

W przyszłym tygodniu opuszczę Paryż, choć- 
bym się nie miał widzieć z Metteruichem. Zo- 
stawie natenczas list u rekretarza ambasady 
z prośbą n doręczenie mn tegoż (choć wiem, 
że bez celu). Gdybyś, Teośko moja kochana, do 
mnie miała pisać tu jeszcze, to pisz zaraz pad 
adresem Karpińskiego: Wien, Joseph- Stadt — 
Daungasse Nr 6, bo wracając wcześniej, mógł- 
bym nis odebrać listu, a w ten sposób dostanę 
g0 pewnia w Wiednin. Odpoczną bowiem może 


dzień cały u Karpińskiego. Gdzieindziej bez za- 
trzymania przejadę. Z o tu zaglądać zaczyna, | 
a nawet teraz, kiedy e, to c rodzaj febry. 
Drzewa niemal poczerwieniały, tylko kląby i tra- 


wniki w ogrodzie Luksemburskim zielone, bo 
podiewają codzień zrana i pielęgnują dla obcych. 

Wiesz, jakiemu obrazowi najczęściej i najdłu- 
żej się przyglądam? Oto, jeśli pamiętasz, ko- 
chana Ośko moja, w Louwrze, w drugiej sali, za- 
raz na lewo od wejścia, „Kobiety“ Giorgionego 
w ogrodzie przy studni, a jacyś dwaj na intniach 
grają Jedna z tych kobiet przypomina mi Cie- 
bie, Daro, i dlatego obraz ten ma sympatyę 
moją całą. O reszcie, cobym chciał pisać, może 
w następnym liście doniosę, a jeśli opuszczę, to 
opowiem, gdy Cię, najmilsza Żono, Ośko moja, 
zobaczę. 

Całuję Cię zatem literami z dzieciętami nā- 
szemi po tysiąc razy, a Bóg da, że niedługo i na 
awie do zobaczenia. Twój na zawsze s 

an. 


piesoczych występach CHO 
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Sto lat mija od chwili, gdy światu muzyczne- 
mu objawił się w dziełach Chopina najczystszy, 
najdoskonałszy wyraz duszy polskiej. 

Pierwszym utworem 7-letniego chłopca był 
polonez, dedykowany hr. Wiktoryi Skarbkównie, 
wydany pod koniec 1817 r. Cudownemu dziecku 
paliło się w głowie od pomysłów i motywów, 


bo oto w następnym roku komponuje drugie- 


go poloneza w tonie As-dur. Pierwszego nie od- 
szukano jeszcze, drugi -dopiero niedawno opło- 
Szony został drukiem. W latach 1821-2 wyszły 
dwa nowe połonezy. 

Formą muzyczną poloneza posługiwali się 
przed Chopinem i po nim swoi (książę M. Ogiń- 
ski w XVIII wieku, Karpiński, Stefani, Elsaer 
Baszug i t. p.) i obcy (Beethoven, Schubert, 
Weber i inni), ale Chopin dopiero zarzucił na 
nią purpurę królewską. 

Najwcześniejszej doby polonezy Chopina, — to 
reminiscencye środowiska, naturalne zarówno u 
geniuszów słowa i tonów, jak i u mistrzów pę- 
dzła i dłuta; dzieła ich, niby stuletme dęby, 
tkwią jeszcze w ziemi korzeniami, z których 
wyrosły, choć koroną prą SIę w niebiosa. 
W pierwszych polonczach Chepina czuć jeszcze 
uciskaną energię, lecz mistrz wyrywa się z wig- 
zów psendoklasycyzmu, by użyć pierwszych ruz- 
koszy nieograniczonej wolności. 

Z działalnością kompozytorską szła w parze 
praca wirtnozawska, Nadzwyczajny razyłos „cit 
downego dziecka”, zwareyo „nowym Mozartam“ 
(autor „Zaczarowanego fleta“ również w tym 
mniej więcej wieku komponował i grywał ra 
koncertach) skłoniło ordynatową Zofię br. Za- 
mojską do urządzenia wielkiego koncertu w War 
szawie na rzecz Towarzystwa dobroczynności, 
a jako „great attraction" tego przedsięwzięcia 
miał być występ małego Chopina. Przedstawie- 
nie odbyło się 24 lutego 1813 r. Młody wirtuoz 
wystąpił z koncertem (Gyrowetza i odrazu pod- 
bił publiczność. — O tym pierwszym występie 
Chopina na estradzie koncertowej krąży anegdo- 
ta, iż po skończonym popisie p. Chopinowa, mS 
mogąca być na kencercie „wzięła jedyhaka S%e- 
go na kolana wypytywału go, co też się naj- 
więcej publiczności pedubało? Odpowiedział, że 
jego kołnierzyk.* (F. Hoesick, „Chopin.“ Warsza- 
wa 1910, I, 33—36). 

Tradycya głosi, żo w chwili, gdy wśród mro- 
źnej zimy (1810 r.) ujrzał światło król-dnch to- 
nów, za okmami ciicyny dworku w Zelazewej 
Woli „rozlegały się dźwięki skrzypek i basetli* 
z weseliska we wsi. W wieku pacholęcym, tak 
nadzwyczajnie podatnym na wpływy otoczenia, 
dnsza orłęcia wchłaniała w siebie poczyę W81, 
jak kwiat „w upalne dnie letnie wchłania 
ożywcze krople deszczu”, Bawiąc podczas feryj 
szkolnych w Płocku, w tem „najszczerszem Ma 
zowszu*, przejął się piosnkami tanecznemi tego 
nawskróś muzykałnogo ludu. W gronie kolegów, 
przedzierżznąwszy się w podochoconego parob- 
czaka, wyśpiewywał w rubasznej gwarze mazo 
wieckiej wesołe obertasy. Z za lzierzystością wy- 
grywał dziarskie kujawiaki. Chopin nie śledził 
naukowo pieśni inda polskiego, chwytał jeno 
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NODZE IE VE WZ IZ PSIE NO OE R RZADSZE NE | przygodnie tę lub ową piosenkę, a jednak in- 
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tuicyą wieszczą wniknął w istotę poezyi ludo- 
wej i to wówczas, gdy nie było jeszcze nauko 
wych zbiorów pieśni polskiej. Że zaś umiał by- 
strym wzrokiem patizeć na dotychczasowe i 
późniejsze „produkty* ludowe, dowodem ostry 
sąd o pieśniach ludowych, zebranych przez O. 
Kolberga, nestora ludoznawstwa polskiego. Za- 
rzuca on swemu przylacielowi młodości, że pie- 
śni, w której „ład składa swych myśli przędzę 
i swych uczuć kwiaty, poprzyprawiał nosy* albo 


nastrój jesieni, ton niw sz 
cię jęk skaleczenych wierzb. 
wiejskich, juk rżną od ucha: 
„Grajżeż grajku, będziesz w niebie 
a basotla kole ciebie. 


W mazurkach Chopina, w których „ból taħ- 
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„poobcinał nogi”, a świeże jej jagody oblepił | 
różem .. (Fr. Chopin w liście do rodziców z 1847 r.'|jego pieśni. Pierwsze piosenki, pisane przez 

Najczyściej i najjaśniej przejawia się lud pol | kiikonastołetniego chłopca, są naiwne i proste, 
ski w mazurkach Chepina. Są one odbiciem ko-|w późniejszych geniusz, wykiuwający się z pą- 
lorytu wsi polskiej. Wyczuwasz w nich smętny |czka, święci tryniafy. Chopin, nie Moniuszko, 

jacych. Dołatuje | jest twórcą pieśni polskiej. Twórca mazurków 
M dódyszysz grajków |nie miał żadnych wzorów w pieśniarstwie pol- 
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ojczyzną w dźwięki polonezów i mazurków. |piosenki pojawia się nowa kowpozycya, nowa me” 


Połonezy — to jakby rapsody wielkiej epopei 
narodu pą'skiego i jego bohaterskiej prze- 
szłości. W mazurkach tętni gorące, bólem za- 
hartowane, serca ludu polskiego. W duszy 
Chopina dwa te pierwiastki zdawałoby 
się biegunowo przeciwne, stopiły się w jednę 
spoistą harmonię mazyki nawskróś narodowej, 
polskiej, n 
Polskość Chopina nie ogranicza się do moty- 
wów mazurków i polouezów. Przenika ona także 


skiem, wnosił w tę dziedzinę świeżość gienial 
nej Inwencył i nowe pierwiastki, których śla- 
dem idzie dziś młoda Polska i nowoczesna pieśń 
nastrojowa w rodzaju Hugona Wolffa. 

W ewolucyi twórezości Chopina zaznaczają 


czy z weselem“, siedzi zakłęta dusza ludu pol | utwory, poczęte tak przed wybuchem powstania, 
skiego. Z pośród młodzieńczych mazurków wiel: |jak i bezpośrednio po niem, przełomowe stano- 
kiem powodzeniem cieszy się Mazurek A-m all wisko. Na widnokręgach Świata muzyczuego za- 
op. 17 Nr 4, przezwoby „Żydkiem*, którego ; jaśniaia wówczas w pełni jego gwiazda. Jeden 
powstanie sięga czusów szkolnych Chopina, gdy |z najdumaiejszych 1 najśmielszych duchów mu. 


aaa 


l4-letni uczeń bawił w Szafarni, majętności 1o- 
dziców Dominika Dziewanowskiega, kolegi Cho- 


pina, Oto podług tradycyi, temat myślowy tej 
pełnej kamorn kompozycyi: „Żyd w pantoflach 
wychodzi przed swoją karczmę, *% Ujrzawszy 
chłopa, jak podchmielony zatacza się na drodze, 
woła w pregu: „wus ist dus? Wtem przeciąga 
żwawo obok karczmy wczelinko chłopskie, okrzy- 
kom godowników wtórują skrzypce i kobzy, 
a żyd w progu karczmy, potrzesając głową, 
odzywa się smętnie: „wus y Qus“? Czas po- 
wstania tego mazurka (dotychczas nie podany 
w monografiach Chapina) możemy oznaczyć na 
mocy organu Towarzystwa rozrywkowego p. t.: 
„Kurjer Szaiarski*, założeny i redagówiny przez 
Chopina, który pisze; „Piątek dnia 5 września 
1824. Dnia 1 września tego roka JD. Pichen 
(Chopin) grał „Žydka“. — Maznrek: A-moll 
(op. 68 Nr 2).z 1827 r. w pierwszej części do- 
skonule oddający śpiew słowika — stąd nazwa 
mazurka „Słowiczekś — należy jnż do kłejno- 
tów w koronie twórczości Chopina. Maluje on | 
nastrój cichej wsi pełskiej w czerwcowy wie- | 
czór, gdy zaś mazurek C-dur (op. 68 Nr 1) 
kipi spaloną wesołością roztańczonych par 
chłopskich, podobnie jak mazurek F-dur (op. 
68 Nr 3 z 1830 r.), maluje dosadnie obchód do- 
żynek. 

harir niejako mazurków są połenezy. 

a add Chopina — to apoteoza przeszłości Pul- 
ski. Po wspaniałych ebrazach zmagań bohater- 
skich, żałoba ducha, pogrzeb wielkich wspomnień 
przeszłości. Dźwięki o twardych jak sta! akordach 
spływają w miękki, melancholijny rytm, jakby 
„z pod przyłbicy rycerza na stalową zbroję pa- 
dły łzy rzęsiste*, Otchłanie 
kwieciem, wśród unies eń radości wybuchał łka- 
uiem. W połonezach uposiaciował Chopin dumę 
i dostojność arystokracyi polskiej, ból i namię- 
tną skargę narodu polskiego. Słyszrsz w nich 
jakby dwa chóry, głoszące, jeden chwałę, drugi 
ból ojczyzny. 

Można powiedzieć, że Chopin wcielił swą 


| 
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zycznych objawił swoje „jestem“. 

Już w warszawskiej dobię twórczość Chopina 
jest wyrazem i odbiciem tego ducha narodowe- 
go, który wydal trójcę naszych wieszezów. Afu- 
zyka Chopina zrodziia się w ogniu czy śćcowych 
mąk perozbinrawej Polski, „karmiła się tym sa 
mym żalem i poiia tą samą nadzieją”. Przez 
jej bóle i wesela, zwycięstwa i upadki urodził 
się, urosł 1 spotęźniał król-duch narodu. Muzyka 
Chopina czerpała swoja święte objawienie 
z duszy zbiorowej narodu, co krw» i życiem 
pieczętował swe posiannictwo wśród ludów cy- 
wilizowanego Świata. 

W ogólno Indzkim języku tonów Chopin jest 
najwierniejszym tiómaczem uczuć duszy pol- 
skiej, gdyż on wprowadził Polskę nietylko 
do przybytku sztuki europejskiej na wyżynę kul- 
uurainych narodów świata, ule na szczyty na- 
tchnień ludzkości. 

Kornelia Farnasowa. 
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Bęlskie pieśni ludowe 


w opracowanin Stanisława Niewiadomskiego. 
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Znane każdemu muzykowi wydawnictwo niemie- 
ckie „Universal-Edition“ ogłosiło obecnie publikacyę, 
nietylko eenną pod względom muzycznym, ale wa- 
żną dla nas ze względów narodowych: jest to zbiór 
polskich pieśni ludowych na jeden głos 
z towarzyszeniem fortepianu. Opracował je Stan i- 
sław Niewiadomski. Nazwisko to mówi samo 
za siebie; biorąc ten zbiór do ręki, wie się z góry, 


smutku osłaniał |że się nie dozna zawodu. Już gama okładka wy- 


wiera artystyczne wrażenie; zdobi ją stylizowany 
ludowy ornament polski. 

Zbiór tych pieśni obejmuje dwa zeszyty po 
sześć pleśni. Jest to iststnie opracowanie, 
a więc nietylko harmonizacya popularnej melodyi, 
lecz melodya jest dla kompozytora jedynie pobudką 
dla jego twórczej wyobraźni; na tle bowiem każdej 


łodya, nieraz catyv poemacik, który z nuty ludowej, 
jej charaktern melłodyi, z jej nastroju czerpie nową 
treść: głos śpiewa gatem cryginalną melodyę bez 
najmniejszej zmiany, podrzas gdy partya fortepia- 
nowa snuje, je.by fantazyę, na ten temat. W teo 
sposób stworzył kompozytor odrębny typ opraen= 
wania, podniósł piosenkę ludową do wyżyn arty- 
stycznych i bez naruszenia jej naiwnego wdzięku 
i poezyi nmożliwił wprowadzenie jej w ramy pro- 
gramów koncertowych; niewątpliwie pojawią się te 
pieśni i na estradach niemieckich, zwłaszeza, że 
teksty ich, przetłómaczons przez panią F. Bienen, 
fold, umożliwią wykonanie w języku »ieimieckim- 

Kompozytor dokonał znakomitego wyboru: opra- 
cowanych przez niego 12 pieśni starczy za tezinz 
innych — jeśli idzie” o najbardziej charaktorysty 
czne ccchy naszej pieśni ludowej, gówni» w me 
lodyi, w jej zwrotach egzotycznych, qiliwegającycć 
od szablonu „Dur* i „Mol“, a patrącający h o to- 
nacje kościelne i bezpółtonową pentatenikę. Do ta- 
kich raelodyi należy piosenka: „Którędy Jasin po- 
jedziesz z modulacyjnem zboczeniem do tonaeyi 
lidyjskiej lub „Kołysanka* (.Oj, kołyszże się, ko- 
łysz da kolibeczko lipowa”) e archaistycznych ry- 
sach z frygijskiem zakończeniem. 

Jestem przekonany, że ulektóro piefui tego 
zbioru staną się nieodłączną częścią repertuaru 
koncertowego, jak n. p. piosenka: „Siałam proso“ 
w Es-moli, melancholijna, z własciwem naszej mu- 
asce bogactwem liryzmu, albvi „Trzej ptaszkowie*, 
gdzie figuracya purtyi fortep anowej daje i piani- 
ście wdzięszw pele popisn, lub piesonka „O pani, 
co zabił» pinu”, gdzie fortepian prowadz? charak- 
terysticzny koutrapunkt na nutę marsza pogrzebo- 
wego przy słowach: „rośnij ruto wysoko“. 

Nieraz wpłata kompozytor zgrąbnie imitacyę na 
krótką metę i przy powrocie tejsamej melodyż 
urozmaici partyę fortepianową nową figuracyą, albo 
głównej mełodyi przeciwstawi samoistny kontra- 
punkt pod względem melodyjnym w miniaturze: 
„Leć glie po rosio*, albo w końcu nadaje tej- 
samej meiedyi odmienne. charakterystyczne zabar- 
winie, zależnie od treści słów tekstu, jak w pio- 
sence: „Porównaj Boże góry z dołami*, Nieraz 
urasta skromna piosenka do rozmiarów dramaty- 
cznej sceny, lecz nie traci przytem nic ze swej: 
prostety ludowej: „Idzie Maciek bez wies“ tak 
opracowana wkracza w sferę ballady. Niektóre pio- 
senki zatrasają właściwy im ton trywialny przez 
zręczną harmonizacyę, jak n. p.: „Matuś moja, ma- 
taś, wydaj mnie za Jasia“ lub Krakowiak: „By- 
waj Zosin zdrowa“. Harmonizacya odgrywa, oczy- 
wista, najważniejszą rolę we wszystkich opracowas 
niach; kompozytor umie nadać im charakterysty= 
czną barwę harmeniezną, zachowując ton Iador" 
ale mie cofając sią zarazem przed wyezm! 
dyssonansem. 

Kompozytorowi należą sią słowa najszeźczszej 
wdzięczności za tę publikacyę, która piękno naszej 
pieśni ludowej ukazuje światu w całej jej kraste. 

Dr Józef Retss. 


SE" * 0d TY LOC RĘCE TTE MACA ANA PEECZYA ET OAE WETO OCT. GES TA PRI ZYC ABE TRE TO PRĘT ZOO CY CZESZE 5 PAWIA TO OWE CEC AGO REMI CZEK | OKO EEEE FTSE OWA RW YE DA -SD RDSE TEZ IRE i - EIR PEA >. E TA E E: 


Kraków, 30 marca. 
Stosunok naszej samowiedzy narodowej do 


ga ily swoją żywotność, rozpuściły się w niej, 
iak w jakiejś substancyi rozkładającej. Co wi3- 


cej, atmosfera ta z biegiem czasu przedostała 
się dv Galicyi, tak, że ostatecznie okazało się, 
iż nie Galicya Królestwu, ale przeciwnie, Kró- 


faktów, stwarzanych przez wojnę Światową u- ,lestwo Galicyi narzuciło swój stosunek do woj- 
kładał się wediuz pojęć, na których ciążyło lny i 8% faktów, stosunek najbardziej nielogi- 
badzo szkodliwie ich uczuciowe, a nie Tozu- |czny i pruktycznia wskutek tego najszkodliw- 


mowe pochodzenie. Wojnę przeżywało nasze, 
spoleczeustwo i niestety dotąd jeszcze przeży- | 
wą uczuciowo, a nio rozumowo. Z pełnego gro- 
zy jej obrazu wybierało ono sobie to tylko, co 
dogadzało jego uczuciom. Na rozumowe opano- 
wanie całości i wysnucie z miej wniosków 
nie uczuciowyen, ale logicznych, nie zdoby- 
ło się. 

Jedna jedyna Galicya dzięki swojej kulturzo 
politycznej, znalazła na początku wojny trafny 
do niej stosunak. Był to stosunek czynny, któ- 
ry opierał się na dwóch bardzo prostych i bar- 
dzo siusznych myślach. Pierwszą było to, 
że w czasie wojny roze rzyga siła wojskowa, że 
więc potrze! « iążyć do stworzenia swojej woj- 
skowej siły nuodowej. Drugą było zrozumie- 
nie, że z dwóch v 


maé, ak 
kurować. 
Na tych dwóch założcau opierała się tu w 
naszej dzielnicy zajnicyowana, tu myślowo 0- 
pracow:na i tu największymi polskiemi czyna- 
im w czasie tej wojny poparta i zadokumento- 
wana polska polityka aktywna. Niestety zbyt. 
rychło okazało się, żo nie edpowiada ona ani 
stanowi uczuciowemu, ani poziomowi kultural-, 
10-politycznomu ogromnej większości calego | 
s: polskiego. Podczas gdy w Gali-, 
eso przeciwdziałania stronnietw, | 
iwnym kierunku, opinia pu: 
b dwa lata wojny trzyma 
sady akceptowanej na 


patem i popartej ta- 
jj ic w Króle- 
Fkiej oka- 


niź newel Pesymiści mogli 


t 


1 


cyi, ME i 
dążących w prz. 
 bliezna przoz pist 
ła się badź co DĄ 
poczatku wojny z l 
ofiarnością polityki 
stwic Polskiem aipneza 
zała Się elobsza, 


przypuszczać. R 
Pojęcia siorujące Masami płynęły Z unu, 
d? k:6rych jedne byty prze sędne, drugie niedo- 
statoczne. Nie mniej dążyły one zawsze i þar- 
uparcie do nadania EC%C charakteru pojęć 
właśnie czysto rozumowych, bardzo trzeźwych 


i realnych) Wies prymitywny i gruby ekono- 
s = . z 


pge | miwne oMiczenia ostczędzania si- 
ły Tuazkioj, ktere sięga Się rzekomo przez za: 
aidais moduku do wojny 1 JEJ 


tów, więć ostrożność posunięta aż do paralżw 
pr af Pa skomplikowane a zawsze * 
cumas ases „liczenia polityczno-militarne: 
m i WT at się wa aparat bardzo wiel- 
Ei i bardzo hałasliwy, Brórw, „ed ie 
czeństwa nzasadniał Sw e 1 pasy te kp 
p Swoje prawo nietylko do 

bytu, lecz także do panowania nad amysłami. 
tzaczy w Galieyl poczęte, były przeznaczone 

z góry na to, ż0 przesadzone na grunt uwolnio- 
nego od Rosyan Krulestwą tam dopiero doj- 
tzeją i plon oczekiwany wydadzą. Idea polity- 
wne, w Galicyi wytworzone i sformułowane, 
dotyczy. ixylko tej dzielnicy, ale całaj Pol- 
ski, Przeuowszystkiem Królestwa Polskiego. 
Niestety zarówno idee, jak i te poczynania, w 
*niĘCiu z atmosfera Królestwa Polskiego u- 


mam Z O A 0 A A w e a e a a 


ak- |mogtyby si 


r 
Ł 


szy, bo opierający się na dwóch wzajemnie wy- 
kluczających się przesłankach — pasywizmu 
i — maksymalizmu. 

Galicya z sierpnia 1014 r. zamiast podnieść 
Królestwo Polskia do swojego poziomu myśle 
nia i działania politycznego, odbyła pod jego 
wpływem rozwój wsteczny w tej dziedzinie i 0- 
statocznie sama nsunęła się na poziom polity- 


czny Królestwa Polskiego. Te wszystkie huczne | 


i szumue akty pscudo-polityczne, które wypeł- 
niają życie polityczne Galicyi od początku u- 
bioglego roku, a którym w świecie rzeczywi- 
stych faktów towarzyszy tylko zaciekłe rozbi- 
janie lub samorczbijanie tych o wiele za słabo 
rozwiniętych zaczatków realnego działania i 
myślenia, to właśnie nie innego, jak tylko ma- 
nifestacyą tego zrównania i zjednoczenia, pozio- 
mów polityczno-umysławych olbrzymich więk- 
szości wo wszystkich trzech dzielnicach pol- 

zich is dckonało się istotnie, ała 


nierealnych i negacyi wo i 

Ilo na tem przyszłość narodu po 
cita, historyk dopiero przyszły wykaże i otli- 
czy. Žo jednak straty te są wielkie, ogromna, 
możo niepowetowane, to mówi każdemu z nas 
instynkt. który musi odzywać się chociaż sła- 
bo w sercach najbardziej nawet przekonanych, 
t j. nieprzejednanych zwołenników zasady, że 
gdy wszystkie narody świata dokonują tyta- 
nicznych wysiłków, Polakom wystarcza — ma- 
rzenie i nienawise do wszystkich, którzy nie 
chcieli ntarzyć, lecz działać. Dowodem cho- 
ciaźby słynny apel Władysława Grabskiego do 
społeczeństwa, w którym odwołane zostały 
wszystkie podstawowe dogmaty wiary polity- 
cznej jego stroniietwa. 

Wojna jednak jeszcze trwa. A rozwój jej w 
każdej fazie poswierdza słuszność założeń po- 
litycznych tych, którzy od początku tej wojny 
nawoływali naród do organizowania siły zbroj- 
nej, do jak najpełaicjszego wyzyskiwania na- 
£troczających się wielkich możliwości odrodze- 
nia i odbudowy państwowej. Dzisiaj, wyjąwszy 
lufzi notorycznie encrych i nieułeczalnych ma- 
NARÓW, lub też działających na zimno doma- 
rogów, nioma chyba nikogo, w czyjej głowie 

m o 5lę jeszcze mieścić rachuby na te 
stw, która pzy iiio korzyści i błogosławień- 
MO ZYCIE p EJ niesie niezwwodne rzeko- 
wd! --0 > Hicyi. "o, co przed rokiem jæ 
szem nicspehm było odrzuczno z pogranda, jako 

waż” i „ejnsnych serc", 


„miażtskan” „małych 4 
które nie są zdolne odczuć ogrewnu 
nciskiego 1 zrozumieę wszystkich przedziwnych 
możliwości ich latwego, bez wszelkiego wysił- 
ku realizowania, to dzisiaj coraz wyraźniej mje- 
stety przesuwa się w sterę maksymalizmu. A 
jednak jeszcze tak niedawno ci właśnie, któ- 


rzy ten realny cel swojej polityce stawiali, mu- | 


sieli wysłuchiwać najnierczumniejszych, często- 
kroć niestety także i najbezecniejszych varzu- 
tów. 1 i 

Pod koniec czwartego róku wojny, na pod- 


skiego stra- 


praw nerodui | stratami 


stawie jej ogromnych a chyba już zupelnie 
wszechstronnych doświadczeń, przyszedł o- 
stateczny czas opamictania się i ocknienia z 
marzeń. Clemenczau mówił niedawno, że będzie 
walczył o ostatni kwadrans. My walczyć nie 
możemy, bo nie stworzyliśmy sobie wojska, a 
te zawiazki jego, która były, rozbiliśmy. Może- 
my jednak pracować i skupić się w tej 
pracy o — ostatni kwadrans. Aby nie przemi- 
nsł tak bezowocnie i tylko z ogromuą szkodą 
dla sprawy narodowej, jak przeminęły już nie- 
powrotnie cała lata wojny. 

Są dzisiaj warunki dla tej pracy. Koło pol- 
skie, oswobodzyna od socyalistów i narodowych 
demokratów, moze zacząć wreszcie działać po: 
litycznie, może przestać być wiecem, na któ- 
rym się odbywała lirytacya demagogów, a za- 
cząć być z powrotem klubem politycznym, któ- 
ry nie myśli o podobaniu się tłamowi, alg o 
brze całości. W Królestwie Polskiem Ra 
da Regencyjna, cokolwiek można sądzić o po- 
|szczególnych krokach, poszczególnych jej 
członkow, stała sią jednak ośrodkiem odpowie- 
dzialności publicznej za sprawy publiczne. A 
istnienie tego ośrodka mogliśmy ocenić nio- 
dawno, kiedy pod wrażeniem katastrofy chełm- 
skiej hasła polityki rozpaczy stały się panują- 
oemi. Tworzy się tam nowy rząd z mężem mą- 

m, I nym 1 politycznie wytrawnym na 
|ezele. awom powstanie Rada Stanu. Wszy- 
stko to są organa polityki realnej. Potrzeba ją 
skonsolidować, oprzeć nie na marzeniach, ale 
'na faktach i na wysnutych z nich rozumnych 
‘wnioskach, i wytężyć wszystkie siły, aby ten 
ostatni kwadrans przynajmniej realną pracą dla 
realnej przysztośeći wypełnić. 


| 
| 


waz 


Komunikat nusiro-aggierski, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 
Umędowo donoszą dnia 29 bm.: 
Na wschodzie i we Włoszech nie było ża- 
dnych szezegółniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu generalnego. 


Kamuiikał niemiecki. 


(Tel. e. k Biura koresp.) 


, Berlin, 30 marca. 
Uwędowo donoszą dnia 29 pm.: 


30 marca 


Zachodni teren wołny. 


W miejscowych walkach po obu brzegach 
Scarpe włamaliśniy się W najwiącej naprzód wy- 
stmięte angielskie Ppozytye i wzięliśmy kilka 
|tysłęcy jeńcéw. Koło Albert i na półsroc stam- 
i tqd Anglicy kontynowali bez skutku z obtitemi 
| swe kontrataki. Między Somme a 
Ancre zaatakowaliśmy ponownie. 

Z dawnych pozycyj i wałecanie bronionych 
wsi wyrzuciliśmy nieprzyjaciela poza Warfusee, 
Abanconrt i Plessyer ku zachodowi ł północne- 
tru zachodowi. 

Między Montdidier į Noyon wykonali Fran- 
cuzi kilkakrotnie gwałtowne kontrataki, Roz- 
kiły się one z ciężkiemi stratami, 

Zdobycz, dotychczas ustałona od początku 
bitwy, wynosi 70.000 jeńców i 1.100 dział, — 


— am r 


Z tego sama tylko armia generała Hutiera wzię- 


Jak donoszą dzienniki ńskie z Pary- 


ia do niewoli 40.000 żołnierzy i zdobyła 660|ża, rada gabinetowa postanowiła przenieść do 


dział. 


południowej Francyi ludność z zagrożonych 


Na iroucie lotaryńskim utrzymywała się przez pochód fiemiecki departamentów. Na ca 


wzmożona dziataiszość oguiowa. 
cięstwa powistrzae. 
Z ianmych terenów wojny niema nic nowego. 
Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorfi. 


Z frontu bojowego. 
Amsterdam, 30 marca. 

»Times« douuszą z angielskiej kwatery wo- 
jennej. 

Niemcy wstrzymają swój pochód, albo dla- 
tego że czekają na artyleryę, albo z powodu 
znużenia. Noce są najczęściej niespakojniejsze 
niż duie, gdyż obie strony ostrzeliwają stanowi- 
ska. b 

Ludność francuska opuszcza z dobytkiem za- 
grożone obszary, Prześliczna pogoda jest ze sta- 
mowiska militarnego korzystną dla Niemców. 


Komunikat angieiski. 
(Tei. c. k. Biura koresp.) 

Londyn, 30 marea- 
Reuter, 28 marca wieczór. Podczus mocy 
udało się nieprzyjacielowi przekroczyć Somme 
w kierunku z ipólnocy na południe pod Chipolly. 
Z tego powodu nasze lewe skrzydło musiało na 
południe od Summe cofnąć się w kierunku na 
Hamel. Od tej miejscowości przebiega linia 
przez Iamotte en Sentesre—(Cuix—Vreily—- 
Warviilers. Na południe stąd w ostatniej nocy 
zostali Francuzi odrzuceni w tył wzdłuż kolei 
Roye—Breteuil. Nieprzyjaciel <wiknoczył do 
Montdidier. Przed Wasvillers przebiega linia 
pnzoz. Arvillers — Davenescourt — Craveaunes- 
mil — St. Georges do Hainvillers. Między obu 
ostatniemi auniejscowościami a Pont Eveque na 
południe od Noyon przypuścili Francuzi ran- 
kiem potężny kontratal: į odrzucili nieprzyża- 
etgia z wielkim impetem na froncie 10 kiiometro. 
wym do 3 klm. głębokości. Francuski nacisk 
na mieprzyjaciela w tej okolicy trwa dalej. 

Na północ od Somme przebiega nasza linia 
naogół dak jak wczoraj wieczór. W nocy od- 
parto różna ataki w okolicy Beaumont Hamel, 
pod lasem Rossignol i na północny zachód od 
Puisievx. Raro rozyoczął nieprzyjaciel ciężkie 
ostrzeitwanie na pólmoc i ma poludnie od Sear- 


wykonany przez co najmniej 7 dywizyj. Nie 
przyjaciel wdarł się na uk froncie do 
przednich Enij. W naszye 

wych rozpoczęła się gwałtowna walka, 
niwa przebiega teraz tutaj od, Arłeux do Sam- 
qoux—Neuriller —Vitasze—Boisłeux w potem 
tak jak dotychczas. Walka była tu zacięta. — 
Donoszą, że nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty, 


Ewakuacya Amiens. 


Zurych. 30 marea. 
»Comiero della Sera< w telegramie z Paryża 
potwiendza wiadomość o usuwaniu ludności cy- 
wiinej z Amiens, > 


> wm. s 


py. Po ostrzeliwaniu masiąpii atak na Arras, 


|stki dla uchodźców rząd zażąda od parłanen- 
Rotmistrz bar. Richthofen osiągnął 74 zwy-| tu 5 milionów franków. 


Wojownicześć Ameryki. 


Genewa, 30 manca. 
>Jounnal de Genève. pisze: 

Jeżeli Niemcy teraz odniosą zwycięstwo nad 
mocarstwami zachodniemi, vo nie złamią przen 
to energii wojennej Stanów Zjednoczonych, lecz 
tylko przedłużą wojnę o rok. 


Aoltacya przecio pokojewi w ROSYI, 
Sztokhoim, 30 marca. 

»Telegraphen-Unions donosi; 

Ozernow i jego zwolennicy rozwinęli żywą 
agitacyę przeciwko niemieckiemu kapitalizmo- 
wi. Nie dziułają w Potersbuqgu i Moskwie, lecz 
objeżdżają miasta qrowineyi onalne i agituję 


` | przeciwko *haniebnemu pokojowi:, zawartemu 


w Brześciu Litewskim. Rozrzucaią masowo © 
dezwy, nawołujące ind do >Święiej wojny«, ce 
lem wyparcta nieprzyjaciół z kraju. 


Cienzywa bolszewików Ad UNIA, 
Bazylea, 80 marca. 

Jak donoszą z Charkowa, główne siły bolsze 

wików koncentrują się w okolicy Bachmacza 

skąd podejmą olenzywę w trzech kierunkach. 


Wieści z cehozów w Huszt. 
(Telefonatn x 


Lwów, 30 marca. 

Do »Kuryera Lirowskiego« donoszą z Huszt: 

Pierwszy transport internowanych w Tala 
borfałva legionistów, w liczbie 700, zatrzy- 
ma się, wedle madeszłych tu wiadomości, w Do- 
breczynie. Obozu w Talaborfałva nie zniesiono, 
umieszczono tam bowiem legionistów, wydzie- 
lonych z innych obozów. Dnia 27 marca przyje- 
chal do Huszt pewien major, referent namiestni- 
otwa, wydelegowany w sprawie internowanych 
legionistów. Major, nie zastawszy komendanta 
obozów, generała Schilinga, pozostawił do nie- 
go list, poczem udał się do baraków + rozma- 
wiał z oficerami i legionistami, wypytując sie 
o ich potrzeby. Oficerowie prosili go tylko o 
zaspokojenie potrzeb żołnierzy. Major obiecał 
też upomnieć się w miejscowej komendzie ©- 
bozu o zwrot zabranych legionistom przy rewi 
zyi rozmaitych przedmiotów i pieniędzy. 

Legioniści, których z Talaborfalva 1 Saldo- 
bosz wysłano w dalszą tułaczawdłrogę, otrzymali 
pamiątkowe legitymacye. Na legitymacyi tej 
widnieje podobizna legionisty, prowadzonego 
przez Anioła Stróża. Nad temi postaciami unosi 
się Biały Orzeł. po którego bokach widać dwie 
liczby: 15 i 18. Nad Orłem widać rzymską IL 
luty, u dołu 1918, 


+ 
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P x ostatnich dniach naloszży 


tu nowe api 


10 lat dia zbrodni z okolieznościami łagodagce- 


Cla internowanych legionistów od komitetu pra-| mi idla skazań na karę aresztu ponad 6 miesię- 


cy pań z Krakowa i takiegoż komitetu z Tar- 
nowa. 

W ostatnich toi dudach resąpito znaczne po- 
łepszenie pod wzgłędem żywienia intemowa- 


cy. a 5 lat we wszystkich innych wypadkach. 
Umorzenie ma ten skutek, że skazany ma od- 

tąd uchodzić za nieposzlakowanęgo, o ile temu 

nie przeszkadza jeszcze ine nie umorzone ska- 


NOU A RFPORMA 


tak w bogatych pałacach. jak i pod ubogą strzechą, 
zabrzmi wesołe „Alleluja“ 
cyjnych dzwonów. 

Dzisiaj, to jest w Wielką Sob>tę, rano odbędzie 
się poświęcenie ognia, i paschału, w kościołach pa- 
rafialnych poświęcenie wody chrzcielnej, poczem 


|ztótkowski Stanisław, legioniści z 20 komp. 


przy dźwięku rezurek- | lotniczej znajdują się w Szaldobosz, Poezta, polo- | ef 


wa 650. 
KONFISKATA CUKRU I SKĆRY. Policya kra 
kowska aresztowała wczoraj dwóch chicpców, Ru- 


| 


Sobota, 30 marca 1918. 


UJĘCIE ŚWIĘTOKRADZCÓW. Ze Lwowa te: 
onują nam. Przed kilku dniami popełniono w 
nościele Św. Marcina św iętokrudczą kradzież; 
(+ tokradzcy obrabowali olywz u wotów i skra- 
uu kiika wicikich obrusów. Wczoraj udało się 


i upa z $ i EG BR :4 4 ć 4 A dolfa Stypułę i Franciszka Wójcika. u których | wszystko < $ s 

nych legionistów. Dnia 28 bem. miała być znie- | zanie. Na zapytania władzy może taki czlowiek, uroczysta mszą św. o Zmartwychwstaniu Pań- | znaleziono 15 kg GIO i „zb iat TES e h świętokradzeców ująć. Są to: Eugeniusz 

piora kcutumacya, zarządzona z powodu roz-|uwoiniony od poszlaki, przemiłczeć to skazawie; skien.. skd ak eani f uiziesiąt bg [SA miei, uczeń prywatny, Maryan Fuglewicz, u- 
w na obuwie, skiadzonych z wozów na dwor-, czeń gimnazygłny WI j 


mairych eptdemij. lsinieje zatem madzieja, że 


osoby, przyjeżdżające du Huszt, będą mogły się się już w kartach kamych (Strafkantenausferti-| 


| 


komunikować z śnternowanymi. 

Komenda korpusu zezwoliła. miejscowemu 
komiterowi zajmować się legionistami, zabroni- 
ła natomiast osobom cywilnym mieszania się w 
sprawy imtermowamych legionistów na rmaejscu 
ich pobytu w obozie. 


Licze ruski 02 Loopie, 


W poniedzialek, 25 bm., odbył się we Lwowie 
zjezd mężów zaufania wszystkich partyj w Ga- 


umorzone, ani też faktu owego nie wymienia 


gungen) i w świadeciwach moralności. Naweż| 
sądom i innym urzędom we donosi się o wmo- 
vzonej karze. Projekt rządowy czynił jeszcze 
zastrzeżenia, na rzecz wiadz co do udzielania 
mrzędów służby publicznej, ale obie Igby parli- 
mentu odrzuciły to zastazeżenie. Zresitą umo- 
rzenie nie działa wstecz. Szczegółnych praw 
Iromorowych już utraconych (urzędy, stopmie a- 
kademika, szlachectwo iw.) nie może skazany 
odzyskać przez umorzenie i prawa trzecich osób, 
oparte na skazaniu, pozostają nienaruszonemi. 

Prosby o umorzenie należy wystosewywać 


Rezaweckys odbędą się o godzinie 6 wieczorem: 
w atelrze wawelskiej, w kościeła PP. Karmelita- 
rek sych na Wesołej, w kościele św. Marka, XX. 
Pijarów, św. Tomasza, św. Józefa. O godzinie 7 
wieczorem: w kościele św. Krzyża, 60. Bernardy- 
rów na Sirata © godzinie 3 wieczorem: w ko- 
ściele 00. Dominikanów, św. Anny, Najśw. Panny 
Marvi. E 

WYSTĄPIENIE Z KOŁA POLSKIEGO. „Na- 
przód” donosi, że otrzymał od posa Hipolita $ li- 
wińskiege list z zawiadomieniem, że ma ręce 
wieepr. Kędziora zgłosił wystąpienie z Koj pol- 
skiego. : 

POLSKA PROCEDURA CYWILNA. Z inicyąty- 


cu kolejowym. Aresztowani są podejrzani o inne 
kradzieże kolejowe. 

| KRADZIEŻ ŚWIĄTECZNA. Dwaj obywatele 
| Wicikiego Krakowa 20-legni Jakób Dunajko i 26- 
letni Józef Pyrczak, kiórzy widocznie nie umieją | 
obchodzić świąt wielkanocnych bez  święconego, 
wybral się na „aprowizacyę* w okolicę i skradli 
w Rybitwach gospodyni Julii Lewandowskiej 
| świnię wartości 1500 koron, przewieźli ją do Pro- | 
|kocima, zabili ją i podzielili się mięsiwem. Nie- 
|Stewy zazdrośni sąsiedzi donieśli o tych przygo 
towaniach przedświątccznych do policyi, 
nie bacząc ma szlachetne zam 


A s 
która, 
3 yry Dunajki i Pyr- 
czaka uwzymania tradycyi świątecznych, areszto- 


ii Chociaż połączona ze skazaniem za pewne 
- gbrodnie i przestępstwa utrata niektórych pm w! 
- obywatelskich już nowela z r. 1867 do ustawy 

j została ograniczona, i każdy, skazamy 
odzyskuje 1 prawa albo natychmiast pọ od- 
cierpieniu kary albo wkrótce potem. to jednak 
pozesunwały: jeszere peime umniejszenia praw 
i niekorzyści. które wynikały bądź to ze wszyst- 
kich wyroków skazujących, bądź też za pewne 
tylko czyny karygodne, i ty skaze- 
nemu aż do końca życia. Można te skutki na- 
zwać krótko: poszłukowaniem. Dawały sięem 


odczuć zwłaszcza wtedy, gdy Skazany starał 


się o jakiś urzad iub chciał się poświęcić jaki 
ma rzemiosłu czy przemyalowi, gdy jako świa 
dek wypytywany był © swoją przeszłość lubi 
gdy przy sposobności miał przedłożyć Świ- 
dectwo moralności. 

Teraz ma się «w zmienić, Z wyjątkiem kary 
atrary, wołluości ponad jeden rek i kur cięż- 
szych, każdą karę sądową umarza się po pe- 
waym określonym teruiinie na podstawie uchwa- 
ły sądowej, jeżeli skazany wedle sił naprawit 
szkodę, wyrządzoną przez swój czyn, i jeżeli 
zresztą pod ionyni względami przed skazaniem. 
i potem aż do upływu tego terminu był niepo- 
szlikowanym, lub taż jeżeli oprócz skazania 
głównego ma na swym rachunku tylko jeszezże 
jedmo skazanie za czym drobny, który nie był 
zbrodnią emi mie wynikł z hanbiącego sposobu 


Zbawðeiela, by pokrzepić się na duchu*do dalszego 
trwania i przetrwania... 

Wezortj przoz cały dzień zwyczajem świątecz- 
nym garnęły się w Krakowie do świątyń Pańskich 
tłumy wiernyst. Piekna pogeda sprzyjała nadzwy- 
czajnie tej tradycyjnej wędrówee, która w tym ro- 
ku ogarnęła jeszcze szersza koła, aniżeli w czasacć 
zwyczajnych. i 

Zwyczaj pięka:go przystrajania Bożych Grobów 
w Wieiki Piątek rczpowszechniony jest nie tylko 
w Polsce, albo w całym świeci» chrześcijańskim. — 
Niema chyba na całym świecie kościoła katolic- 
go, któryby nio przystroił w tym dniu ze szcze- 
ym pieżyzmoanu groiu Chrystusa. W Pols: ko- 
od dawna słvnęły z pięknego przystrajania 
z r wielko-piątkowych. W Krakowie do najo- 
kazalej udezorowany ch należy grób w kościele Ma- 
ryuckim, urzyłzony w prawej nawie. W katedrze 
na Wisla i w kościęłe Maryackim straż bonoro- 
mą przy grobuchpałai wcjsko, w kościele św. Flv- 
rywmi ocbotnieza straż pożarna miejska. W kata- 
drze na Wawelu tfo dekoracyjne gróbu stanowią 
stare godelmy, wśród których spoczywa obraz, 
przedstzwia,ACY ligarę znawłego na krzyżu Zbuwi- 
ciela. Wspaniua teź są udekorowane Boże Groby 
w kościałe (10. pomiaikanów, 00. Franciszkanów, 
nastepni:: u UO. Raformatów, w kościele św. Jze- 
fa, 00. Kapucyaw, UO. Paulinów na Skalee, O). 
Karmaciitów, PP. Peheyanek, św. dany i widu in- 
nych. Bardzo pięknie przyozdobiawym jest też grób 


zy duk, 


adysław Hrycewiez i M. Tass, 
który miał ułatwić sprzedaż skradzionych 
przedni tów, Zmadzicje część wotów połamali i u- 
siłowali je spieniężyć, przyczem ich ujęto i prawie 
wszygikio sLiadzione wota , z wyjątkiem jednej 
uranzoloty i dwóch pierścigyków, odebmno. Obru- 
sy, zdołał bandyci już przedtem sprzedać. 
NAPADY BANDYTÓW. Dzienniki warszawskie 
donoszą: e 
W Kromołowiu w pow. alkuskim bandyci w ma- 
shach wtargnęli do mieszkania M, Goldmintra i 
grożąc rewolwerami, zrabowali pieniądze, koszto- 
wności i różne rzeczy na znaczną sumę. Pedcząs 
napadu do mieszkania weszli sąsiedzi, M. Stabl i 


święto Wielkiejnocy po peładniłu powtórzony bs- 
dzie „Zawód“ Szukiewicza, dający tak wdzięczne 
peie dv popisu pp. Jan:zewskiej, Pancewiczow=j i 
Je Inowskiemu; wieczorem ,.Głuszec* Krzywoszew- 
słiego, który w pelni sukcesu doszedł już dwuna- 
stego przedstawienia, dzieki świetnej grze pp. Ka- 
mińskiej. Po lnarzzwskiaj. Kosmewskiej, Feldman, 
Sosnowskiego i Bbańezy. i ` - 

W poniedzialek 1 kwietnia — po południu „Ca- 
rewiez" Zapolskiej, w którym ukaże się p? dłuższej 
przerwie, p. Węgiarsko w rdi tytułowej, oraz jeg) 
doskonala partnerka pna Majdrowiczówna; wiscz)- 
rem „Marya Laszczybuka” Konczyńskiego z pp. 


Zahorahą, Górska, żarskim, Scenowskim, Jednow- 


skim i i. „Marya Leszczyńska” powtórzona będzie 
po raz szósty we wtorsk (2 kwietnia). h 

Z TEATRU PRZY ULICY RAJSKIEJ. W me- 
dzielę dnia 31 marca po pułudniu „Rokowania Po” 
kojowe” z pp. Kslman, Czajkowską, Jarnińskim, 
Biesiadcckim, Ryszkowskim; wieczorem „Flit Ba- 
łuckiego, który się spotkał z tak serdecznem przy- 
jęciem na premierze, dzięki grze pr- i 
Gzechowskiej. Kolman, Czajkewski€j: Bochikego, 
żerskiego, Czarnowski>go, stępewskiego, Korse- 
ckiego i Kushwski=so. 

> dnia-po pełudriu „Champigno! 
woli“, arcywssoly farsa z PP- Gzechowską, Kolman, 
Zawicjskau, Czaraowskim, Senówskim, Ruchaskim 
i Konarskim: wieczór stale Seggajyee tlumy „Ślu- 
by dchnickie", popuiarnego Krumłowskigo, 


mimo 


bydlo, sprzęty domowe i złcże tak na wyżywienie 
ronziny potrzebne, jak i de siewki na rok przyszły, 
obiecywano bowiem ewakuowanym, że w nisdłu- 
gim czasie wrist. 

Obietnice tych dotychczas nie spełnio 
cej, powrót zwtkuowanych odłożony zo 
aż ilo czasu, w którym delegat n 
dzie Galisyę wschodnią. Niesto 
[nic na razie nie s 


eryalny objo- 
w 0 Jego pady 
aé Wczesna wiosn z 
„już na no polne, rozpoczęła się A:n 
okat zbóż jarych, gdy tymezastm ewaku)- 
wani siedza bezęzynnie po cudzych wsiach; jeżeli 
z wiosną p)! swoich nie zasieją, skazani zostaną na 
całoro"zny głód i nędzę. 

Szybki powrót 6wakuowanych do miejsc ich 
przynależności, wymagany jest także z innego 
względu. Już wojsko, rozkwaterowane po wsiach, 
z których ludność ewakuowano, chat i zabudowań 
nie oszczędzano; z powodu braku drzewa opałowe- 
50 na Pydolu, niejedna stodola czy chata została 
rczebraną į spalona. Temu samemu losowi uległy 
kozostawiane sprzęty, drawi i okna od chat, narzę- 
ilzią rolnicze. Po odejściu wojska rzemiosłu zni- 
szczenia oddaje się obecnie ludność z okolicznych 
wsi, unasząc z opróźnionych wsi wszystko, £0 się 
unieść dajo. 

Z po zątkiem marea b. r. przez Lwów przez kilka 
cni przejsżiżata biedna ludność górska i żydzi z 
Bukowiny i Sis lmiogrodu, obecnie od kilku dni li- 
rig kolejową JarosławSoka] wraca ewakuowana 


3 


a czerwonej gwawdyi. 


wszystkimi barbaryzmami pojęć i omyłkami grama 
tyki. Dziwolągi 


tarzy. mnwski grozi, Ze zai ae 
orządzeń winni „ni staną wypę: 


icjsea vszeni publicznie za 


zeni z m 
wrogów 
Kic 


ki dyrektor nie może sobie dać rady ù 
nauczycielskim, zwraca się o pomoc do 
Wicdy zjawia się w gimna 
zyum oddział żołnierzy, którego dowódca, prosty 
żolnierz prowadzi śledztwo, nieraz dotyczące Spo- 
sobu wykładu nauki. I gdy jest niezadowolony, da- 
je na miejscu odpewiednie monita nauczycielowi, 
traktując go — „po matuszkie!“ a 
PISMO POLSKIE W CHARBINIE. Na dalekim 
wschodzie w ©luwoinia wychodzi tygodni polską 
większy niż którykolwiek z tygodni  aTSZaw- 
skich, bogato ilustrowany, d 1 
i co najdziwniejsze, niedrukowany zwykłemi czcion: 
kami zecerski mi, focz Pisany na maszynie, a 
stępnie litogrufowany. Redaktorami pisma są B. 
Hartung i Wł. Homan. Ciekawy jest szczególniej 
numer Kościuszkowski pisma. Na pierwszy rzut 
oka wywiera wrażenie jakoby starego mszału, — 
Gruby papier japoński, archaiczne winiety, litogra- 
iowane pismo. Nu ezels zapowiedź: Wieczór uroczy: 
sty hu czci Kośsluszki w Charbinie. Potem artykuł 
wi. Homana o Kościiszce i portret naczelnika na 
koniu na tle szarży na armaty rosyjskie. Wszędzią 
nerw aktualności, deekojała polszezyzna, gorget 


nalem 


sa ckropne, Jeden z dygni- < 


liepi: »Diło< nazwało go »zjazdem  ukraiń- do trybunału sądowego pierwszej tnstancyi, |FV ministra Bukowieckiego komisya, złożoną z ; = ; J. Częstochawski, których bandyci obrewidowali i . 
skich notsbłówe. Nolubłów tych przybyło | który wydał wyrok albo jest przełożony nad są-| wybitnych prawnikjy warszawskich, omówiła i wała ich a a) skonfiskowpła. również im zrabowali pieniądze. Przed wyjściem 
na zjazd, według »Diła< 509, według »Ukraiń-|dem powistowym, który wydał wyrok. Prócz drukiem ogłosiła „Główne zasady polskiej proze. | „ PESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Na tagu chcieli wszystkich zamknąć w piwnicy, ale na irh 
skiego Słowa« 607. Na porządku dziennym zja- | umorzenia przez uchwałę sądową, newa ustawa | dury cywiłnej". Publikacya ta została przez mini- poc EU E i policya 18-1etniego Wila- | prośby i obietnice, że boag siedzieli cicho 15 minut, 
zdu były 2 pimkty: Sprawa ukonstytuowania | przewiduje także umorzenie w drodze łaski, nie |sterstwo przesłana do zaopiniowania prot. Fieri- taa b Figusę, który chcąc się zaopatrzyć w go- | zaniechali zamknięcia, Na ślad bandytów nie ne 
ruskiego Orgarizmu państwowego w Austryi, |zwią ane z żadnemi ograniczeniami. Prócz tego |chowi i Towarzystam prawniczemu i ekonomiczne- saa 4 święta ukradł gospodarzowi Dolkow- | traliono. 
oraz »organizacya sił naroedowych<. Zjazd po-| ustawa przepisuje, że także bez formalnego u-|mu w Krakowie. W dniu 21 marea sprawa ta | ago ki ię 129 kovon. Wogóle na wezorajszym | We wsi Rurach Pojszuickich w pow. lubelskim 
przedziły narady ruskiego parlamentarnego | morzenia nie należy do kait karmych i świa- pierwszorzędnej doniosłości narodowej była przed- |, ¿3 ye rozwinęli enorgiczną — ezyn- | agonci policyjni usiłowali aresztować bandytę Sta- 
przedstawicielstwa ualicyi, w których wzicli|decew moralnęści zaciągać wyroku skaznjące- | miotem obrad Towarzystwa prawniczego, które ze- za „przedświąteczną: łupiąc wszędzie, eg się nisłuwa Maszuka, który uc nich wystrzelił, poczem 
udział ruscy posłowie parlamentarni i czlonko- |go, jeżeli karta karna zawiera tylko jeden taki brało się w licznym komplecie nod iodi: qlo ! w'iekt. Do ścigają ych ajentów dał potem jesze: ę 
m Izby panów, craz byli posłowie: ruscy dh | wyzok, opiewający najwyżej na jedmoroczną u-|ctwem dra Wędkiawi:za. W zebraniu brali udział VA krata. 13 strzałów, alo chybił. Agenci również strzelali ~ 
Sejmu galicyjskiego. Na tej konferenevi parla- trate wolności i jeżeli od wykonania kary lub sędziowie krakowscy z wszystkimi prezydentami Bandycje udato się unkrąć. 
mentarzystow ruskich omówiono sesame mniej | ułaskawienia upłyneło lat 15. i wybitnymi repsozestantami palestry. Profesor| $ KSAWERY FISCHER, prezes Związku Soko- z pe" 
więcej kwestye, które misły być tematem obrad| Równocześnie oglasza „Wiener Ztg.< ustą-|Fieich przedstawił w historycznem oświetlemu łów polskich, honorowy członek lwowskiego go. że świata. 
zjazdu. 1 wę © odszkodowaniu dla osób niewinnie skaza- |retopcyę ustawa listwa francuskiego na ziemiach tı Macierzy, sqkolstwa polskiego w Ameryce, ezłę.| CENZURA PARLAMENTARNA W AUSTRYT. 
Obrady zjazdu odbywały się w wielkiej sali nych. Polera ona na wniosku pesia dra Adolfa | polskieh i dalszy rozwój ustuwodawczy aż do v- nek związku gimnastyków chorwackiech, zmarł AW tygodniku „Der Priede“ ogłasza redaktor Já- 
ruskiego instytutu muzycznego im. Łysenki. Q- | Grossa i rozszerza dotychczasową ustrwę z 16 5Atniej chwili. Stwierdził, iż tak za czasów Księ- | We Lwowie. : : zef Peniżek pismo Otwaate .do prczydenia Izby 
tworzy! je prezes ukraińskiej reprezentacyi par- | marca 1892 w ten sposób, że przyznaje prawo stwa; Warszawskiego jak Królestwa Polskiego i| 5 p. Ksawery Fischer, nałeżał obok Antoniego POSłówadzą Grossa Z wezwaniem, by położył wre 
łamentarnej, dr Pe truszewicz, witając u-|do odszkodowania nietylko osobom wwoinjo-|Rzeeaypospelitej Krakowskiej usiłowano u- | Durskiego, do twórcow i organizatorów gokulstwa | “201e koniec wybrykom cenzury. Po wykazaniu, ża 
roczyście przybyłych na zje” w charakterze | nym po ponownem podjęciu procesu, leez tak- |uBąć ustawodawstwo traneuskie i zastąpić je no- | Polskiego w Galicyi. Znany i ceniony z przywią. | artykui VH ustawy wyjątkowej wysle mie dnje 
gości, jako „przedstawicieli I: «ów ukraiń |żę osobom, które Po, zniesieniu poprzedniego "A kodyfikacyą. Usłowania te nie doprowadziły do | zania do idei sokołej, uczestnik i proqy'gator wszy-|piawa cenzurowania iegkreślania cnuneyacyi pan 
skiej republiki« ukraińskiego pgemerała« Ko- prawomocnego wyroku zostały potem skazane |skutku wobec braku edpewiednich sił wśród współ. | stkieh_„zlotów* sokolich w kraju i poza jego gra. | lkmentamych i że praktyłęna stoi w jaskrawej 
lenkę i literata Kowalenkę. Następnie p. Pe-| pa mniejszą. karę według łagodniejszej ustawy. | <zesnych prawników., W końcu prelegent przedsta. | tieami, umiał powagą ważkiego, patryotycznego | SPrZE< mooz postanowieniem Ustaws=czyni autor i 
truszewicz wygłosił referat w sprawie PUKON- Oślmos! się to także do wsób cywilnych, które wil obecny stan prawny w Królestwie Polskiem. słowa, zagrzewać do idei sokolej, dla ktorej nie- | 22)mujące rewelaey m m 
stytuowania ukraiński go państwowego organi- zostały niewinnie slszana przez sąd wojskowy Następnie docent Iwiurzyński przedstawił zwię- | Spożyte polożył zasługi. Znamy też w szenokieh| „Wiemy. wywodzi, tto Wazy tc) nienelswytnuej 
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umiłowanie ojczyzny, wiara w słońce wschodzącą 
niepodległości i ziadncczenia. A pod wstępnym ar. 
tykułem o Kościnszee wezwanie: Polacy! 2 

Popierajcie nateryidnie i moralnie polską siłą 
zbrajną. 
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ROZDAWNICTWO KART KONTROLNYCH, |lvdność z północnej części Wolynia, która zdaje się 
Magistrat zawiadamia, Ze karty dla kontroli Żpo- siawą uro lzajności się nie cicszy. Ludność z naju- 
życia chloba. cukra i t 


* myśłonia. Ograniczenie do kur utraty wolności|w kościele 00. Pijarow, zdzie młodzież konwik- 
amujwyżej nu jednu rek odpada przy zbrodniach towa dopomagai w tem przedzięwzięciu. 
myliczowych w 2 ustępie $ 6 noweli karnej (Są| W kościołach przy stolikach panie zbierają 
> przeważnie zbrodnia polityczne, zbrodnie | datki na ubogich miejscowych. Zwiedzanie Grobów 
brodzie — „MAM politycznych i pewne |otbywać się będzie także dzisiaj. 
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- pena nalehodzący nowy rodzajalejszej części Galizyi otrzymać musi najry- 
okres będą wy liwały Piera okręgowe dziś w sobo- | chlej pozwolsało na powrót, a nie dopiero wtedy, 
te 30 marca 21 godziny $ rano do 12 w południe. | gdy przejdzie czas orawia I siania. 

LEGIOAEŚCI W S Wachm. la Kwiecień za peii -—= czas najwyższy, by lud- 


ŁALUOEOSY, 
ium.-25p. Rice Wlodz., kapr. jedn. ność włeściańska vrótiią dc pracy na voli. 


a 
1 


sięgam 


—— — M WE A 


a mianowicie: „GREIFA*, „ROTO“, „GLASDRUCKER" (płyta szslana) nowość 
papieru „woskowego, farby, wstążki i kałki. Polecam również: maszyny du 
pisania i rachowania, jakoteż swój całkiem nowoczesnie uuządzony warsztat 
reparacyjny z popędem elektrycznym. — Specyalność: emaliowanie, niklowa- 
nie. oraz snaiania złamanvsh rsaćci akładnawvnh zanamnaca  ATITOUTTUNA 4 
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Sobota, 3v marca 1918. 


najmniej nie ustępują świątecznemu w doborze tre- |dysktusyę patotycznym manifestem: »Twórca i generała Haiga omawiano szczegółowo sytua- 
ści i formy. Ciekawy jes; ten objaw żywotności na- | Ou“ Stanisław Przybyszewski, kając się kornie, | cyę wojenną. 
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REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM JUL SŁOWACKIEGO. 
W sobotę, dnia 30 b. m.: Teatr zamknięty. 


że niegdyś pod adresem publiczności rzucał bu-| 


tme: Mydlarze! W rzeczywistości bowiem pu- ką znacznie już osiabła, i że sprzymierzeńcy bę- 


bliczmość jest +Bogu ducha winna, spragniona, 
jest twórczych objawień i gotowa jest wszyst- 
ko rozmmieć. Winnym jest jedymie »nieuczci- 


Niedziela 31 marca po południu „Zawód — wy posrednik, podstępny makler, tem przepo- 


Szukiewieza; wieczór „Gluszec“ Krzywoszewskiego. 

Poniedziałek 1 kwietnia po południu: „Ca- 
rewicz* Zapolskiej; wieczór „Marya Leszczyńska” 
Konczyńskiego. 

REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ. 

W sobotę. dnia 30 |. m.: Teatr zamknięty. 

W niedzielę, dnia 31 b. m., © godzinie $ po potu- 
dniy: Rokowania pokujewes; wieczorem: » FHrte, 


z a _— 
Kabniet „Oesoii žaba“ 
n 
przy ulicy Sławkowskiej L. 30 
urządza codziennie przedstawienia o godzinie 
8 wieczorem, zaś w niedziele i święta dwa przed- 


stawienia po południu o godzinie 5 po cenach 
zniżonych. 2997 10 


PCD PROTEKTORATEM KS. Z WINDISCH- 
GRAETZÓW PAWŁOWEJ SAPIEŻYNY, hr. 
t Potockich Stefanowej Zamoyskiej, p. delega- 
ta Macieja Biesiadeckiego i prezydenta Jana 
Kantego Foderowieza na dochód najuboższych 
komitetu paraliwlnego św. Piotra pod opieką 
K. B. K. odbędzie się dnia 2 kwietnia 1918 roku 
(wtorek) o godzinie 5% w sali Saskiej przy uli- 
ty św. Jana. Podwieczorek z koncertem pod ba- 
tutą p. Wassermana ze współudziałem p. Wan: 
dy Stróżyńskiej. Bilety wcześniej do nabycia 
w księgarni p. Krzyżanowskiego. Cena wstępu 
3 K 80 h. . 3059 

OSOBY, które wskutek braku poirzebnego 
cielesnego ruchu uskarżają się na brak apstytu, 
na dolegliwości po każdym posiłku, przewlekłe 
cierpienia żołądkowe, ból w krzyżach, upor- 


T czywe zatwardzenie, cierpienia wątroby, przez 


picie naturalnej wody gorzkiej »FRANZ JO- 


SEF« doznają ulgi, a w wielu w kach usu- 
uięcia dolegliwości. KC uj LŃ 7 
BRAK NASION. Cospodarzom, którzy ni 


mają nasion do siewu, zwraca się uwagę, że po 
nasienie maku i rzepaku letniego po myśli ob- 
wieszczenia c. k. ministerstwa rolnictwa z dnia 
22 lutego b. r., można się zgłaszać w Związku 
wojennyn: przemysłu olejowego i tłuszczowego. 
Nasiona są szczególnie doborowe i co do siły 
kiełkowania, badane przez e. k. stacyę dla kon- 
troli nasion w Wiedniu. Przydzielenie odbywa 


Bie przy odbiorza większej ilości, jako przesyłka | 


pospieszna, zaś przy odbiorze mniejszej iłości 


pocztą tak, że gospodarze jeszcze na czas mogą |Vezładną u 


nirzymać nasienie. 
‘Na każdy nektar, który 
n 0: d Br można 


tewego (amonium sulfat). 


vramó w nawozu a 
3058 


Badecett pad, [irae | artysty 


tężmy On o miedzianem czole i mózgu, różnią- 
cem się od ptasiego — chytrą pwzebieglością i 
znajomością psychiki tłumu<, słowem krytyk 
literacki. Na ten ton nastrojome są wszystkie 
wystąpienia. programowe raltukcyi. 

Z zacięciem omawia Marya Rafalowiczówna 
»Koniec Epapeie Tetmajera, Jan Lorentanvicz. 
rozpoczynając swoje stałe »Listy literackie<, 
apowiada o książce Chrzanowskiego o keme- 
dyach Fredry, tudzież o wydumiu  pawmiętni- 
ka Fredry »Trzy po trzys. 

W części iłustracyjnej pismo z eałą forsa 
staje w szaregu ekspresyonistów, 

Prenumerata kwartalna 10 marek. Adres ro- 
dakcyż i administracyi: »Ostojae Poznań, płac 
Wilhelmowski 17.  Drzedstawieielsiwo rodak- 
«wi ma Austro-Węgry: Prof. Jalkób Geszwind, 
Wiedeń IT, Hauptstrasso 147/16. 


a 
Z frontu frencuskiege. 
(wi. e i Biura Koreżp.» 
Berlin, 50 marca. 

Urzędowa donoszą wieczorem: 

Na polach bitew na północ oi Somme dzień 
spokojny. Zwycięskie wałki między Senune i 
Ancre. 

Berlin, 30 marca. 

Biuro Wolffa donosi; 

Framcuskie dywizye rezenwiewe rzueono na- 
tychmiast po wysadzeniu z pociągów do walki. 
bez czekania na artyleryę, aby rozbiiym an- 
gielskim dywizyom dać czas zebrać Się. To 
przedwczesne użycie rezerw zemściło się nati- 
ralnie bardzo rychło zupełną klęską tych wejsk. 
Szczególnie ciężkie straty poniosła przytem 
125-ta francuska dywizya, jakoteż pierwsza 
dywizya. kirasyerów, która (pieszo brała udział 
rw walee 


=- s 4 
Walki pod Montdidier. 
(TeL e. k. biura koresp.) 

Berlin, 30 marca, 

Biuro Wolffa, 28 marca: O godz. 10 wieczór 
zajęli Niemcy Mowudidier. Francuzów, którzy 
wałczyfi od początku bitwy nieustannie, wy- 
rzucano kilka razy z ich zaciekte bronionych p9- 
zycyj. Dwa niemieckie pułki ścigały przeciwni 
isa na 12 Kim. i wdarły się nawet poza Mont- 
didier. Odwrót francuski zmienił się wkońcu w 
cieczkę. Karabiny, hermy, a nawet 
Na wielkiej drodze Rayc— 


wl 


płaszcze ipozucamo. 


ma być obsiany temi | Montdidier leżały olbrzymie masy świeżej a- 
eż dn 150 kilo- | mumicyi artyleryjskiej, a w tem mnóstwo gra- 


natów  nańcięższego kalibru. Z powodu emer- 


gicznego pościgu nie mogli Francuzi przygoto- | te 
wać miasteczka do obrony. Dlatego niemiecki |Poincarego na konferencyę, na której zapa 
ogień działowy oszczędził je, tylko na wscho-|uehwały co do ewakuacyi'stolicy- es 


dnim krańcu udenzyto kiika granatów, lamiąc 
krótki opór. Gdy jednak później niemiecka ar- 


— „LUD“, KWARTALNIK ETNOGRAFI- tylerya zajęła wzgórza ma wschód od Montdi- 


CZNY, wydawany we 
(gą Aduma Fischera, p 
letniem zawioszemiu szczęśliwie valikę z tru O 

kciam wojeni:emi, z szaloną drożyzną papieru 
i niemożnością skupienia na stałe współpraco- 
wników. Wydany świeżo zeszyt podwójny sta- 
nowi część obszeunego tomu, który w objęto- 
ści około 80 arkuszy druku wyrównać ma za- 
ległośct za lata ubicgle. Zeszyt niezbyt ma u- 
rozmaiecną treść, gdy się go porówna z da- 
wnemi roĉznikami »Ludu<, przynosi za to db- 
Ezeru, 156 siron druku wynoszącą pracę p. 
Wacława Narbowskiego: »Stam włościański w 
utworach poetydkich pisarzy polskich doby re- 
nesansoweje (XVI wieku), Praca, przeprowa- 
dzona nader metodycznie, wylkazująca wszyst 
bie zalety semiuaryum naukowego profesora 
Brmchnalskiego, po raz pierwszy w litecaturze 
krytycznej polskiej zbiera wszystkie odgłosy 
malki społecznej w Polsce XVI wieku inifiłzy 
lonan szłachekim a włościańskim, jakie się 
adbity w kteruturzme pięknej ówczesnej, obrazy 
wiejskiego życia, ślady wierzeń  fudowych, 
zwycząjów i obyczajów ludu, stosunku poszcze- 
gólnych pisamzy do tych aktualnych kwestyj. 
Podnieść należy z uznaniem, że »Lud< zajął się 
zy jem siiudyów —historyezno-ludoznaw- 


wiedzy: o rozwoju naszego narad 

Zeszytu Gopełnia ocena pracy prof. Adams 
Szelagowskiego »Wici i toporye,  napisama 
przez proč. Aleksandra Briickmora. Recenzent 
Sanowcza ddrzuca pomysły p. Szelągowskie- 
go, usiłujące wyprowadzić pochodzenie herbów 
i zawołań rodowych polskich z kultu religijne- 
go, a opierające Się przeważnie na etymologii. 

Czasopismo, którego całą podstawę finansor 

q stanowią  prenumeratorzy dub wkladki 
conków Towanzystwa ludoznawczego, moglo- 
by się świetnie rezwijać, gdyby się niem bar- 
dziej zainteresowało społeczeństwo, na co za- 
je w zupełności. Prenumerata wraz z prze- 
są wynosi zaledwie 12 koron ro- 


Lwowie pod redakcyą 
jal obecmie po kika 


| c 


canter i redakcyi i administracyi »Ludu«: 
dr WK. Lwów, Ossolineum. 

— „ZD DWUTYGODNIKA ILU- 
STROWANEGQ, ęconego sztuce i kultu- 


rze. ukazały Się Zesz 


biożący, podtrzy mając y i piąty za rok 


e swoim wyglą- 
Sci tradycye 
wory Cy- 


anszowskiej » Chimery «. Nieznane 
pryana Norwida przedstawia dr 
elakowski, Poezyo prozą Rabindranata 
re tiumaezy Jan Kasprowicz Mirian zbiera poo- 
tyckie e a Gotfryda Kellera począzy: 
szy, skońcpywszy (ua Maeterlincku, Memillu, 
de Nervalu, de L'Isle Adamie. Waełuw 


> Burent w dalszym iqgm rozwija sprosna Opo- 
ER bujnem żyć Ryhaltów. Fragment 
p 


wee L » Anima. mundie, tym razem e Indy), 
ug asza dadwien | a, Melancholijne 
dz zje >en 


e 
w Marya M jowicza gy POZCZA z czeskie- 
gme a SONE d k 
wi nez Julii Dicksteinówny Uwagę zwraca 
r zt © świątyni Neptu- 
ra w PÆ. 
Żywy RE oliknaczą 
imwe. Kedukcya przepr < 
cai . tomal: »Poeta a Świata, w a ankiete 
O 5 ate eglaszając u- 


vagi rozmaitych przygodnych i stalych współ. 


aktualną część 


pea WSO: 
i TOv „IB . "A. > kun Be JE y pey n R F 
pracowaików o tej drażliwej kwestyi. Zamyka | sei generała Focha, jako głównodowodzącego i gielskich i francuskich. 


Dostarcza: uziz dla tartaków, cegielń, 


forzelń i młynów. Sirta d: lokomobil 


pūupnequpa qnuXo,o wesw gumowych, 


i mi 


| dior, ponieśli Francuzi ogromne straty pod czag | 
na pożudniowy 


j wycieczki przez strumyk 
ód od tej miejscowości. Gęstymi szerega- 
eżaky tam kaa francuskie, ubryne w sza- 
AE manduryt, i 
Komunikat francuski, 
| (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 30 marca. 

Z wojennej kwatery pmisowej: 

Komunikat francuski z 28 marca wieczór: 
Nieprzyjaciel atakował dalej znneznemi sila- 
mi Montdidier i stamał się rano rozszerzyć Swio= 
ją zdobycz na zachód i południe od tego mia- 
sta, został jednak wspaniałym atakiem na ka- 
jgnety wyrzucony ze wsi Courtemaiche, Mo- 
snil, St. Georges Ansauviłłers, które obeenie 
mamy w swoQjem ręku. Fen postęp osiągnięto 
|mriej więcej na szerokości 10 km a na glebo- 
kości przeszło 2 km. Na froncie Lesiony — le» 
wy brzeg Oisy zacięta wałka nie przyniosła 
nieprzyjaciełowi żadnych korzyści. Nasze woj- 
ską wstrzymały go stanowczo. À 


swe 


at angielski, 
k. Biura koresp.) 
| yn, 30 marca. 


Urzędowy komunikat 28 wie 
Ciężka walka trwała przez cały 
całej angielskiej linii na południe od 
aż na północuy wschód od Arras, na froncie bo- 
jowym przeszło 55 milowym. Dziś rano zaata- 
kował nieprzyjaciel po południu osirzeliwaniem 
pod ochroną dymu ponownie z wielką zaciekło- 
ścią na szerokiem froncie na południe I północ 
od Skarpy. W tym samym czasie przedsięwziął 
on erce siinych ataków wzdłuż naszej linii na 
południe od Somy. W nowym obszarze woj:n- 
nym, na wschód od Arras, udało się nieprzyja.- 
cielowi przełamać linie naszych forpoczt. Tam 
cały dzień walczono ciężko w naszej linii bojo- 
wej. Wszystkie ataki odparto z wielkiemi stra- 
tami nieprzyjaciała. Zacięta walka toczy się je- 
Eżeze ma pelednie od Skarpy. Pod Boyelles, Mo- 
jemzeviiie, Abłaimzevilie, Buquoy, Puisieux 
zastały nasze wojska również kilkakrotnie za- 
atakowane. Odparły one szereg gwałtownych a- 
ataków. Pod Demancourt udało się nieprzyjacie- 
lowi po raz drugi wedrzeć do wsi, został jednak- 
że naszym kostratakiem wyrzucony, przyczem 
poniósł znaczne straty w zabitych i w jeńcasa. 

południe od Sommy toczyły nasze wojska 
walki pod Arviłlers, Orely i Hamel. -— 


E 


jseowości zmieniały wśród zacie- 
1 i seivieli, na ogół jednak utrzyma- 
nasza porycye, Ciężka walka toczy 

się dalej w n odcinku, 


Zatrożenie. lali kolejowej Pa y2- 
| Bmiens, Bouto l ay? 


Wiedeń, 30 marcar 
BN. Fr. Presse« donosi z Bema szwaje.: 


Na posiedzeniu Rady mojennej, obradującej jest kwestyą żywotną. Nie wolno niedoceniać |kuronowy. — Znalazca raczy odesłać za wyna- 


mod przewodnictwem Poimcarego, a w obecno- 


używanych, 


Sommy: 


BIURO SPRZEDAŻ? HASZYN I PRZYGORYW TaJAgICZKECA Povia 


NOWA REFORMA NE 137. 


W ckównej kotterze niemieckiej, 
(łeiefopar h 


Wiedeń, 50 marca. 
əN. Fr. Pressee donosi z Berlina: 
Sprawozdawca wojskowy »Liokal-Anzeigera« 

w głównej kwaterze niemieckiej donosi pod da- 
tą 27 bm.: 

Gdy wiadomości, nadeszłe z pola bitwy, u 
możliwiły przegiąd sytumcyi wojennej, wszedł 
w czasie wieczerzy w głównej kwaterze cesarz 
Wilhelm, trzymając w ręku specyalne mapy. Ra- 
dość i duma biły z oczu cesarza. Po przywitaniu 
się z obecnymi nzekł cesarz: Moi panowie! No- 
we wiadomości są tak doniosle i tak korzystne, 
że cheę ich udzielić panom przed wieczerzą. 
Następnie wyjaśnił cesarz przy pomocy mapy 
kęóżtke i qlastycznie obecną sytuscyę wojenną. 

Objaśnienie to zakończył cesez słowami: | 
Dzięki niezrównanym czynom wojsk i jego kie-| 
rowmietwa wymusiiiśny poruszenie wojsk. któ 
re chcieliśmy koniecznie uzyskać, go ciężkiej, 
trzechleiniej wojnie pozycyjnej. Przekroczyli- 
śmy już obszar wielkiej bitwy nad Somme. Woj-| Zakład pogrzebowy »CONCORDIA< J. Wolnego. 


ska nasze są u bram Albert. EE - 
PedzigK: wnio, 


' Wszystkim, którzy raczyli oddać ostataią po- 
sługę bl. p. 
JAKÓBOWI MACHAUFOWI 
w szczególności Wielm. Rabinowi połowemu 
owi Oskarowi Karpelesowi za gorące słowa 
wspomnienia i pociechy, sklada niniejszem 
3056 RODZINA. 


ZGUBIONO broszkę z jednym brylantem 
i szmarugdami. Łaskawy znałązca zechee się 
zgłosić: Wielopole 7, II. p., na lewo, gdzie otrzy- 
ma wynagrodzenie. 3071 


„ih m. a E M 

ŻGLUBIONO. Biedny praktykant handlowy 

zgubił 700 K, jadąc ulicą Karmelicką do Rynku 

ania 29 b. ni. między godziną 11—2. Łaskawe- 

go i iezciwego znalazcy prosi o zwrot tychże 

R. Nowak w handiu przy ulicy Karmelizkiej 42. 
3076 


2 


+ 
Lecpeid Tiachna 


inżynier-budowniczy 

przeżywszy lat 67, po ciężkiej chorabie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnał w Pa- 

nu dnia 29 marca 1918 r. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
przy zwłokach odbedzie się we wtorek, 
dnia 2 kwietnia b. r., o godzinie 10 ramo 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi èks- 
portacya wprost de grobu rodzinnego. 

Na te smutne obczę:ty stroskana żona, 26r- 
ka, nieolieeni synowie. oraz rodzina zaprt- 
szają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych. 


Ludność zawiadomiono, że ofenzywa niemiec- 


dą mieli dość czasu, aby udaremnić wypad 
Niemców: na Paryż. 

Upadek Montdidier wykazał jednak, że cpty- 
mizm koaiieyi był nieuzasadniony. Linia kole- 
jowa Paryż—Amiens—Boulogne—Calais jest 
poważnie zagrożona. 


Rożs rzygająco chz ke da Fauci 
i Anglii, 


(Leristonom | 


Ly Budapeszt, 30 marca. 

»Az Esta donosi z. Genewy: 

„Matin« oświadcza, że obeena sytuacya za- 
decyduje o łosie Francyi i Angiii. >leho de Pa- 
rise sądzi, że rozstrzygnięcie zapatłnie w maj- 
bliższych dwóch dniach. 


. A. : ń 
qayd trancuski w Bordadug | Names 
(Żełelcrsmmh 

Wiedeń, 30 marca 

„Mittagsztg.* donosi z Zurychu: i 

Rząd francuski ogłosi w najbliższym czasie 
odezwe, w któraj céwiadezy, że Paryz me Jest 
wprawdzie zagrożony i że sytuacya ra fronciy 
nacznie się poprawiła, że jednak mimo to z po 
wodów głównie poluvcznych rozważyć należy 
ewentualność przeniesienia siedziby rządu do 
Bordeuax. Departamenty nie polityczne 1 woj- 
skowe przeniesioneby zostały do Nantes. -- 
Zarządzenia te jednak nie cznqczałyby wakua- 
cyi stolicy. a 


Osobnych zawistomień rozsyłać się nie będzie. 


Krwawe walki w Fintandyi. 
(lal. & k. Binra koresp.) 


Moskwa, 30 marca. ja 

Ag. Pet. Główna kwatera czerwonej gwardyi | qr 
w Pmlandyi donosi: 

Na wielu punktach frentu północnego trwa- 
ją walki Dnia 22 marca cofnęła się bisia gwar- 
dya w uieporzędku w kieruku sa Lavię. W 
eentrum postnęły się siły czerwonej gwardyi 
sa wszystkich piwmktach. Na wschodzie wezą 
się walki w okslicy TPoipcalar i Sarutajpage. 
Czerwone gwardye zaatakowały wieś Chamiła, 
która wpadła w ich rere, Między Kilpeniki a 
Kuvandoary ponicsła biała gwardya klęskę. 


(Tel. e. k. Biura koresn.) 
Madryt, 30 marca. 

Depesza iskrowa zastępcy Piura koresp. We- 
aług douiesiań dzienników z Barcelony. podró- 
żni którzy przybyli z Portbou opowiadają, że 
rząd francuski poczynił już poważne przygoto- 
wanie, celem szykkiego przeniesienia wszyst- 
kich centralnych zarządów departamentów 
państwowych do Bordeanx. 

Poludniowa Franeya ma być przepełniona u- 
chodźcami, przybywającymi hez przerwy z Pa- 
ryża. Wśród ludności francuskiej pannie z po- 
wodu wydarzeń na froncie, jako też bambardo- 
wanta Paryża, wielkie wzburzenie. 

— m m 


Uklad geszodarczy z Rumunią. 
(TeL o. k. Biura Roresp. 
Berlin, 30 marca. 
Minister spraw zagranicznych hr. Ozemin i 
sekretarz stanu Kuchlmana podpisali wczoraj w 
południe z delegatami rumuńskimi układ na- P 
ftowy, jako też uklad w sprawie importu zboża n 
i innych produktów rolniczyca. Hr. Ozermin i 
p. Kuehlmamn odjechali, jak zamierzono, wczo- 


yet tycz | Genia Paperie 
PiGiót e, Czerna 03 Wiednia. ŁYSMIEME Raiz 
CEN Bukareszt, 30 amare: znręczeni 
o MECH 1918 I. 


Minister spraw zagranicznych hr. Czernin od- 


jechał wczoraj w południe ze swoim ściślejszym 
sztabem do Wiednia. Inni członkowie austro- 

Rmalia Rendel 
SZYMON Rang- 


węgierskiej delegacyi pozostali tutaj, aby, jak 
e m podarczą część ukła- R i Hér 
Wilk Po ukończeniu tej re 
zaślubieni w marcu 1918 r. 


du Trekojowego Z Rumanią. 
JASŁO. JAWORZNO. 


Awa sing alra kOKE ŚR Tyśł! - Rokowania między M e Holandyą w ME 7 À 
której akcyonarynszami są także Francuzi, po- | sprawie wznowienia układu gospodarczego, u- koncesyonowarny technik lasawy, ZABTZYSNĘE 
lecono trzymać w pogotowiu wszystkie samo- | piywającego 31 marca, rozpoczęty się wczoraj. |znawea Sądu krajowego wyższego w Tarnowie. 


chody na wypadek pochodu Niemców na Paryż. przeniósł kancelarye na vlieę Krakowską L. 63 
a" ni ; i wmi R 24: 3 
lesn Wilda i bumata Kicepeti 


a w ostatniej chwili wysadzić fabrykę w po- E NE 
Sziacheciwo polskie 
(i ctetuuemai i [4 bE 8 

sW. Allg. Zty.e donosi z Budapesztu: 


wietrze. 
Wiedeń, 30 marca. | Wszelkie dokumenty, odnoszące się do bistoryi 
redzin polskich, jak również dokumenty, konie- 
Burmistrz Barczy otrzymał wczoraj od cesa-|czne do udowodnienia szlachectwa — wydoby- 
Karlsruhe, 30 marca. |rza +14 smycze w = -a dzię-| wa dla interesowanych z archiwów i urzędów 
N. Cowresp.< donosi z Paryża: kuje stolicy Węgier za gratulacye. zdożone mu a: ze 
a. aaa wielu uł jscowokci między Ar- pess rcl Z ckazyi odiati zwycięstw, l. Kr. biura h sreldyezne 
ras, Amiens i Compiegne z ludności cywilnej jest| we Franeyi odniesionych, Totegram ten zakoń: w Krakowie uliea 5. Listopada 35. 
Papo. Maga oE śudności ty piej wo wę SEGA ME: b dak: Wywody ródowe uSzutecznia — papiery rodzin- 
PE MODE aaa OE A ae ej, r ne uporządkowuje — legitymacye szlaeuectw? 
przeprewadza. 


4orskiej łączności udaremnili pany nieprzyjaciół 
Rada wojenna kealicyi. 


na wschodzie. wywałczyny okecnie zwycięstwo 
(ielstorem). 


P. MARYA BUDZYNOWSKA 
Z PRZEMYŚLA 
|zdała w konserwatoryum lwowskiem egzamin 
aństwowy z grupy skrzypiec z dodatnim wy: 
nikiem. 


Ewakuacya Paryża. 
(Telelonsmh 
s A Wiedeń, 30 marca. 

NE Tr. Presse” donusi z Genewy: 

Ostrzeliwanie Paryża trwa dalej. Strzały pa- 
daja co 20 minut, potęgując i tak już ogromną 
panikę. „Journal de Peupie* donosi, że ludność 
Gpuszcza masowo Paryż. Zamo”niejsi mieszkań- 
ey wyjeżdżają do Rardeux i Nicei. 
Prezydent ministrów Clemenceaui gu- 
mator wojskowy Paryża powołani zostali do przybędzie hr. Ozenin znowu do Bukare- 
ŚL. siłzie nastąpi podpisanie układu. Razem 
a Ozeminem odjeżdża sekretarz *mu Kuehl- 
mann. 


| Eokopagia niemiecka-topndertkie, 


Eudapeszt, 30 marca. 
„Az Este donosi z Madrytu: 
Biarritz, Bordeaux i Lyon są przepełnione 
eudzeziamcami, pzybywającymi z Paryża. W 
miastach tych panuje giód z powodu ogromre- 


DE po g TeL C. K. Hiura keresp. 
go napływu uchodźców, Dotąd opuściło Paryż | w SB 
250.060 OSÓ 30 marca. 


Esuktacgu zagr zanych iojscowości 


(Telefonem) 


ra zachodzie, spodziewając się, że tem samem|_PODEJRZANY PENSYONAT MARATHON 
wywalczymy honorowy pokój. fenomenalny film ze słynnym Harry 
Higsem w roli tytułowej 


Bern, Gomat | |EŻĘEĘ<Z=GEELLL SREDE 2-5 R a r ia / 
plokal-Anzciger« donosi z Genewy: A 227 c”. doń bwó go zisoczie = najwy bitniejsz ` Ę 
Kierujący wodzowie wojsk koali: są må w | [gpagitarya pakiekzca Witdęś---Loów. croi opowie PO obok 
nodze do Wersalu, gdzie odbędzie się w czasie ebion nieziniernie interesującej treści żywą akcyę dra- 
Świąt "Wielkanocnych nadzwyczajne posiedze- Wiedeń, ? sory i imponujzeą wystawa, a 


2 NĄ, reży 

Foks, ezego potrzeba, aby stworzyć 

7 - [całość pierwszorzędnej wartości. Film ten ogią- 

powiośrznej mięfzy Wiedniem a|dać można przez kilkt najbliższych dni w zna- 

uym kinoteatrze „SZTURA« przy ul. św. Jana 
2083 


(WO, G zajemitych Uez 
pieczeń © Krdzawie 


ej ekcya t i teleg 
„stępający: urzędowy rozklad fuzay dla | 

munikacyi 

Lwowem: 

Odjazd z Aspern (Wiedeń) godz. 5 min. 30 
rano, odjazł z Krakowa © godz 9 min. 30 
przed południem, przyjazd do Lwowa godz 
12 min. 30 po południu. 

Odjazd za Lwu wa © godz. 10 pmed pełu- 
dniem, przyjazd do Krakowa o godz. 1 po 
poł, odjazd z Krakowa © godz. 1 min. 80 
no pol., przyjazd do Aspern o godz. 3 min. 


(l eietecem). 
Wiedeń, 30 marca. 

„Tel. Companie" dunosi z Paryża: 

„Matin i inne dzienniki francuskie domaca ją 
się natychmiastowej potężnej akcyi lotniczej 
przeciw Niemcom, a w szczególności przeciw 
niemieckim vkręgom przemysłowym, celem zni- 
szczenia cennych źródeł niemicekiego przemy- 


słu wojennego. „Matin“ żąda, aby Ameryka do-|30 pe poł. Dział ubezpieczeń na życie. _ 
500,38 A tej akeyi 1000 aeroplanów, Anglia (ul. Basztowa L. 9) 
alk +>a ġ ochy 850. r » a_a E . szechnienia abez- 
` | m lo poszukaje w celu rozpow : 
RO tI EG goró k 254 Q WIECRIU, piecz A Tudo ch bez badztnia lekarskiego, 


(Telefonem). 
Wiedeń, 30 marca. 
Z dniem 8 kwietnia zaprowadzone będą w 
tedniu karty ma pobór mięsa. Tygodniowa ra- 


energicznych pośredników 
cya mięsa wynosić będzie 20 dekagramów. Na | a wizy cy 1 


racyę tę przyjpednie jedna piąta część dokładki,|- którzy, oprócz swego głównego zajęcia, 


Pomoc włoska, 
(Tuiefonem) 
mg - odl „JES 30 marca. 
»Tol. Companie< 051 z Londynu: 


czył szymskiemu korespondentowi »Timese, żejtak że czysta racya mięsa wymosić będzie 15| mogliby przysporzyć sobie z prowizyi zna- 
Włochy gotowe są w tej krytycznej chwili po | dekagramów. -y mS pe czne, uboczne dochody. — — — 8031 2 
śpieszyć swym  sprzymierzeńcom z wydatną. r 
pomaką, | aaan niie | Br PILEWSKI 
a MICHAL KONOP KI. lekarz chorób wewnętcznych , 
0 pemoc Ameryki. kai Wydawca: Wiedeń VIIL, Skodagasse 1, telefon 3190/VIHy 


(Tel. e. k. Biura koresp.) RUDOLF OSMAN. 


Nowy Jork, 30 marca. 
(Biuro Reutera). Angielski ambasador lord 
Reading odczytał na bankiecie crędzie Lloyda 
Georgeae, w którem tenże dał wyraz przekona- 
niu, że wielka republika začhodu nie cofnie się b. m. w Rynku głów nym, 
przed żadnym trudem, ażeby swoje wojska wy- |lub na ulicy Szewskiej, św. Anny, Gołębiej, Stu- 
słać jak nażrychiej do Europy. Pomoce Ameryki donckicj, albo też w tramwaju banknot 1,005. 


ordynuje od 2—4, 


Nadesiame, Dr A. ADER 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą Od redakeyi) |POWrócił do Tarnowa i ordynuje, jak dawniej 
ZGUBIONO dnia 2 przy uticy Pocztowej L. 4, numer telefonu 128, 


-5 
AZ 


Dr Maurycy SCHELLER 


1918 4 
> 


Af Ine , > 
cła wejsk 2n-| grodzenieia de 90. Redemptorystów, lub 00. 
Reformatów w Krakowie. 8077 2 
a m a 


TRADR, Skrad: olei do maszyn, transmisyj, pasów i u- 
5 


etwerzył kancelaryę adwokacką 
w krakowie przy ulicy św. Gertrudy L 8. 


ważności pomocy wojsk Ameryki 


mma 


szezelnień wszelkiego rodzaju, przyrząłów elektro- 


technicznych ate. 


Nr 147. 


RE 23 


4 


wszelkich części składowych, ze 


| UważaĆ dobrzo NA nazw. | 


szklanych siola 
aparatach ce 


Zapewnić sobie potrzebę slei szklanych JAB i aparatów JAR do warzenia, tudzież 


NOWA REFORMA 


Sobota 50 Marca 1918 


KP AJE CC DPR 


ab 


na Konserwy 
warzenia. 


wzgledu ma fistniejąćć trudności przewozu, jak 
i nabycia surowców. 
" i aen Oważać dobrze nA Aaz e RS) 


Dostać można w każdym tego rodzaju kandlu 


żelaza, naczyń domowych i kuchennych. 
zF" Miejsca sprzedaży do nadania. 


| I. Aliko 


2362 1 2 


PEE ~y AC Ary wra 


idę | ME PARA 


Poszukuję posady zaraz 
zarządcy ezonoinicz., kasy?ra, ora- 
prowadzącego kancelaryę gospodar- 
ozą, magazyniera, lub leśniczego z 
praktyka, lub innego stosownrgo 
zajęcia. Zgłoszenia poi „Poszuku 
goy“, Lwów. mł. Sadownicka l. 58, 
I piężre, drzwi 7. 2881 4 4 


Bam 4.808 K 


profesorowi, który przygotuje mię 
do matury gimnazyalnej w na- 
bliśssem terminie, ręcząc za po 
myślny wrnix, Zgłoszenia pod 
„Dyskrecya” przyj zuj Administr. 
„N. Reformy*, s0u5 2 3 


-- Pozniańczyk 


rutynwuny gospodarz, 3 długo'e- 

sią prakt rur miejaca 

IADSA i wy mniej- 

nzego majątku. Zpgłosa. pod S. B. 

przyjmnja Admin. „N. Heformy“ 
2722 2 2 


Aspiran 


I roka farmacyi poszukuje posady 

w większem mieście powiatowem 

Z:łoszenia pod „Farmaceuta“ 

przyjmaje Admin. „N. Reformy“. 
2379 2 3 


Kawaler 
lat 38, katolik, wolny od wojska, 
z oómnastoletnią praktyką bone | 
dlowo-biuruwą i bankową, poszu- 
kujo odpuwiedniej posady. Zgłosze- 
nia pod „Marceli“ przyjmuje Ad-|Ę 
ministr. „N. Reformy“. 8002 2 31 


Potneba wyttowawczni 


3 krewieczyzną, do dwóch dziew- 

czynek, 7-1 5-letniej, Niemka, Fran- 

onzka lub Polka, dobrza władająca 

jednym s tych języków. Zgłaszać 

sią: Ryack Kleparski 5, I piętro. 
3003 2 8 


Obrazy Fałat 


de sprzedania. Ugląca: možu% mię- 
dzy godz. 3—5 po poł. UL Kre- 
merowaka 6, I p. 2866 2 2 


"KUPIĘ 


ści ndału się w końcu wynaleść zupełnie 


żdemu po otrz 
zupelnie za 


a 


Do dwojga dzieci 


osoby, freblanki lab t. p. Mnzykalna 
mają sierwszeńsiwo. Zgłoszenia pod 


kilofem, łopatą, oraz wiercenie skał. 


„dostateczny wikt* i wynagrodzenie 


wojskowej. 


"BR 
Miejsce sprzedaży ©yiqcznie TYLKO diu kurtoonych odbiorców: 7: 


M & BIWI, 


Materyd jedoubna ni menie Was 
k; | 4 e 

ui 
dywan perski, średniej wielkości, empire crafeczka mahoniowa i dwg 
portrety kobiece nadeszły do ssrzedaży do 


Hali licgłacyjnej, Braczą 6. 
PIĘKNOŚĆ JEST SZCZĘŚCIEM! © 


Przez wieloletnie badanie w dziedzinia pielęgnowania piękno- 


wszelkie przykre nieczystości skóry, jak pieg 
zmarszczki, czerwoność nosa i twarzy usunąć niozawodnie 
w kiiku dniach, a twarzy, nawet u starzejących się kobiet, na- 
dać młodociano świeży, rumiany wygląd. Skutek jest zdumie- 
wający, i tę receptę słynni lekarze uznali za wyśmienitą! 
Tysiące dobrowolnych listów z podziękowaniami! Chętnie" ka- 
aniu marki na odpowiedź udzielam wyjaśnienia 
rmo. Napisać zaraz pod adresem: Le Decker. 


i, trądziki, pryszcze, 


2135 152 Wiedeń 56, Fach 19, Abt. 24. 


Dozorca (Parliefiihrer) 
znajdzia zajęcie, który dostawi większej partyi robotników 
zdolnych na wyjazd do robót przy budowie dróg. Robota 


Roboty są przy wojskowości, każdy robotnik otrzyma 
Waranek: każdy robotnik musi być wolny od służby 


Dozorca otrzyma wynagrodzenie wedle umowy. Zgło: | Generalne zastępstwo wielkiej, pierwszorzędnej, bardzo sprawnej fabryk 


e A+ Z 


Jeżeli nie można dostać, to mieis: sprzedaży 
peda bliższy adres, 


Miejsca sprzedaży do nadania, 


BEF” 


ien, Oi, neupi 


Telefíon 33.435., 


i 


TAVO San Ai SSE PW TEŻ ET — 


Po zw 


TEJ 
Rn 


"OOO LENE 


aamu Ada mieania | | phau tT SSIĄGARNIA POLSKA 

i ilj niaila | d HAAN w Fraxowie, ul. Sławkowska L 3. 

u HH ł LUWR i dostarcza wszelkich, gdziekoiwiok 

iy 4 5 À > wydanych ksiażek, map, nut cza: 

sprzedaje i kupuje. Jako spacyatista z zagranicznem wyszkc!eniam |sopisia i żurnali z możliwą szyb- 
w zakresie naprawy, rekovstrukcyi maszyn do musuia, rar howasiu kością. 1734 6.10 

i powielania, wykcnuje: Zaziad tzznuicino-mechaniczny 


— Kazimierz Blicaercii, NIKÓW, FIOTERESKA 32, 
parter, w podwórzu. z593 U 10 


(oi i zarmacie np 
księgarnia J, Czemackiago 
w krakowie — poleca 
najnowszy utwór sceniczny, który 
w sabota 23 mares wosadzi da re- 
pertnazu Teatru im, Słowackiego: 


Noatzyśsiczęć Marya Lesarska 
oroszur, M 22*—, cprawno K 36—, 
34B! 8 10 


2983 2 3 


Pokoje i obiady 


Karmelicka 46, H p., na prawo. 
1675 9 J0 


Słoik szł.lany 80 11250 R 


m ikom aZ y EEE 


nowy sposób, a y 


Poszukują 


iff Re | a Į rh a 
360 krzeseł oair 
szładanych. Zgłoszenia: K. Rogal- 
sól, Kraków, ul, Garbarska 1. 4. 
2546 2 4 


"W aptece 
krakowsaiej szuka zaraz lub później, 
bezmłujnej praktyki mspiranika- 
Zgioszenia z grzeczności: Mr |. Ha- 
nak, Kraków, ul. Nzewską 5, Dro- 
guerya 2878 8 8 


nAj: 4 
Pisani wolong 
wyrób polsziej Sztuki Judo- 
wej, poleca Wystawa Ligi 
Pomocy przemysłowej, Kra- 
ków, Straszewskiego 28. 

2277 6 6 


t 


81 24 © 


drogoryach 1 pertumeryach. 
aaa eden, AVI. 


go” Niezbędny 
g Ula pielęgnowania £ 
twarzy i rąk, 


AUTOMATYCZNE ŁAPKI 
na szczury © 6'80, na myszy K 4:80, łapię bez do- 
t ulądania do 40 sztuk w jodnę noc, nie pozostawiając 
żadnej woni, Nastawieją Bię samo. Łapka na Rzwaby 
„kapid”, łapiąca tysiące szwabów i karukonów w je- | 
KM 0-90. Bardzo cebrze działająca łapka ma muchy „Newa 
E 4-28, wszędzie najlopsze wyniki, Licsro podaiękowania. Wyay?ka za 
63 zaliczką. Porto 50 hal. 45 104 
Dom wysyłkowy G. Tintaer, Wiedoń III/105, Neullaggasse 26. 


Zastępstwo samochodów. 


a 


Kupię 
kszdą ilość w klockach lub deskach 
topoli, jaworu, lipiny. Zgłaszać się 


do Warsztatów krakowskich, Kra- 
ków, ul. Smoleńska %. 2704665 


Kupuje | sprzedaję 
brylanty, złoio, srejre, wy- 
roby aniyczne, zęby zztuczne, 
płacąc najwyższą cenę, Zakład sevar- 
mistrzowski i jubilerski J. Cyan- 


das neo 


dziennia 5 do 6 K. 


Abit 


mh kiewi Rr sokoły realuej mdzieln lekcyj mate- 
„Pre za* do Krakowskiego A. : p m ak ica Si s»mochodów, wyrabiającej pojazdy osobowe i ciężarowe, poszukajo |iiewiez aków, ul. e E A A 
„ni gop CEA s77 22 WP RAK Sł waż iaaii RE T: w TT P> A za stępcy 'ziolne(gos w kapitał zasobnego. Warunek: od- kowaka 24. " 2026 10 «0 |1. 36, II p. ©2743 2 9 
ewskiego 9. b677 2 2 |mić kartka. T. W. po | po 1: 


Rybaka 


nkwałiiikowanego poszukuje 
się do prowadzenia racyonal- 
nej gospodarki rybnej. Zgło- 
szenia Z przedłożeniem odpi- 
su świadectw, którego sią nie 
zwraca, udresować: Zarząd 
dóbr Lubień Wielki. 29994 
M... „<<< 


Grówną wygrmny 


300.000 K Í 


pramig 


100.600 K 


można mieć przez kupno 
IMB, 77; lotu, /. T880, */, bosa 
BMK KK BK ŻAR 


Początek ciągnicziu V-tej klasy 
dnia 10 kwiotuia ĉe 7 maja. 

Zamawiając zaraz, można jeszczo 
otrzymać bay od 


M. Kneliera 


biura e k. loteryi kiasowej. 


wiedeń V, Ziegelaiengasse 23, 


Telefon 55.103, 
2784 5 10 


Kraków. 


Orzechy włoskie 


sprzedaje się po K 1050 za jeden 
kilegram. Ul. Pańska i. 12, parter, 
od godz. 3—6 po poł. 2578 7 L0 


2903 2 3 


Do sprzedania 


cztery trawersy Żelazna w dobrym 

stanie i belki drewniane. Wiado- 

mość: ul. Łobzowska 8, u stróża. 
2687 5 5 


Kupuję garderobę 


męską, używaną; płacę najwyższe 
ceny, Napisaĝ korespondentkę do 
L. Schmwaasa, Kraków, ui, Szo- 
reka |. 2% 2518 10 3) 


Kawaler 
lat 29, ziemianin, po- 
siadający 150.000 kor. 
ożeni się z panną Z do- 
brego domu, z odpo- 
wiednim posagiem. — 
Łaskawe zgłoszenia 
nieanonimowe z foto- 
grafią przyjmuje Ad- 
ministracya »N. Refor- 
my< pod Gzya. Po- 
średnictwo rodziny po- 
żądane, 3008 2 2 


Kraków, 


Krucza 18, m. 8, Warszawa. 


litra, ku 
sztuk 


Skupująsy potrzebni. 


kupieckim zmysłem org 


miłą, wosołą, któraby wniosła Światło i 
wego. 


„Nowej Reformy“, 


9099309063:93909993% 


Dobry zysk I peony 


Przedsiębiorczy kapitalista poszukiwany na 
jako przedstawiciel 
przedsiębiorstwa. — Wyczerpujące oferty. — 


P0909092909339:9069990990 


FLASZKI 


z wód mineralnych, wina, koniaku i szampana, od */, do 1ra 
me w ładunkach wagonowych, począwszy od 10.000 
CEN, Praga, Karlin, Rokycaugasse 15. 


żenie 


syna mego, przystojnego, inteligentnego i bardzo sympatycznego mężd” 
czy znę, lat 33, katolika, Polaka, z wyłszem wykształceniem bandlowem- 
z wieloletnią praktyką, także w Światowych firmach, z wszechstronnym 
anizatorskim i przedsięb'orczym, obecnie na po- 
„Badzie z dochodem rocznym ponad 10.000 K. e 

Refiektuje się na młodą, ładną, miłą i posaźną pannę, lub takąż bez- 
dzietną wdowę, z dobrej rodziny, z domowem wychowaniem, g 

ciepło w zacisze Zyć 


Łaskawe zgłoszenia pod „Żyeie domowe przyjmuje m: ti 


powiedni lokal na skład, warsztat i inienzywno staranie W okręgu 

o zbyt. Ofiaruje się: wysoki rabat. bardzo szybką dostawę i bardzo 

wielkie poparcie, 2068 1 2 

Szczegółowa zgłoszenia pod „Ersikłussig 435% przyjmuje biuro 
ogłoszeń Edwarda Brauna, Wiedeń, I; Strotolgasse 2. 


wyje zj 
luż. S- ANSKI, przys, Obrońca parentowy. 
Lwów, ul Kocliagowskicgo L 44. 


Czarno paszki błaszane 
mniej więcej na ', kg zawuriości, z obu Buen lakierowana, 
w zn cznej ilości zaraz Go dostarczenia ze składu eńsktego, 
jak również brczki żelazne i blaszane, tudzież rozmaite bla- 
szale Opakowania i blaszane wyroby do wszelkich celów wy- 
rabia i dostarcza w większych ilościach po najniższych ve- 
noch Ad. Lów & Sohn, Noe opakowań blaszanych, Wie» - 
deń, X/1, Absbergyas© 17. aleca się telegraficzne zgłoszea a. 
Adres telegrafiozny: Łówsoha Win Favoriten. 2935 


kulturalnego 


Kians Rumi, przedsętiowtwo dla galltyiskiego przenysła naftowego 
kupno i sprzedaż kopalni nafty. 


Eruito I netto ° 


Wiodeń, L Koluimarkt 12. Telefon 20.244, Adres tolegr.: Ruhlpetrol, 
2167 7 10 


2970 1 2 


Plerwscy wiedeński koncesysnowany skła 


używanych wozów wszelkich tynów 


tekże wszelkiego teizaja uprząż na konie JA mawsis na składzie w bar- 
dze wielkimi wysorze, Karol Flsehar, Wiażsą, ||, Pratacatrazse 73 
kotel Nerdbaan. Tel, 44,405, Poząd. korasp. w jąayku risme, 36 39 0 


Tworóg, bryndze, serki owcze | 


i inno gatunki sera kupaje w każdej ilości 2555 LQ 
Serownia Blitz, Wiedeń, XI., Eatschkygasze ii | 


T ŚMIERĆ 
sę 


Swedzenie, 
liszaje, 
świerze 


usuwa bardzo szybko Oryginalne „Brunątna maść" Dra 
Flesch'a. Berwosna i nie brudzi. Słoik na próbę 2 K 30 h, 
wielki słoik 4 K, porcya familijna 11 K. 1758 16 0 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw, 
dostawcy; Kraków: apteka „ped Białym orłem”, Rynak 
główny A.-B., 46; Przezmyśi: e. k. aptaka obwodowa 
M. Schwarza; Jaroslaw: apteka „pod Czarnym orłem" 
Josefa Rohma; Farnówi apteka obwodewa J. Misiołow- 
skiego; Drohobycz: apteka „ped Opatrznością* G. F. Te- 
blaszka; Rożosnyjai apteka obwodowa Dra Stefana 
Stinzła; Nowy SĄCZ: apteka Marcina (Gorzockisgo. Sklad 
główny dla Rzeszowa i okolicy: ©, k. Apteka Obwodowa. 


2596 7 7 


3 D Szczury; myszy 
7 ia si i § € szczuró 
tępia się zupełnie przez śmierć S w. 
s Jeżeli niesiś skutku, zwracam pieniądze. Setki 
podziękowań. Cena 350 K, 3 pudelka 8 K, 
Piuskwy, wszy, Ppehty, karakony niszczy 
radykalnie wraz z zalążkiem „Thiera*, Cena 
T50 K, 8 flaszki 6 K. Do tego proszek na robactwo 
2K 2643 1 3 
Kemeny, Koszyce (Kassa) Postfach 12/7—11. 


4 


arną, 
domo- 


18 


Kupuje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych 


PA ZA SS MH «b BA ZA 
koniczyn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, laceruy, 
seradelii, pastewnych buraków, marchwi, buraków ćwikłowych 
i kika usziachetnionych odmian cehnb:, kapusty, czarnuszki, 
garczycy i t. d. 1473 8 0 


WOJENNA CENTRALA HANDLOWA 
(Oddział rolniczy) l EX 
Kraków, al. Sławkowska 4, BM p. Tal. 2072. 3 


m ÓZEZE 


° r . i fi | 
Jane dia piaście (orze 
Podejmuję się i wykonuję kompletne urzadze- 
nia gorzelniane, jakoteż dostarcza:n poszcze- 
gólnych aparatów odpędowych, ciągłych i pe-| 
ryodycznych żelaznych najlepszego systemu 
pod gwarancya. Rzetelna i szybka obsługa. 
m S p. 

Sarm A.cpyaacpssj ix 
Fabryka aparatów gorzelnianych 


W Cieszynie, Śląsk austr. 
2390 8 4 


dopota 30 Marca 1818, \ - = M OWA REFORMA e 
SAR 


IOUCZEK „A 


w zupełności zastąpuje nauczycieia:! 


JĘZ. KIEMIEGZH: . Samouczek „Argas“ opracowany został na p mę zng: 
część 1. lub IL K ypo. | Fomitej metody Ansona dla osób, któro pragną posiąść prakt y- 
i "| czna znajomuść obcych języków, a nie magą korzystać z nanki 
JEZ ER assy. | w specyaloych instytutach jezyków (Ansona, kerlitza i t. d,) 
A FRANCUSKI: u ; kor zakresu 
cześć I. lub HM. Aaso i. Samoneczek „Argus“ podaje materyal naukowy 4 
pr * | życia codziennego systematycznie i to tylko w mai pan e 
uczeń był w stanie łatwo i trwało przyswoić go gobie. Uczący sià 
JĘZ. ANGIELSKI: przez e czas nauki nie natrafia r? żadne tradneści, a dzięki 
część]. . . K 750. | szybkim pestępom w kierznku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczacego się do nauki stała wzrasta. 
JĘZYK WŁOSKI: Samouczek „Argus“ zajmuje się nauką wzzechstrodnie, 4 
część I. , . K T50. | uwzględnia bowiem zarowno konwersacyę, jak i gramatykę. p 
ułównym Stanisława GolEmana w Hraxowit, ul. Szawska g 
17, (MI. p. Instytet jezyków Auzene). ak y 


R Prenumerata z przesyłką: kwartalnie 13 koron, półvocznie 24 koron, rocznie 
i 43 koron, — Z dniem 20 marca druk nowej powieści Kazimierza Tetmajera 


i tók map iącu lub Suiadrio 
Za przeszikę poleconą Do nabycia w większych Księgarniacii lu 


liczy sie 60 hal, 
Prospekty wysyła sie h 
bezpłatnie. Adres pocztowy: Et. Goldman, Kraków, Fach 53. 


| 


Bierwszy krajowy 
; skład sramstonów 


, "ma" özel Weksler 


zaprzysiężony rzeczozaawca sądowy 


LWÓW, Syksteska 2. ' — Lruków, Flstgaśska 25 
Poleca wielki zapas gramoli 1 gramofobów z tubami 
ind bez tub. 40.000 pyt w różnych językach — 
Najnowszo opery i operetki. Wiasny warsziat re- 
farasyjny. — Przyjmuje zażyte płyty de wy- 
miany. 1778 7 10 


CZASOPISMO ILUSTROWANE, POŚWIĘCO- 
NE LITERATURZE, SZTUCE | SATYRZE 


wychodzi w Krakowie 1-g3, (C-go i 20-go w miesiącu. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica Welske 


p. t: Walka” i cyk! „Listów ze wsi" Wi. Orkana, — Czasopistno uzyskało prawo 
reprodukcyi wspaniałsgo zbioru obrazów St. Wyspiańskiego, oraz kołskcyi ka- 
$ rykatur K. Sichulskiego. — Współpraciią najwybitniejsi pisarze i artyści po!s=y. — 
k Na żądanie wysyła sią numery Oć |-$o Stycznią b. r, — Ogioszenia według umowy 


m EE Z 


Nadeszio 


farb wo wszystkich kolorach do farbowania zuateryj. korot 
i preske wystarczająca ua 160 gr. matetyi „ . . « « . a 2—'b'! 
Meta proszek do prania. paczka DOO gr. . « » a a 4 a a 1a a 180 
Płynna farbka do bielizny, tlaszka 100 gr. . . . . 1. . « . . 2— 
aibin i Stiskin do krochmalenia, paczka , . ,... ve d. „<z00 
Lakier fw kapeluszy matowy i z poiyskiem 10 grs «s s. a —40 
bakier uo podióy, murka Murzyn, w puszkuch 1000 gr. . . . . 24— 


Artykuły toaietawe, 
Kyd!o Gie dnycdnałno masce: « u e AE 0 0 a zje OBMIO 
Eoo Addere o 00 0% ooo 0 A dA 9 oe 6 s 65% 
Charapon Elida do Włosów . . . « - aaa a aaa a 1 s 4 „ TOC 
Mydło roalctowe przedwojennej jakości, perfumy, pudry i t. p. poleca 


na;taniej firma: 2148 9 10 
L. WEIRELIKG, Kraków, Groczka 26, Teiefsa 1598. 


|: 2804 3 4 
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iy młocmniene 


harewo | KBRZYROWE 
najlepszej marki, poleca do natychmiastowej 


+. 


"a 


AA A A A A a A 
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E A REE 


o dostawy 
emanon IS SONETI rolniczy dy Hrokocie 
| SZKOŁA BUCHALTERYI 9 WSUS EU! W l 
SRACHURZOWOŚCI PAŃSTW. Í mra ws Losu 


gF R. p © m 
PO LAERET (CT py ŚL Ea am WA e "a : TA N 
Y EET RE EEI GGG ES ESI = k La szoa aa ndzielą Non EA przy maszynach i narzę- p 
- r : e pas : ziach rolmiczych wysukiej gukwencyt 1 kredytu." * 326 > 
w fsrakowie, przy miicy Bietlowskiej I. GS b ii ai ZJ OENE 0% 
4% Wpisy przyjmuje się do E 
5 29:623 . 
n ADLAD Aln a REE 38, d ED ZA 


g Bez operacyi radykalna pomoc dla najzastar 
i najniebezpieczniciSzych cłsrpień prze 


. 


UW a mil 


4 


IOWO OTWARTY 


Prosze żądać nawo wydanej broszury gratis i franko od specyaii- 
sty ©. K. prientowanych bandaży na przepuidiinę 
m.irellicha, Lwów, Gredetka 85, we własnym Gomu. 


Szanowny Panie FI. Freilich! 
Poczytuiję sobie za obewiązck wyracić Paou moje najserje 


HOTEL ,, 


czniejsze podzięownnie. Od szeregu lat cierpiułem na |rzepuk inę, ne j] 3 szs!ak pomarańczowy „ .« se + - Radcy £ mS K za 1 kg 
którą sake nie węglem znałeść pomocy. W rozpaczy poddałem się kanitore ji kawałkach» s so s ........ a nm on 
pperacyj, lecz bez skurku. Dopiero od czasa, kiody Pan wziąłeś mnie E : 2 szelak rubikowy . e se =» + + + M W y id ep w"Yv <a 
W umoja osiekę, Wielen Szanowny Donie, | zbory mi zwój bamdez, W MAJPIĘKRIEJSZEM POŁOŻENIU R r ME 210 A, 22 - 
eznję s:$ rupetnie zdrowym, co u starca 74-letniogo tem bardziej jest p a ETU WY ATEMA GI = fomę arakakg -< ehe s NeW rer +. a A 
podziwienia godnem. Dziękując joszcza raz Pona, Szanowny Panie TUŻ OBE DWORCA EGLE: GWEBY, NAPRZECIW FPLARTACYJ I TZATRU rafa I maunga s. «a ea a aaa e s a 1 . 15— : z 4 
M. Freilich, za rzetelne i umiejstne leczenie, kreślę się URZĄDZONY 2510 2 4 raffia . . 1 2 21 ER I OPO PA" zz — sy zap 
z poważani . s CIE % siarkę czystą « . . « « s a 04 4 433539 9 > 36— 
Z porataiem Z NOWOCZESNYM KOMFORTEM. - DL WCT "w. 
kc $ 3 i salmiak w kawala "EEE an są. zę 
1909 4 5 dyrektor Zakładu ubogich we Lwowie. OSR Peek A 3 ZSEE EYN] ncia "0x AGE Kur peaa Mew sed. Dee > 16:— 5 á s 
e PA AAA ; EST OOS: e. WWAWOSIEWZOWYY |. 4 i 4. M M EE OŚW, m m 
c= i 53 $ 5350 zez wj dO wpówji owe rod o. 04 R-1..7% l- za arkuez 
A | Q5290995053806209603236030068 uEaindi Osdanaazt V | ięst tarp 
Jerzy Faiudi, Sudaneszt, Va Ligót-körui 12. 
p? = - Adres tslegraiicznt: Jmireator Bwicpest. 1264 2 0 
: 7 A pae EC ee ODA a r = z 
| NOykai ROMICZY W NIGRÓWIG iT- SSE zzz 
e, ZW Ps EJ Tystąco listów dziękozynasch leżą do przeglzasięcia. - Polny, 
n s b riquzy, jędrny biust owzymnje się przy użycia 5 
z tasatąsią Anis 4 mah TR EE Fiiia we Lwowie p i Dra med. A. Rixa Eromn do piersi 
aenta OAAGNYJA PHa t aR [U Sprz = oi awk s : oręczea sm niesztodliwego, w każdym wiuku 
EUT Ugpuzaka Welg i i i IU ma na sprzedaż okazyjnie następujące maszyny: SEN sietek wwotająago, ze wnętrz: | 
<> NA e g sace ARAMANYPYM p FB CAER] AE Sp z 3 = Tao s nie steao wanego, Jedyny krem na iust, który z po- 
ŁY zi £ ia GA DEARA DALEY PASO WA stalą o sile 32—50 HP. z rusztem $ Ta wada gigo zaakowmitego uziałsnia ma e m | 
E ki U U schodkowymi, s 4 Ró ii u A p is ip p— n a 6 A. v = t 
i Dp 4 1 ae ER” - 5 + Nd W Fund IZZAJACA B.NLEK "== R, WYS;4KA ‘cislo 
s" 2 K, 8 ROT GR Biosa 20 HI 4 LA t w i +4 d! skretna, nos. Ura A, Rixa pruateóry, Wisoen, U 
Katsze Wygrans: MOTTIR Esioesia 95 AP, čl I ARE IS., Lacfireryg. sze6/V, Składy w Eraukowie: ameka $ 


rana na 60.903 B | 2 wygrane po 5-999 HE 
po 10.2920 H || 10 wygranych po 3.009 HE 
i liczne wygrane małe. 


e Poe > 
pap- Do 20 na rok 4 ciągnienia "QAS | ; 


P: r t . . 
LORGOGROTYWI drogową nominalnie 8 HP, 
MOTOR benzynowy stały Langen & WOM, używany, odno- 
wiony, 


iż 

2 či 
ż LGROKGBKLĘ repna, motor 2-taktowy, E 
y pi 
S 
2 Kompleme GARNITURY MŁOCARNIANE parowe i ben-, 
t9 
ę 
KG 
6 
© 
© 


i - h ; 

HR tes UO Boygz3 musi być wyatąpniciz. 
1 A m r: e 3 mt 
= ERU 67 Teb Ez la å AA SL 
<a ‘ma G EDUN D Fea 
Po przesłania to) AVO oraz GO h na przesyłkę po- 
lecvay 1 podatex ol 1 + PElekiumi, otrzymnje sią 

bezzęło zmie Gtyginulny 103. 


(zna pa mid Swane Soaig miesięczne : 


pe R M 


TRACZKI, GATRY, PIŁY CYRK ULARRNE, 

KOBĄBAKBE do Żelaza, 

MASZYAY do BEBŁOWANIA BRZEWA, używane, w do- 
brym stanie. 2087 3 3 


M | ©5C€30986393093993900340060260 


8 los na 27 spłat mion po 4'59 K 

SE R R M y wT R 

:B OW m on w u K © K e 
13 lasów n a 5: B Y) bun R 


i kapturami (kapami) w osadzie z prawdziwej skóry są marki 


EG M E © 


Podać zawezasu swe zapotrzebowanie na r. 1916, a dozna 
eiępunktualnejobsługi. Wysyłkanapróbętylxozazaliczką 


Kupując 0% rę miesięczne, Swonaje się, PO przoracotia 
pierwszej Bw cia nabycia, podług ustawy Bperrą- 
"- B wo du z podaniem numerów losów. A 
glączne pia YVgrunej rospoczyna się po złożeniu piet 
m szej raty. X 
Listę ciągnień i poświsdęznię r. wysyła sin ZAMAWIA 
jący z poia zechcą Pea! adres krajowy. gdyż przesyłka PR 
gierów wartościow y8M w pole nie jest dozwolona. 


DOM BREĘGKOWY 


JOSEF KUGEL & Co. 


Biuro 6. k. latery] klasowej 2723 1 4 


WIEDEŃ, VI, MABIAZZLTERSTRASSF Nr 105. 
oc, pocztowej Kasy oszczędneśei 146.965, 


Riechaniezmą fabryk 6 Wiedeń £ 
cbuwią zdania A EREL K NIG Grosse Horren, 2 
Telefon Nr 44,207, Nr 45.380. — Telegramy: Emko Wien. 


2885 


Najlepsze SANDAŁY z ruchomemi podeszwami z drzewa 


1? CENY UMI 


b b 
ab yw, 


Piaski me E S 
| Puszki z czarnej blachy 


x 


i 
| 
i 
à 
i 
; i pl. Domimkeáski 1; Magazyn uniwers lny Drobnera; we Lwowie: 
j 
) 
i 


plac Mfaryacki l. 3. 


Poleca P. T. Peblieznośei epeeyalne tichówe 
słsie wedliny czysto wicprzewe, wędzone i goto- 
wane, praskie i cielęce pieru szej jakości. Wodki, 
wina różnorodne, piwa beczyowe i fiaszkowe UG 
domów, Siedzie parztowe, marynowane, Marynaty, 
sery. Delikatesy i f. d. Sprzedaje sie do domén 
oraz na miejscu do konsunowania. Przekąski 


IRKOWANE III 


11! Ceny umiarkowane !!1 
(. Oświadczam, że towar mój prima daje gwarancję. jak da 
wniej prowadziłem interes mój przy ul. Szewskiej 9, obecnie pro- 
| wadzę przy piaca Maryaczim ]. 8, vis-t-vis koścełe N, P. Maryi, 
| Lokal otwarty od goiz. 7-mej z rana. Onsługa solidna 1 rzetelna. 
Poleczjąc się, kresle się z poważaniem 218 G 3 
| Jan Szypujski. 


eaaa o ŘŇ 


7 E yI ę 
"Z A? AO 3—. $ 

WODZA kidule cygatelówe É 

$> . Growny skied SOŁAŁY Żywiec Galicya $ 

Si Giowny R y 

rę. : 


pen raa RAAE, » * 


or ot 5986 


POMONA”, keksin mida drew w Hiato 


poleca na sezon wiosenny: 


Nr 147 t 


Na święta! Na święta! K rawcowa 
Bar Narodow y pii pea Panie 


kien, potrzebna zarsz ĉo pralni 
chemicznej i farbiarni „Tącen*, ul. 
Clzarnuwiojską l, 72. 2849 3 B 


Na wiesie 


kła ę lub sprzedam dem drngi | 


w ni. Wotskiej; kowmtarr: dachóid 


12000 K. Poste restanie Kraków, 


| Lichaska. 4725 2 o 


zimne i gorące. Paiet suto zacpatrzoy. | BYKA łasa ai gą 


NOTEŁE 
zakłudu fryzycrskiego w motelu 
į l rancuskim, przyjmaja a merie w 
|jdoma Panie do mesterre i ezresa- 
(nia, Ul. Sławkowska 1. 21, TE p. 
| pr lewo, Jąsęju Nedela. 2179 4 6 


- Rulynowany kerugian 


uzdolniony da substytncpi, poszn- 
kuje rosadv. Zygioseenia przyjmuje 
kak. Sehiacer w  Mlzeszowie 
| 2853 3 3 


Cukiernia 
kawiarnia, z obszerną koncesyą 
do sprzedania, wzgłędnie po- 

|szukuje się euóinika. Zgłosze- 
nia przyjmuje W, Nowak, cu- 
wierula, Bochnia. 2535 5 7 


| 44 

Uanażieny korespondent 
polsko niemiecki, katolik, pi- 
szący biegle ua maszynie, oraz 
gajdckoniysta (xa) wyżn. 


drzewka owocowo plenna, jak jabłonie, grnsze. śliwy ; katolickiego, obeznany (a) 2 


czereśnie i wiśnie; 


prowadzeniem ksiąg, kaiku- 


Jzzewin owocowe Harłowe, jak piramidy, palmety, kor- | lucy, po sko- niemczką Ko- 


deny pionowe i poziome I t. d.; 


w wielkim wyborze. 2710 34 
Cery na żądanie listownie. 
Adres: „Pontóna”, Kraków, ul. Warszawska 15. 


z na lepszego materyaiu do palenia. 


Y. JAN, PRAGA WI, 5/29 


udelko ze 100 papierosami. © . . « . . . .K 5— 
11 pudełek po 100 papierosów . „ . » e e 2 2 4 


Gotowe, egipskie 
RSE TEJ Co 


= 


120 pudełek po 100 papierosów . « « « + + „n  500— 
1.300 pudełek po 100 papierosów . « «=œ » - „ S2U0F— 
Z ABEYĘYPCEÓ WY 
D zyjmnjo się za wysoką prowizyą. Dla hurtowników bar 
a wysoki upust. > 3918 


0.2-—2 mm grubości, razmajsych rozmiarów. tulzież žalno 

okrągłe, płoskie i w taśizech, rozwanioj grubości, oraz iniy 

mates? Żełaay i blaszany „kapojęny alegro sażiej ibaci, 

-tuno caem: wagouauni, na własna p „ebę fabryczną. Spie- 
| szne, eweutuu:n.e telegrificzie zgieszenia: 


pd. Ly £ tan, (aint 


ue = 


- -o OA > 
wraki zj tajnznug Hasana 
Adidajej ieat | zda SLA 
m 


3 $ 

a k: 
3 

- be s. s Rz, K 

wiełeś, 83, atszarzasse 37. 2935 b 


EE a a EET EE TES LEDA S a N 


j 


TEIS TONIN 
RUBUJe ZNOWU 


wa wszelkich (rawet małych) ilościach 


Wiszniewskiego, ul. Fioryańska; drog. hkemotow- | 
£.iego, m). Fluyańgsa 23; hasdel beimiu 1 Ski, f 


Rynek o7; Pękner, ui. Długa 4; h. Sieluszewsni, 


ul. krakowska; peri. zh gowak ezo; nwów, perf, Hech:nu, w. Hetis 
cka 12: Tarnów: drog., Dracha; w Meessowia: drog. spu ob. Lin- 


3: ća; w Bicisku: drog. Polacshe, al, Kolejowa; Bizia: droz. Tanicw= 


32 
Š 
& 
a 
zyYNnOowe, 3 i 
6 


ariekw 34. thniinyera, plac Wułuchowskich; apieza K=ckera, | 
| 
o 


skiego; Lubim: pert. Stu rkiewicza. voga 3 


Prawem chroniony, chemicznie preparowany 


zw mo Mya 
A ` R ani KER: " a 
fytoń-Tabakon 
kupuje teraz każdy dobry kupiec. | 
Preparat ten został w Berlinie. Wiedniu i Budapesznie 
na licznych, naukowych zeb auiach lekarzy i apieksrzy 
wypróbowany i za najlepsze zastępstwo tytoniu uznany. 
Dia palaczy fajki detajlicznie 60 hal. 
L karton ze 130 paczkami e - + + « e > RKA 60 
10 kartonów po 140 paczek . - - « « « + : :« » G00— 
20 kartonów po 150 paczek . . KOSZE 1.859— 
Pla palaczy papierosów detajlicznie 70 kal. 
1 karton ze 130 paczkami . . . . . . .. .K ro— 
10 kartonów po 140 PAGZGK-"W. ...%00/. „o 900—- 
20 kartonów po 150 paczek . . . . . . . . . „1.450— 
| Przesyłka franko za zaliczką, 
Poszukuje się dobrych zastępców, 
Dla hurtowników bardzo wielki opust. 


Fabryka tabakonu (Tahakonwerke) 
Praga Vi, ul. Wratisiawa 29, 3016 


50:— H 


łespoadchczya, | 8 4c; (a) na 


frzewłiia siojcwe i ozdobne, iak i krzewy o©rdobeg maszynie, potrz bxi do Bro- 


waru Akcyjnego w Tenczynku 
Nrilektuje się tyiko na pierw- 
szorzędne sily. 21014 5 


Polki, umiejącej szyć, percu 
kuje się do rocznego dziecka 
od 1 kwietnia. Odpisy świa- 
dectw nadsjłać pd adresem: 
Marpa Jarochowska, Babica, 
p. Czndec. 2373 8 8 


Kaie ią. simedania 


2 lacze robocze, maści ezerwonej 
5,8 lan jedna Źrebna, 36 miary 
Stoją w stajai przy uiicy Królowe; 


Jaawiyi |. I6%. 2:56 3 8 


E z l- 3 
5i 45731 GWO 
| uBię GWO: 
z budynkami guspodz:czymi, 0gr0- 
ldem i kil nadziesiyciu morgami zie 
mi pczostały po rozparcelowaniu 


flw okazeco majątku, położony w 


|eroikowej lub zachodniej Gaticyi, 
| przy gościu. bizko stacji kole: 
| jewwej. Agłeezenin przyjmnie pełno 
n an Dr Kazimierz Erzaktewsxi 


|adwozat w Krukowie, ul. Wiślna 4 


« 2570 8 8 


| 4566 
| „KU Ea 


|Ernzów, plas Somtaikańsid 7 
<- (róg stolarskiej). 
Sprzedaż  kartowna i ozęściowa 
wszelkich przyborów do świata 
e!axtrycznego Í dzwonków elektry- 
cznych. Telefon Nr 3345. 2550 6 10 


7 


zy, A 
| 
| 
| 


Wzasciciel willi (hoteu, „łu: a. 
Szwajcurya* pod grotą „Koriarnią” 
w Saspowstiaj dolinie Ojeows, s 
powodu smierci swej żony, poszu- 
toje spólnika lub spólniezki z ke- 
pitaiem, który budzie za:ezpiecze- 
ng bypotecznig Usota „kozarnia* 
jest ulobionem mrejscep wyCiecz 

letników z Ojcowa i Zamku P-e- 
stowej Skały; w miej odbywają Się 
zabawy taneczne, Ko.cerly, p'zud- 
gtow.cnia teutra ne. a ponieważ 
PP skcyjae już przyStę- 
paje do budowy w Ojcowie will, 
hatatów, cròg, kolejek, pracło po 
wodzenie ! „Kuziami* i „Polskiej 
Szwujcargi* zspewniene, Wrazie 
|sprzedaży eau dzwwięcioworcowej 


| kolonii z grota i botem) sydtnis 
oyzyýws trowizyę, AAI 3 


| 
| 
| = z 
| 
| 


p Iasiy 
Ina Wialzanoc 1 „aełane Świątsi, 
Learny młosuc, z kwiat i, kiano- 
| brezami, ża tbwiwe i a żyozemiami 
| po 100 rztek U K, wosaowo i z 


jurtesip zie. massainen SAPNIKA 
donize reriumawe jo 100 s mi 
112 K wysyła zu owaszką ch) era 
wędgwantetwo dart, aiaa KVT, 
Lvuznenykgse 64.7 Najan ssar Cen- 
pia 2u darnu. 203 A Y 


agr 


za darmo, opłucznego kałzlopu 

ma o t odortkan i Zer arów, 
wyrcwów złutych, rr br- 
nych i muzycznych itd. 


<Q an Konrad 
c ik. nadworz. b wk | 
wid Eiix, Nr 1872 (Czechy). 

Niklowy lub sÀ mę Ze- 
garek kotwicczy 2%, Še, SOK, z 
tinego metalu (srebra Gioria), 
złocisty lnb staiowy remont. o po- 
dwćjnej koperzie 35, 40, 59, 60 K, 
skreypca 22, 24, 26 K, harmonijki 
26, 28 K i wyżej. Za każdy 3-1e- 
taio pereczenie, Wysyłka za za- 
lezka. Wymiana dozwoiena lub 
zwrot pieniędzy. }471 16 120 


W AA AURRERA 


Nr 14. 


Tetinit-tentyca 


a praktyną we Wiednia, roszakuje 

posady w Krakowis, Wiadomość: 

Kirschkaum, ul. Grodzka 64, Jl p. 
¿031 


Kaware 


przyjmie garaz hotel Po'onia w 
Krakowie. 289 1 3 


$ 


? 


Poszukuję korepetytora 
w osłu udzielenia pomocy z mate 
matyki uczen:cy kl. VIII gimn. 
Zgłoszenia lstowne wraz £ poda 
niem wśronków i swego adresu 
pod K. Wojciechowska, ui. Grodz- 
sa L 2. 3023 1 2 


Palska 
przyjwie 


tyczką od kl M 


a do lekkiej pracy przy wyrobie za 

Parna z patos. ne a "je należy od dnia 

pisząca na maszynie emajdzie zaraz |5 kwietnia, przy uł. Krowoder- 
umieszczenie. /głos enia list przyj | skiej 1. 19, parter. 

muje Admiarstracva „N. Roformy* 

dla „Piszącej na maszynie", 
5004 1 3 


fabryka 


a 
Wynaśszę 
każjej chwiii mieszkanie z 3 lab 
4 pokoi z kuchnia, przedpokojem 
oraz komfortam. Pośrednictwo A e 
wyłączone. Zgłoszenia pod „Miig- 
szkanie* przyjmuje Administr. 
aN. Reformy“, 2-96 1 2 


Ważne 


W izbie rękodzielniczej, ul. 
Potockiego 18, wakuje od 1 kwiet- 
nia 1918 r, 


posada manipulantki. 
-— ski od godz. 4 do 7 Ro po 


zapaiek | jący 


z s LJ 

Panny biurowej 
piszącej biegle na maszynie po pol- 
ska i niem'ecku, ze srenografią, po 
raakuje więks.6 biuro przemysłowe. 
Zgłoszenia, odp sy świadectw, po- 
tanio referencyi i waranków pod 
„Plerwszorzędna siła“ do Hopessa 
ı Sałomenowe', al. Szczepańska 9 

01:13 


7 3 4 , 

SACU SUW 
poszukuje się do ciężarowych samo 
shodów, przewożących drzew» z lara 


ło tartaku. Zgłoszenia, odpisy świa. 


icctw, podanie referencji i warun- 
tów pod adr.: Galicyjska Spółka 
dla przomysłu drzewnego, Kraków, 
u. Basztowa 3. 3013 1 2 


Inżynier budowy 


?rzyjmujs projektowanie zakładów 

przemysłowych, fubryk i urządzeń 

echnicznych oraz obliczenia ko- 

stów. Ayłuszen'a listowna pod M, Cz. 

rzyjmujs Aduin. „N. Reformy“. 
2399 1 2 


Matieist beriete 


majdzie zajęcie. Pensya miesięczna, 

aicszkania. opał, światłe, Wiade- 

4046: Biuro Ligi pomocy przemy 

łowej, Rynek |. 19, II piętro, 
5020 1 2 


W Białre 


«sok Mskowa jest de sprzedania 
łom pod I. 216. Na pięterku s3 
wie stancye i kuchna, na dole 
adna stancya i piwnica. Dom jest 
nurowany, blisko goświńca i kolei 
dierwazy od strony Makowa. Cena 
1000 K. Wzuścicie:: Wincenty Ko- 
ana. 8043 


Tylka dla cdszrzedających 


PANGRAMHA 


«dawka do ustawiania, Powabna 
śabawka dla dzieci w 6 deseniaca. 
Sezkonkurencyjnie tania! Bardzo 
janupna! Handle papiera i zaba- 
sek, iąnd'e wysyłkowe ni'ch za- 
ądają pros ektu. J. Berymann, 

1edań, V, Koblyas e 46. %vlo 18 


NgjkA robora. 


ila pilnej roboty poszukaje się tø- 
ów, wózków kolebkowych i loko- 
aotyw Zgłoszenia pod „Bauunterneh= 


da - Rafael, Wiedeń, l, Gra- 
i 


8014 i 2 


Jepóki starczy zapas, można na- 
- bywać u 2793 


N. KUSZNIERA 


Fiedeń, I, Taborstrasse 73. 


Nasiona 


mastewne, warzyw i kwiatów, 
irzewka Gwocowe i róże, wysyła, 
kp ki zapas sturczy, Zakład O- 
Iredniczy, Ignacego Puca, Bo- 
sania. Ceumk na żądanie za dar- 
Bo i i płarnie. 2367 8 10 


PAWIA „LILIE 


W Kreżowie, ul Dusa 17 | 2 


mpi w każdej ilości kreniema! |w Krakow 


ryżowy | pszenny, ew. „Union“ 
waz borax w kawalku. Piacg do- 


oruz te 


HM stoki zy okolicznych 


Nadszedł transport listew na ramy. 
Sprzecaś huriowna i częściowa 


A. IJ. Felśmann 
Podgórze, ul. Józcfińsza l f. 
3005 1 6 


Twaróg 
bryndza 
kwargie 


kieibasy 


poszukiwane do stałego kupna w 
większyca ilościach dia zaktąłów. 


Janick, Wiedeń, XVIII, 


terawartosiras30 20. 


dy 4 


Wózki dla dzieci 


lezenia, także z ziklowanysa spo- 
dem poleca bardzo tanio 


Ea. P orges 


Wiedeń, li, Lichtensteinstr, 36, 
285y 1 16 


"Szyb wysławawych 


(lastrzanych) dostarcza Adolf Sel- 
ler, ul. Wrzes ńska l. 7, I piętro. 
2672 3 8 


Bhigi domene 


a 3 dań K 480. Ul. Gołębia l, le, 
I piętro. W abonamoncia opust. 
2803 2 16 

=* Osoba inte'igentna 
doświaicz na, sumienna, pedan- 
tycznie czysta, potr'zevna zaraz do 
wychowywania dwóch małych dziew- 
czątek i zarządu domem u wdówca, 

głoszenia: kancelarys Dra Newo- 
tnego. Nowy Targ. 2915 3 3 


snyę 7 7A! Te 1 
Maddzynie! KOEJCWJ | 
Baliński Janób w Brodach, dwo- 
rzec, zamiem posadę z kolegą dy 
rekcyi krazowskioj, najchętniej w 
Nowym Sączu. 2864 3 4 


Tanio do Sprzedania| 


Rower „St ria*, mals nżywan. | 

wóz% dla chorych obrazy, Suki a; 

tialowa czarna. Wiadomość: niica 

Szczepańska 1. 5, u p. Drexzlerowej. 
2868 2 3 


Do Wicinia 


Kielc i Lublina jeżdżę załatwiać 

sprawunki. Zgłoszenia dia: „Eska“ 

przyjmaje Admin, „N. Reforiwy*, 
2902 3 8 


Bo Sprzeda 


rea!ność, tkładająca się z dom% par. 
rowego z pięterkiem o dziesięciu 
ubikacyach, z tego ośm umoblową- 
nych, z dwoma ogr d mi, razem 
obszaru około pięć morgów, w śli- 
cznej okolicy, miejsca klimaty 
cznem; stacya kolei, pór godziny 
ou miasta powiatowego Zgłesz nia: 


= 


45 L. Kiiś, Powiatowa Kasa cazczedno 


NOWA REFORM» 


Pierwaza, koncesyonowana przes e. k. Namiostnicźwo 


Wyższa szkola kroju i szycia 


Józəfy Zabielskiej 
miica św. Erzyża T 


Otwiera dnia 4 kwietnia dla pań i panienek, szyć Lmielących, t-mie- 
„ięczry kurs najłatwiejszego kroju (bez pobrewok), dla nienmie- 

ch zaś szyć 3-miesięczny kars kroju i szycia, na przystępnych 
warunkach. Zgłoszenia À wpisy przyjmuje się couziennie od godz. 9-te; 
rano do 12 i ad 3 po poładniu do 6. - 8097 1 2 
e a OE 


Od 1 pazdziernika 1819 


so:4 1 s| potrzebne mieszkanie lub 2 obok siebie po- 


łożone, obejmujące 8—9 pokon Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya »Nowej Reformy« 
pod F. A, 2094 


Wpisy na Il kurs letni do 4 kwietnia 1918 r. 


Konces. pryw. 


Szkoła rachunkowości 4 buchaiterył 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska 53, obok Bramy, Telst. 23 
Obej »uio 2815 6 6 
na kursach rocznych, cziero- i sześcio-miesięcznych : 


1) Rachunkowość państw wą, 

2) Buchalteryę kupiecka różnych 
systenów, 

3) Kozespondencyę kanilową i 
prace kantorowe, 

4) Rachanki kupieckie, nauke o 
handlu, nauką o weks:u, 


5) Stencgrafie, 
6) Obce język!, 


7) Pisanie na maszynach i po- 
wielanie, 


8) Manipułacyę biurową. 


a Wieki wybór 
kamienic, majątków i folwarków 
EWĘ dJ. Ropsti, Szowska 5. 


Główne biuro w Krakowie. — Codzień świeże 
zgłoszenia. Tel. 2248. 1751 12 15 


l wydiodwie w-kydiq ci 1 mia 


pierwszorzędny pensvonat o 25—98 pokojach, z całem urządzeniem 
i zapewiitoną aprowizacyą. Wilia murowana. ewentualnie jako 
sanutoryum. Zgłoszenia: Skrzevaska, Kraków, ul. Wolska 15 (osobiście 


=. 
CZ 


od godz. 3—4 po południu). 2972 1 9 
t iNeo SW tą wie E RAER 


SIURO ŚPEBYCYJNE 
Adolia Sterna w Rrakreowia 
przy ul. św. Marka 20, uskutecznia. wszelkie 


go rodzaju ekspedycye w kraju i za granicę, 
30395 1 0 > 


„Gróinstorzum sexuelosicum", 
Zakład dla czynności i zejęś lekarskich z zakresu życia piciowega 


(x wyłączeniem chorób wenerycznych i chorób kobiscych), 

-.  B-ra Stan. kturkiewicza,._. 
vkarsa życia płciowego i lek:rza chorób wewnętrznych: 
w Krakowie przy ul. Bażoreg0 20. 

Zakres działulności tej Poradni: Leczenie osłabień, wzg. 
wyczerpań, nerwowych, płciowych, lab ogólnych, awła- 
»zcza po trudach wojennych — leczerie płciowych nałogów 
i różnych upodobań płciowych — leczenie neurastenii, hi- 
steryi, blednicy, gruźlicy, i wieln innych chorob stojących 
w ści-łym związka z czynnem życiam płciowem. Rady płciow» 
wychowawcze dla dziatwy i młodziezy płci odu. Rozvatry 
wanie, i ocena stopnia, winy (z zupełnie nowego punktu wiaze 
nia) przy różnego rodzaja płciowych upodobaniach, wzgl. postęskach. 
względem dziatwy i młodzieży. I załatwianie wielu jeszcze 
innych podobnych spraw, obecnio coraz Żywntniejszych, coraz po- 
wszechniej rozumianych, a społecznie tak ważnych. 1199 8 G 


: Frzyszedź cstatni czas 


na powszechną oświatę o zdrowiu Judzkicm we wszystkich tejże 
działach, a więc i w zakresie płciowy m. 
RozczyLujcie Big w cyklu odnośnych prao Dra Stan Kur- 


uiewicz.a, lokarza życia płciowego. Cykl ten, — pełen nowości z zakresu. 


fizysiowii, kliniki, i etyki, życia pł'iowego a płci obu —, daje: zdol- 
ność z jednej strony samopoznania swoich właściwości wzgl. przypa- 
dłości, z drugiej strony zdolność obserwowania swego otoczenia i ra- 
towania tegoż W danym rezie, i t. p, — W cykl ten wchodzi obecnie 
nowe wydawnictwo „Samucrzsiwo czyli Ozanią!, 

Całość, z 6 prac złożona, po cenie 39 Eaw. 89 mal. do nabycia 
u autora: Eralkiów cl. Batorego 20. Przesyłka pieniędzy przez czeki 
które na Żądanie wysiłgm7. 1200 8 O 


Polzostu lzianego żywicy i 
poszukuje się do kupna 


j Zgioszenia z podaniem ceny: Gldeubruch und Sokn 
et Go., Kritzezdosł pod Wiedniem. 2471 32 Í 
. 


Wprawnych, poważmych i do reprezentacyi uzdo!- 


ści w Krakonie, ul. Pijarska 1. 1. nionych 


TRO 53 
amrieniee 
comfort nowoczesny, 
rze 2 


100.599 K 


p 


ZASTĘPCÓW 


me ceny. W wóż umośliwiony. | w całości lub częściowo do uloxzo0- posznkuja się dla najzdrowszej namiastki tytonia „Taba. 


2704 6 5 


iii 


ma kartę koresp.) kosztuje mój ka- 
alog, który na żądanie wysyła się 
» 2a darmo. Pierwszą 
lakryka zegarów Jan 
Bourad, c. i k. nadw, 
Gestzwca, Brix Nr 
167] (Czechy). Niklowy 
lub stalowy kotwicowy 
zegarek 26, £8 i 30 K, 

- z białego metalu (srebra 
Horia), złocisty lub stalowy remont, 
+ podwójnej kopercie 46, 40, 50, 
9 K, budzik 15, 1*, 20 K; 3-letnie 
eręczenie. Wysyłka za zaliczka. 
Kymiena dozwolona lab zwrot pie- 

ay, 1167 16 30 


WEI ZSO NOOO RARA 


wania. Wiadomość w biurze adw. 
Floryana Popiela w Krakowie, ul. 
Nzorepa úzka 20 od godz. 4—6 po 
poł, Pośrednictwo niedopuszczalne, 
2756 3 8 
POWER 


„JERRI Ska 


z ogr. odpow. Amerykańskie 

urządzenia biurowe. Centraia 

dla Gaiicyi, Bukowiny i Ero 
Iestwa Polskiego. 


Kraków, Floryańsku 28. 


TeL 1419. 41 11 0, 


kon“ i namiastki papierosów za wysoką prowizyę 


Fabryka tabakozu (Takakronworka) — Praga, Vis 
ul. Wratislawa. 3017 


Nowoczesnych 


urządzeń cegielnianych 


maszyn cegielnianych i do wydobywa- 
nia gliny, urządzeń przewozowych --- 


wszelkiego rodzaju, dostarcza znana od lat dawnych firma 


Ludwik Hinterschweiger, Ad, Bieichert I Ska 


Tow. z 0. per. w Lichtenegg pod Wels, Nr 10. Austrya Górna. 


Z drukarni litoraakiał m Krakowia. gl. Uaciellońska iù 10. 


i 


chunkach, pierwszorzędnej s ły męskiej lub żeńskiej, władają: 
cej językiem polskim i niemieckim pod bardzo karzystnemwi 


i. Heini, Araków, ul 5 Listopada 33, 


Ranc, Zakład sprzedaży i kupna 


MARYI TELESZNECKIEJ 


F H } hel inr a 

w Krakowie, ul. Fiorguńska L, 7, 1 p. (gad Hatka Boską). 
Poleca: meble salonowe, ant. i nowa, sypialnie, kredensa, stoły, krre- 
Bu, szafy, biblioteki, klęcznik, obrzzy, lustra, zegary, lampy, świeczniki, 
pathefon oraz wiele przedmiotów dekoracyjnych. 2851 2 2 


Dnia 15 b. m. otwartą została filia fabryki 


MERBATONU 


przy ml. Karmelichieł 1. 18, 


edo UŁDORY przez o, k, Urząd probierozy, jako napój dla 
zdrowia nie sko kt sDzęznia Jepszy oJ inacch aurogaiów, zastępnje 
w zupe!lno: ci naj pszą kerb z řzməm, W;siarczają 4% tsio- 
czhi na eck wn 9 cotowunej wody, iiitr zrawem 3 K 60h, bez ramu 
2 K BOL. Fioszkę należy przynieść zę sobą. Zamówięnia na prowinoyę 
uskatecznia filia olwiotnie za nadesłuninyg zoywę nałeżytości z góry. 


KAZIMIERZ LUDWEŃSEM 
Eraków, ul Marztelicka 18. Fiia. 


2515 11 O 


Boktor peo 


z jeduoroczuą praktyką sądową i akademia handlową (kur- 

sem abituryentów) szuka maejsca koncypienta. Zyłosze- 

uia pod Pektor juris 146“ przyjmuje Biuro ogłoszeń 

M. Dukes Nacbf. Aru, W "= Th, do dalszegu przeStania. 
28- 3 


= p 2 
Piekność swą | | 
zawdzięczam jedynie t wyłącznie cudownej 
recepcie potag Dra Ideleona. Po jej zastoso- 
wania pozbyłum się wszelkich nieczystości 
skóry, a twarz moja nabrała rumianego, mło- 
docmiezo wyglądu, jak dziecka. B:łam już 
bsrizu nieszczęśliwa, gdyż mi nie nie poma- 
gato; chociaż wydałam wiale pieniędzy, wszyst- 
ko było nadarmo. Za poradą miej urzyja- 
ciółki nap sałam do V, Jelinek, Wiedeń, 66, 
skryika 37, Aht 9 i otrzymałam za vrzesłaniem 
porta zarelnie zadarmo tę eadowny receptę, 
Polecam wszystkim dziewczętom i imężu(kom 
powjz'zą firmę jak najiepiej, gdył przez nią osiagnałam zu- 
pełuą piekność A. Hirschler. 


w O 


Sandaly. 


z rachomą drewnianą podeszwą, także z podbiciem gamowam. Ręka- 
wiezki skorkowe, pończochy jedwarns, staniczki, błuzsi i fartuszkni 
koronkowe, peżwi4zki, przeb enie, przepinki i 1. p. poleca po cenach 


meżnwie ua tańszych: 2674 3 8 


Stacya fasznkowa (Fassungsstelle) 


w Zamościa (Króles wo Polskie) poszukuje biesłej w ra 


warunkami. 

Zgłoszenia z dołączeniem świadectwa meralności posyłać 
do e. i k. Stacyi fasunkowej (K. u. k. Fassungssteile) w Za- 
mościu. 2986 


T e WR EK TB 
niesełamane, nio sztnczne 

używane, do 30 H za 1 kg, nowe 35—50 K za 1 kg 
1 wszelkie in:8 vatunhi 

kupuje I placi bardzo dohrze 


Skład ksrków Wenger, wiedeń, Il, Kleine Stadtgutgasse 12 


(lok -1 imat wy przy k lei półnec,) 
Fila: li, Franzenskriickensirasse [3. 2890 
Przesyłzi z prowincyi za .aliczką po przesłaniu próbki, 


Dia tych, którzy się sami golą. 
Pierwszy m warunkiefń szybkiego, przyjemnego i piętnego golenia jest $ 
dobre oBirze brzytwy; najdreższy aparat nie nie zasczy, gdy ostrze | 
jest złe. Najlepszą brzytwą iest obecuie niezaprzeczenie 

HH TH. Mezrtwa t oll gnd- 
„FUrstenkiinge *. zoyczaj iegoónię Tak 
aksamitem; ostrze jej jest dako trwałe, gdyż każlo 
osttzone jest ręcznie; nadajo się do wszystkich spa- 

ratów do golenia, jak Gi'ette i, d, 
Tuzia Pdrztezkłanga (24 ostrza) 8 K: doskonały 
masywny, pogrebrzany aparat do golenia, w bardzo $ 
 elegunekiej kasecie z imit skóry i do tego tuzin nożyków Piir- 
t sienslingo 20 B. 2773-2 
BILA RASTLER, Wiedeń, XVIL/3, Jaulienstrasse Nr 13/156. 


Poszukuje waled 


z całem urządzeniem, w bardzo dobrym stanie, do przemiału 
tak żyta, jak i vsz nicy. Zgłoszenia pod „Błłyr* do Biura 
ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomorowej w Krakowie, 
2973 2 3 


Hech każda pani czyta 


me bardzo zajmujące pouczenie o 


Rada, która okazała się dobrą, w razie wiotkosci 
lub braku pełności. 
Nspisaó a zaufaniem pod adresom 


ida iirawse, 


Bee sbury 
(Węgry), Jchanzatraa Abt. 47, 
N 


gc tu nie Kosziujo l 9 


172 0 


—— 


Crófen>er2, giask ansir 9 630 MŁ p, m= 
Sanatoryum Prissnitzą 
caiy rok otwarte 


dla horób nerwowych wewnetranych i smian materyi, 

Lekarz naczelny; Radca sanitarny dr Rauolf Hatsckek, 

Dzienna pentya wlącznie z kuracyą od 18 koron wzwyż, 

Dia wymagajacych tylko wypoczynka cony zaniżone, — 
38170 


większych mias 


lak Kraków, Lwów, Czerniowce, potrzebny ną dobrych wa- 
ruokach personal: kierownicy, magazynierzy i t. d, dla naj- 
większej w Austryi fabryki obuwia, która w tych miastach 
urządza filie. Muszą być katolicy, Polacy, znający język 


j|czeski lub niemiecki i mieć większą kaucyę. Oferty wnosić 


w dwóch językach. Osubiste zgłoszenia pożądane u firmy 
T. 6 A. Bata, Kraków, Szewska 22. 2943 3 3 


| de praktyki 


j|dzicki, ni. Orodzka 55. 


MYDCENEM pieiemowani hiui) wr = 


Z 
„TeŚniix 
. egzaminem państ r ; 
bezdzie ny, wi m od wa 
ska, posiadający dłuższą praktyke 
w większych lasach, Posznkuje po- 
sady, ZyłoB.etia przyjmnje z grze- 
czności © Bouecki w Brylińcach, 
p. Krasiczyn. 2-68 3 3 


Pokoje 
1-2 nmeblowane, Obiady domowa 
Ul. Kremerowska |. 14, 1 piętro. 


2950 8 3 


p Weni 

oszukuje 

do kupna lub dzierżawy Gaomu z 

ogrodem i polem pod hrako- 

wem. Zgłoszenia: prof. Lewkowi- 

czowa, Kraków. Krowoderska |, 19. 
2952 3 5 


_ Bukaj | 


rasy wschodno-fryzyjskiej, 4- 

letni, silnie rozwinięty, zdatny 

do rozpłodu, zaraz do sprze 

dania w administracyi dóbr 

Suchej i Siemienia w Suchej, 
2038 5 J= 


9 pięgnj nej 
00 pisania na magzyce 

1 pisania TĘcznego godzina dz ennie 
poszukuje się inte lsentuoj pauien- 
ki, dobrze znającej ortogratię pul 
ską i niemiecką. Adres poda Ad- 
miuistracya „N. Reformy“ pod 2932 


2952 3 8 


Wóz ciężaro <y 


do sprzedania. UL Floryniiska 14, 
portYoT. +920 3 3 


Uczinia” 


9 


4 


mechaniki i elektro-test niki z nkoń; 
czoną alasa przynajmnej Il szkó 
średnich i lat 14 przyjmie W. Gro” 
29:9 3 a 


Objekt przemysłowy 


pod Krakowem, z siłą wodną, tar- 
biną, własnym torem przemyAło- 
wym. zaraz do sprzedania lub wy- 
zierzawienia. Wiudumość: ulica 
Dłaga 6, II p. 2:42 2 2 


Na sezon letni 
przyjwuje kapelusze damskie, mę- 
skle | dziecięce d» prze asonowanis 
i farbowaniu, wedłeg najnowsz:cb 
modeli wełeńskich. — Wwvkonujo 

w prze iągu -4 godzin. 
Ł GROSS, Kraków, Stradom 27. 
2431 3 4 


ŁaMSBARE 
Pensycnal z caiem urząuzeniem 6 
Z0 uhikacyach, z dużym ogroiem, 
vr: głównej ulicy, do sarzedz= 
nia. V iadomość: w zarządzie pen 
sy.natu *Worodyjówka”, Zakopane, 


Lokalu parterowego 


w śródmieściu poszuxujo się na 
tychmiast do wynajęcia na czas 
krótszy |lnb dłuższy. Zgłoszenia 
md „koxal“ przyjmuje Admin 
aN. Felormy*. 2914 3 5 


Petrzebna Zaraz ; 


buckalteri 
PEE 


la- 
tin 


1B. Oshabowicza i Spółki. Podgórzo, 


I al. Mickiewicza 9. ZJ 8 3 


dwuriętrowy, przy m. Barto- 
sza Nr 2, naprzeciw clektru- 
wni, miejskiej, do sprzedania, 
arodzicki, ul. Grodzka 53. 


Mila W (CRK 


w 
poszukuje magistra lub prae 
gistey od 15 kwietnia, ewen- 
tnaluie od 1 maja. Zgłoszenia 
z podanem warnnków pod 
adresem: Mr Ferdynand Oth, 
zarządca apteki w Gorlicach: 


2934 2 5 
i O TOER 


ze unon il. obejmę zaraz miejsce 
arii luv mwipulantki biun- 
rowej do pracy Ramodz elnej, Zgł, 
list. pod „A. K, 82" do biura dzien- 
ników logios.eń Maryana Hupezyca, 
Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7. 
2974 3 3 


Prawdziwe srebrne 


iGhtarze 


i cukiernico okazyjnie ta- 
nio do nabycia w sklepie ja- 
bilerskim Emija Gołdwas- 
sera w Krakowi, ulica 


Grodzka l. 25. 2404 4 5 
Kupią 
kamienice 


w Krakowie, z wkładem około 
65.000 K, 

Ulokujęnahipoteke5.080K, 
10.069 K, 35.900 E, 

Poszukuję dzierżawy ma- 
iątkn ziemskiego w zachodniej 
Galicyi. 

Wiadomość w  kancelaryi 
adw. Dra H. Jurczyńskiego 


w Krakowie, Szczepańska 11. 


£045 2 3 


SALSAN 


1 |Słonerzna, widok na Pieniny. 


= 
a 


Sobota 3U Marca LyLo 


Oddam za swcją 


dziewczynkę półtoraroczną w dobze 

ię, Z powoda sto-unków r dzin- 

nych. Zgłoszenia poł „Pociecha 23 

przyjmuje Admin. „N. kefurmy“, 
2995 2 2 


Fotograficzne 

p y 
objextywy, portretows i wilokowe, 
francuskich i wiedeńskich fabryk, 


w dobrym stanie de sprzedania, 


paakiw, ul. Strzelecka 15, 1. p., 
Iron, drewi lewe, od godz. —8 
po poradi iui WFT 


—_ 
Nowa Gtwspzay 
y 


Antoniny Suchscziej 
Mraków, uł. Misosajgza 1. 13 
poleca, „po przystępnych cenach, 
na świeższe molele, uraz ubieranie 
i przerabianie kapeluszy. 2396 28 


i YE Ę 
Biała SUCZEA 
1". mies., szlach, miesz. rasy, dO 
sprzeńanią. Kraków, ul. Strzele- 
caa lo, I pn front, drzwi lewe, od 
godz. 2—6 po poł 2991 2 3 


Urzewa bukowego 
na Opuł około 20 wagonów, wasna 
około 15 wagonów do Bprzedania 
Zgłoszeniu pod „Drzewo 2“ przyj: 


muje Administ'acya „N. Reformy‘ 
2987 2 8 


 P. T, KBierewznicy 
l nauęzyciełe szkół ludowycu, prze- 
Nysłowych i średnich, którzy cheie. 
liby zająć się rozaprzedażą, patryo 
tycznej, taniej bruszary między 
młodzieża, zechcą podać awój adrer 
pod „Eraczura 3219“ do Admin 
aN. Retormy, 298% 2 8 


Bosspiz2 mii 


w krościonha nad Danajcem real 
ność nowa, wygodna, południowo 
Dia 
adwokata dobry interes. Pośredni- 
ctwo niedopnszczałna. Wiadomość 
u p. Gustawa Marschaiki, Nowy 
Sącz. 29582 2 


Kandydata Nolaryahego 


uzdolnionego do zastępstwa, poszu- 

kuja Dr Altred Michl, c. k. notae 

rvrusz w Bielska. Potrzebuje także 

rutynowanej siły kancolaryje 

nej. Język niemiecki wymagany 
2888 2 8 


Z katdej 
ma W 
Fotografii 
wykonuję miniaturki kolor., eprawne 
w Brebro, zroto lab doublé. Wzo- 
rami bioszck i t. p. służę. Wy- 
konaria artystyczne i trwałe, Także 
na nagrobki, Zwrot fow nie- 
uazkodzonej. Ceny od 6 K, ©glo-z0- 
nia: dla „Eska* przyjmuje Admin, 
„N. Reformy“. 2801 35 


-kustha szórzans 
do sprzedania tanio, Ul Fleryafńe 
ska l 14, portyer. 2921 8 3 


kurnaner 


wolny od wojska, kawaler, poszukuje 

posady. Zgłoszenia poi „F. F. 500“ 

przyjmaje Admin. „N. Retormy*, 
3001 2 3 


Kupie-dom- 


lub wiilę z ogrodem w Krakowie, 
w pobliżu tramwaju, bes poźred 
nictwa, w o nie około 60.000 K. 
Zsłoszenia: Józef Miodecki, Wro- 
ranka, p. Tarnowioc, 2852 36 


Sioło 


z trenzlani, æ torbami na juki, 
deria, w dobrym stanie, i frak z 
kamizeiką do sprzeduznia. Podwórze 
ul. Zabłocie I. 28, parter, £900 2? 3 


aieri 


d» suta cginrewego i osohowegi 
poszukuje się carat: A toszenis pod 
Š, & U, do Biura ogłoszeń [eliksa 
Siattera, Kraków, ul. :rodzka 18 

300) 2.9 


suvjos a frzzytrskicgo, może 
bxć inwalida, jeb też gubjektui 
Wikt ìi doplata według umowy 
Zyłoszenia pisemne przejmuje Ad: 
m'nisiracya „Nowej Reformy pod 
„inwalida 9“, 2996 23 


II p. nowy, do sprzedania w Pol 
górzu, UL Lwowska 1. 9, L. M 
«994 4 2 f 


na. muzykolna | gogoodarna 


D czy no, uczciwego, zdra 
wego. średnich lat, najchętniej mu 
zykalnego. Zgłoszenia z fotografii 
pod „Sżella” przyjmuje Administr 


„Nowej Reformy“. 2961 85 


kawaler, ziemianin, łat 30, z pan 
ną lub wdową, e dobrego donr 
z posagiem, za Ltóryby można kn 
pić majątsk ziemski Jab wzi} 
dzierżawę. Zgłoszenia niesnonimow. 
z futoyruiią pod „PszesiCa przyj 
muje Admini-tracya „N- ktetormy 
263 8 B 


Rzadca dneiarni L. K, Gónskt 


Poszukuje się g 


— 


a. 


